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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyck.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu IQ hal., 

pocztą 16 hal.' -  Biura Bedakcyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

R eklam acje otwarte wolne od op łaty .
Telefon Bedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi, r o c z n ie  32 Ii., p ó ł r o c z n i e  16 K , k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., półrpesnie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie
s ię c z n ie  2 K. — P re n u m o r a t j f s s a g r a r n io a n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewrdnik nauki wy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzymeją cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże -S’tylko, -Tcjóizy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćloczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8pK. F i '  ii j  - .Ł -tP U j W

Jednorazowe inseraty obliczają sie.po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogło zenia zaś tabelaryczne i liczbowi po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Agenc-ya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi
ka Plohna ui. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w P a
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Bue de 
Yarenne.

CZĘŚC URZĘDOWA

Obwieszczenie
c. k. N am iestnictw a we Lwowie, z dnia 5 
m aja b. r. do V 53.588, w sprawie wete- 
rynarno-policyjnych zarządzeń pod wzglę
dem przywozu zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i św iń) z W ęgier do 
królestw  i krajów reprezentow anych w R a
dzie państw a, — zamieszczone jest w „Dzien
n iku urzędowym"1 dzisiejszego numeru Gaze
ty Lwowskiej.

CZĘ&0 I I E 1IRZĘD0WA
Lwów, 10 maja.

K om isja wojskowa Delegacyi austrya- 
«,kiej załatw iła wczoraj budżet wojskowy. Dy- 
skusya była długa i ożywioua — na po
rządku dziennym stały bowiem tak ważne 
■sprawy, jak  nadzwyczajny w ydatek 38 m i
lionów koron na haubice i działa górskie 
oraz kwest™  zaprow adzenia nowych dział 
polowych.

Obrady zagaił P. M inister wujuy, ge
nera ł kawaleryi baron K r  i e g h a m m e r  prze
mówieniem, w którem  oświadczył, że przy 
próbach z nowym m ateryałem  artylerzyckim , 
prowadzonych od la t w sposób wyczerpujący, 
osiągnięto tylko tyle, iż dokonano ostatecznie

wyboru typu dział górskich oraz t. zw. hau
bic, wprowadzonych już we wszystkich p ań 
stwach. Co się tyczy dział górskich, trzeba 
było co do ich ciężaru trzym ać się pewnych 
granic, — natom iast co do m ateryału, z któ
rego je  sporządzono, oraz co do pocisków dla 
tych dział, osiągnięto tąki stopień, że, przy
najm niej na razie, dopóki nie będą poczy
nione jak ieś szczególne, nowe wynalazki, nie 
możnaby się posunąć jeszcze o wiele dalej 
naprzód.

Co do nowych haubic, to odpowiadają 
one wszystkim wymaganiom, jak ie  można 
stawiać tego rodzaju działom. Projektowane 
je s t utworzenie 14 dywizyi bateryi haubieo- 
wych, a to odpowiednio do 14 brygad  arty- 
leryi, tak, że na każdą brygadę przypadnie 
jedna dywizja.

Co się, tyczy m ateryału, z którego spo
rządzono lufę działa, to zatrzymano u nas 
bronz, — głównie dla tego, że m ateryał ten  
daje rękojmię bezpieczeństwa żołnierzy, ob
sługujących działa, przy strzelaniu granatam i 
wybuchającymi. N aum yślnie przeprowadzano 
próby tego rodzaju, żh powodowano eksplo- 
zye takich granatów  fv przedniej, słabszej 
części lufy; eksplozje te powodowały w pra
wdzie wydęcie się rury, ale nie zdołały .jej roz
sadzić. Jestto  wzgląd zaiste decydujący przy 
wyborze m ateryału  dla arty leryi polowej, 
gdzie żołnierze obsługujący działa, stoją obok 
dział;., bez żadnej obsłony. Gdyby I ły h e r był 
nad? na stal, to wobec chwilowego stanu 
w rozwoju naszego przem ysłu, nie byłoby 
może całkiem  wyklućkonem, że bylibyśmy 
się uczynili pod tym  względem zależnymi 
od zagranicy, gdyż tylko Krupp mógłby z 
bezwzględnej pewnością sporządzać stal, ma
jącą te doskonałe przymioty, jakie są konie

cznie wym agane od luf, z których mają być 
dawane strzały granatam i w ybuchającym i 
(Lm sanzgranatęt). Zarząd wojskowy, zanim 
zdecydoweł się na przyjęcie tych modeli 
dział górskich i haubic, poddał sprawność 
bateryj, złożonych z takich  dział, najdokła
dniejszym próbom zarówno co do ich pra- 
ktyczności w marszu, jak  też. co do siły od
pornej m ateryału, z którego działa sporzą
dzono, przy strzelaniu, — oraz co do wpływu 
na nie wszystkich warunków klim atycznych.

Co do uposażenia arty lery i górskiej, na 
razje projektowane jjśst tylko utw orzenie je 
dnej nowej bateryi górskiej. Zarząd w ojsko
wy zam ierza także wpro.iradzić działa poło
wę o małem rozpięciu kół, —  dopiero w te
dy jednak, gdy już uchwalone będą żądania 
adm inistracji wojskowej co do nowego m a
teryału  w zakresie dział polowych.

Co się tyczy tych now ych dział polo
wych, to próby doznały opóźnienia, gdyż 
tymczasem w całej Europie p oruszono nową 
kwestyę, który system  luf jest odpowiedniej
szy, czy lufy z biegiem w stecznym  (Eohr- 
rucJdauf-G-esehiils), E j  też gw intow ane spi
ralnie (Fedeńpom ). W e w szystkich pań
stwach przeważa zdanie, że działa pierw sze
go systemu, to działa przyszłości, trzeba je 
dnak, aby próby co do kw alifikacji nowych 
dział były do najdalszych możUwia granic 
przeprowadzone, a działalność bojowa tych 
dział w każdym kierunku wypróbował a. — 
Zarząd wojskowy rozporządza zaś wprawdzie 
już kilku m udelam i nowych dział w spom nia
nego system u i robi z nimi próby od spo
rego już czasu, — mało je s t jednak  praw do
podobieństwa, aby próby te mogły być u- 
kodczone przed wiosną przyszłego roku. —  
Co się tyczy kosztów nowego uzbrojenia ar-

tyleryr polowej, to zarząd wojskowy nie mo
że .jeszcze obecnie podać ściśle oznaczonych 
cyfr, — może jednak  D elegacyę zapewnić, 
że nie zażąda potrzebnej na to kwoty od ra 
zu, lecz że projektowane jest rozdzielenie 
kosztów tej reformy na trzy lata. - - M ini
ster zapewnia, że cały, potrzebny do tego 
celu m ateryał, będzie zakupiony wewnątrz 
państw a ;a mianowicie oprócz luf, które mu
szą być sporządzone w arsenale, do dostawy 
innych  czyści składowych powołany zosta
nie przem ysł pryw atny.

Delegacje wspólne,
Delegacya austryacka.

Posicdm iie kom isyi budżetowej. E ta t M in i
sterstwa wojny

(Telegram).
Budapeszt, 10 maja. Komisya budże

towa Delegacyi austryaekiej obradowała wczo
raj nad budżetem wojskowym. — P an  M i
n ister wojny, generał broni baron K r  i e g- 
h a i n m e r  w dłuższem przemówieniu przed
staw ił spraw ę now ych dział. (Zobącz na 
wstępie num eru P . E ) .

P an M inister zaprosił w końcu delega
tów, aby zechcieli oglądnąć nowy typ dział 
w arsenale i wyznaczyli dzień, oraz porę, 
kiedy to uczynić zamierzają.

Del. K i n d e r  m a n n  oświadczył im ie
niem  niemieckiego stronnictw a ludoweg, że 
o ile ezpose hr. Gołuchowskiego wywarło w 
stronnictw ie tern korzystne wrażenie, — o
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H A . J C T A .

O m T N I A J f E L K i
P O W I E Ś Ć .

(Z cyklu: „Z dalekich lądów").

IX.
(Ciąg dalszy).

W szpitalnym  laboratoryum , doktor i 
miss F airley  siedzieli naprzeciwko siebie, 
przy stole zarzuconym flaszeczkami i puszka
mi różnej wielkości i kształtu.

Rosnący tuż za oknem wielki platan 
rzucał zielonawy cień na bielone, puste ścia
ny  pokoju, pod któremi stała tylko niezgrab
na, krajowa szafa i przybitych było kilka ta 
kich że prostych półek.

W  powietrzu unosiła się przykra aptecz
na woń.

Doktor m iał zawinięte rękaw y i koń
czył mieszać jakieś płyny, podnosząc-je co 
chwila pod światło na wysokość oka. Dyana 
drew nianą szufelką czerpała ze stojącego 
przed n ią  dużego słoika chinę i ważyła ją  
starannie  na czułych szalkach , składając 
dawki w przygotowane na  ten  cel papierki.

M ilczeli oboje. Po pewnej chwili ona 
O stała, wyszła i wprędce wróciła.

— Zaglądam do tego K rum ana, które
go wąż*) ukąsił— rzekła. — Biedak śpi spo
kojnie.

*) 'Blade snake, jeden z najjadowitszych 
SatuePów węży na Zachodnim Brzegu. Ukąsze- 
aie jego jest prawie w równym stopniu zabó.j- 

jak tak zwanej vipeve comue (żmii rogatej). 
[Lrsyp. autora).

Doktor uśm iechnął się.
— N iech się pani nad nim  nie lituje. 

Oni wszyscy chcieli by być pokąsani, żeby 
dostać tak przyjem ne lekarstwo*). Już to 
w ogóle na tym  podłym Brzegu lepiej być 
M urzynem, niż Białym. A jeszcze, gdy przyj
dzie ch o ro w ać! L ea r  me! N a przykład 
Benson. Gdyby był swoim w łasnym  „boyem" 
lub przynajm niej clarkiem, przeniosło by go 
się do szpitala i m iałby in te lig en tn y  dozór. 
A że to nie wypada, więc....

—  P an  Benson chory? przerw ała Dya
na blednąc.

— I  ciężko. W czorajszym; „La;gosemTj 
dostał wiadomość o śmierci m atki i od tej 
chwili leży nieprzytom ny.

Bardzo silne zapalenie mózgu.
Dyana mimów oli złożyła fęce.
— A ch! mój Boże! On tak kochał 

m atkę!
Doktor spojrzał na n ią  z pod oka. Zkąd 

ona o tem wiedzieć mogła. Odrzekł jednak 
ze zwykłą swą flegm ą:

—  Tak, to był dla niego straszny cios. 
I nie można się dziwić, że go przepłacił zdro
wiem, bo już od dłuższego czasu usilnie p ra 
cował na  chorobę. Tylko taki żelazny orga
nizm m ógł wytrzym ać te szaleństwa, jakich  
on się dopuszczał. A le wszystko ma swój 
kres. To była ostatnia kropla, która przelała 
naczynie.

N astąpiła  chwila m ilczenia. Młoda dziew
czyna zawijała chinę w papierki, w ygładza
jąc je  z autom atyczną j  Starannością. Głowę 
miała nisko spuszczoną i doktor nie m ógł wi
dzieć wyrazu jej twarzy.

W reszcie rz e k ła :
—  P an  uważa stan pana Bensona za 

niebezpieczny.
— Bardzo. Zwłaszcza, że jak  powie

działem pozbawiony je s t odpowiedniej opieki, 
a ta, k tórą  ma, może przynieść więcej szkody 
niż pożytku. Ja  przecież ciągle przy nim  być 
nie mogę, Clarkowie muszą pilnować shop u

*) Ukąszenie węża leczy się na Brzegu, 
wypaleniem ranki, a uastępnie spojeniem uką
szonego taką ilością rumu, jaką tylko wytrzy
mać może organizm. (P rsyp . aut.).

zresztą czy oni um ieliby chodzić koło cho
re g o — idyoći.... a o tein czarnera szamajstwie, 
którego je s t pełno w domu, nie m a co mówić. 
W dodatku coś ich opętało i boją się go. 
N a noc żaden pod karą nie chciał zostać 
przy łóżku. Sprowadziłem mu tam jakąś 
„mami" z m iasta — ale co to znaczy? Jestem  
pewny, że zaśnie, kiedy jej będzie najbardziej 
potrzeba.

P ierś D yany falowała szybko, pod bia
łym  szpitalnym  fartuchem , który ją  całą okry
wał. Ręce jej poczęły drzeć i rozsypywać 
chinę po stole. W idocznem było, że z czemś 
walczy, że się na coś zdobywa. N agle pod
niosła głowę.

— Jestem  gotowa pójść pielęgnować 
pana Bensona — rzekła cichym, lekko tylko 
drżącym  głosem.

— P an i! wykrzyknął doktor ze zdu
m ieniem . — To n iepodobna!

Po raz pierwszy może coś w ytrąciło go 
do tego stopnia z apatyi. Patrzy ł na nią jakby  
nie wierząc w łasnym  uszom, a jednocześnie 
n igdy n ie  w ydała mu się tak piękną. Była 
w jej bladej tw arzy jakaś pełna prostoty 
ofiarność, jakaś słodka stanowczość, któie opro
m ieniały ją  niewysłowionym wdziękiem.

Oczy jej czyste jak oczy dziecka, a wielką 
powagą sm utne, spotkały się z jego wzrokiem.

— Dla czego ? rzekła z tym samym spo
kojem .— Alboź nie jestem  dozorczynią cho
rych ? Gdyby pan Benson chorował w A nglii 
i był rów nie samotnym, nie zdziwił by się 
pan zastawszy przy je g o łó ik u  podobną do 
m nie infirm erkę. To mój fach.  ̂ W  szpitalu 
nie m am y ciężko chorych i nie jestem  tu 
koniecznie potrzebną. A wszak pan sam po
wiada....

— Ależ oczy wiście —przerw ał doktor ży
wo. ,Nie taję, ze opieka i pomoc pani mogą być 
w tym wypadku bezcenne. Ale to jeszcze nie 
przesądza kwestyi. W uj pani nie pozwoli.

Dyana przysłoniła oczy powiekami.
— Moj wuj pozwoli.
— W  takim  razie, jaśniej spoglądam 

w przyszłość Bensona. N a honor! zwątpiłem 
na  chwilę w jego pom yślną gwiazdę, ale wi
dzę, żem się pomylił. Idę teraz do niego. 
Tyłko uprzedzam panią, że to będzie trochę

ciężej, niż tu w szpitalu. Trzeba być dzień i 
noc na stanowisku.

—  Będę.
Odpasała fartuch i złożyła go w szalie 

na półce.
— Pójdę rozmówić się z wujem — 

rzekła. — Za godzinę postaram  się być już 
na miejscu.

I  skinąwszy doktorowi głową, szła ku 
drzwiom, ale on zastąpił jej drogę. W jego 
zawsze szczerych, zbłąkanych oczach błąkało 
się coś jakby wzruszenie.

—  Zawsze lubiłem  Bensona — wymó
wił — i lubiłem, gdy m nie od czasu do 
czasu coś przekonywało, że ludzkość nie 
je s t ulepiona z samego błota. Fozwoli pani 
podziękować sobie, podwójnie. — .U jął jej 
rękę i poniósł ją  do ust z takiem  uszano
waniem, jak  gdyby to była ręka królowej.

P an  A rnstrong  nie byłby go poznał w 
tej chwili.

Do m isyi było stąd niedaleko. Szła 
szybko, serce biło jej mocno; żywe rum ieńce 
w ystąpiły jej na policzki.

N ie w ątpiła ani na chwilę, że czeka 
ją  ciężka przeprawa. A le była jedną  z ty cli 
natur kobiecych, m iękkich i prawie bojaźli- 
wych w drobiazgach codziennego życia, któ
re, gdy chodzi o rzeczy ważne, zdobywają się 
na niezwyciężony b a rt woli.

Ten człowiek walczył ze śm iercią sam, 
zdany na łaskę obojętnych i nieudolnych 
rąk. W  obec tego nikło wszystko inne. A ona 
mogła, m iała prawo go ratować. O ! jakże 
dziękowała Bogu, że ją  na tchnał myślą, któ
ra ją  w progi szpitalne zawiodła. Bo jeśli 
jej było wolno pielęgnować chorych murzy
nów, któż jej zabroni w ypełnić ten  sam obo
wiązek względem umierającego rodaka?

Zbroiła się w ten argum ent, jak  w 
pancerz przeciw spodziewanemu oporowi. I  
niezależnie od okropnej trw ogi o to życie, 
tak je j drogie, nieopisana błogość zalewała 
jej serce. Przyda mu się na coś! będzie nio
sła ulgę jego cierpieniom... w łasne zdrowie, 
wszystkie swoje siły, przeciwstawi czyhają
cej na niego wrogiej potędze. Będzie w al
czyła do ostatka... a dobry Bóg dopomoże.

(Ciąg dalszy nastąpi).



tyle przykrą je s t dla niego rzeczą oświad
czyć otwarcie, że nie ma zaufania do obe
cnego Zarządu wojskowego. Dla tego delega
ci z tego stronnictw a głosować będą prze
ciw budżetowi wojskowemu, ale za budżetem 
m arynark i wojennej. —  Mówca zarzuca P. 
M inistrow i wojny w swem oświadczeniu, że 
występuje z nowemi żądaniam i teraz, w o- 
kresie depresyi ekonomicznej, gdy przez tyle 
la t pokoju nie porobił żadnych oszczędności, 
aby zadość uczynić najpilniejszym  życzeniom 
wielu starych  żołnierzy, ich wdów i sierót. 
W  końcu zarzuca mówca przewlekanie w za
prowadzeniu nowej procedury karnej wojsko
wej.

Deleg. P  o p o w s k i w ita z zadowole
niem , że załatwiono już w końcu ostatecznie 
spraw ę kolacyi dla żo łn ierzy ; stw ierdza da
lej, że co do postępow ania z żołnierzami na
stąp ił zwrot k o rzy stn y ; zapytuje, w jakiem  
stadyum  znajdują się prace nad projektem  
nowej wojskowej procedury karnej, domaga 
się reformy ustaw  o zaopatrzeniach w wuj- 
s k u ; dom aga się zniesienia rewersów demo- 
la c y jn y c h ; rozbiera pożądane zm iany usta
wy wojskowej i kwestyę powoływania pod 
broń rezerw istów ; omawia w końcu sprawę 
dostaw płodów naturalnych, przyczem stw ier
dza, że pod tym  w zględem  Rząd okazuje ży
czliwość. (Oklaski).

Del. M a y e r  oświadcza, że votum jego 
będzie zależnem od dalszych w yjaśnień P. 
M inistra.

Del. dr. K o z ł o w s k i  wskazuje na zna
komite wyniki ostatnich w ielkich m anewrów 
cesarskich oraz przeszłorocznych pod kom en
dą Najd. A rcyksięeia O ttona przeprowadzo
nych manewrów kawalerzyckich, jako na no
wy dowćd coraz bardziej postępującego roz
woju i w ydoskonalenia się naszej dzielnej 
arm ii. Dalej wskazuje mówca na  w praw ę w 
zakresie służby pionierskiej, stwierdzoną przy 
zeszłorocznej budowie mostów, oraz na po
stęp co do ręcznej broni palnej i uzbrojenia 
n ią  obrony krajowej i oddziałów technicz 
nych. Mówca z zadowoleniem podnosi odpo
w iednie prace organizatorskie, m ianowicie 
projekt nowego regulam inu ćwiczeń dla wojsk 
pieszych, zakończenie nowej organizacyi land- 
wery i w ogóle wojsk pieszych, oraz postęp 
przy kształceniu żołnierzy i w praw ianiu ko
n i w obronie krajowej. A rm ia może być du
m ną, że działalność jej członków na polu 
naukowem znajduje najzupełniejsze uznanie 
także zagranicą. N astępnie omawiał dr. Ko
złowski doświadczenia poczynione z h aub i
cami. Jakkolwiek z cięźkiem fercem , musi 
jednak  uznać w ydatki na te działa za uza
sadnione, gdyż historya w ojen uczy, iż czę
stokroć dzielne i karne arm ie dla tego ty l
ko pokonane zostały, że nie um iały uwzglę
dniać postępów wojennej broni palnej. Za
rząd wojskowy pow inien by ł jednak  z tern 
się liczyć, że chociaż to jest niepożądanem  
zjawiskiem, to jednak  ciężary zbrojnego po
koju i ekonomiczne skutki tego pokoju uwa

żane byw ają przez liczne warstwy ludności 
za nie do zniesienia; powinien też był się 
starać, aby ciężary te uczynić szerszym ko
łom  ludności łatwiej straw nym i, mianowicie 
przez zastosowanie się do rozm aitych rezolu- 
cyj, które ciała parlam enentarne uchw aliły. —  
Mówca uważa to ze stanowiska konstytucyj
nego za niepojęte, że rezolucye Izby po
słów nie są wykonywane i użala się, że pe
w na liczba tych rezolucyj przeprowadzona 
została w sposób niedostateczny. Mówca po
ruszył następnie także kwestyę zakończenia 
przez Rząd prac nad  wojskową procedurą 
karmu; zaprowadzenie zakupów produktów 
przy dostawach bezpośrednio u wytwórców wi
ta mówca z uznaniem , życzyłby sobie jednak  
poprawy cen a to ze względu na wielkie 
wym agania adm inistracyi wojskowej co do- 
gatunku produktów. N astępnie rzekł dr. Ko
złowski : Del. Popowski nie potrzebował się 
usprawiedliwiać, że musi znowu powrócić do 
tylekroć omawianej już sprawy rewersów de- 
m olacyjnyeh; to raczej Zarząd wojskowy po
w inien był się usprawiedliw ić, że nie widać 
żadnych uchw ytnych faktów w zakresie tej 
kwesty i, którą po raz 41 już u rgow ano! — 
N astępnie omawiał dr. Kozłowski wielką 
liczbę samobójstw w korpusie przemyskim i 
rzekł: Jeżeli P . M inister obrony krajowej po

dał za przyczynę samobójstw w arm ii n ie
chęć do służby wojskowej, to trzeba pam ię
tać, że ochoty do tej służby nie obudzi się 
tylko karam i, lecz przedewszystkiem  ojeow- 
skiem postępowaniem.

Mówca domaga się usunięcia kary tak 
zwanego Anbinden  i okuwania w kajdany 
(.Spangenschliessen). — Del. Kozłowski zazna
cza, że od zaprowadzenia konstytucjo, stosu
nek ludności w Galicyi do armii był jak 
najlepszy. Dawniejsi kom endanci korpusów 
w Galicyi pozostawili tam  dobrą po sobie 
pamięć^. K om endant korpusu krakowskiego 
jest także dzisiaj bardzo poważany, a ró
wnież przeciw kom endantowi korpusu we 
Lwowie ogółem biorąc, nie podnoszą się ża
dne bardziej doniosłe zażalenia. Natomiast 
stosunek kom endanta korpusu w Przem yślu 
do ludności i do urzędników sądowych, któ
rzy są przecież cesarskim i urzędnikam i, oraz 
do władz autonomicznych i do obyw atelstw a 
m iejskiego je s t bez w m y tych władz i wspo
m nianych kół bardzo naprężony, a zarząd 
wojskowy pow inienby przecież komendzie 
korpusu przemyskiego przywołać na pamięć 
przestrzeganie ustaw  krajowych i praw pol
skiego języka jako języka urzędowego w są
dach. — Mówca interpeluje P. M inistra woj
ny, czy to prawda, że oficer i 10 żołnierzy 
na spornem  terytoryum  M orskiego Oka asy
stowali władzom w ęgierskim  przy trasow a
niu pewnej drogi i uważa to za n ie  do po
jęcia, jak  na terytoryum , uznanem  za neu
tralne, armia, która je s t przecież wspólną 
instytueyą, inoże popierać praw a jednego z 
państw  M onarchii przeciw prawom  drugie
go ! — Mówca z naciskiem  wskazuje na k o 

nieczną potrzebę serdecznego stosunku m ię
dzy arm ią a ludnością i zaznacza w końcu, 
że mimo niedostatecznego w ykonania rezo
lucyj i nmno, że nie uwzględniono wielu ży ■ 
ezeń, Polacy wierni czterdziestoletniej swej 
tradyeyi będą z ogólno-państw ow ych wzglę
dów głosować za uchw aleniem  funduszów, 
potrzebnych M inisterstw u wojny. W yra
żają oni jednak  równie u p rze jm ie , jak  
stanowczo nadzieję, że M inisterstw o wojny 
umożliwi im w ytrw anie na tern stanowisku 
przez dokładne wykonanie rezolucyj Repre- 
zantacyi ludowej i przez uw zględnienie u- 
praw nionych życzeń ludności. (Żywe oklaski).

Delągat K r a m a r z  oświadcza, że jego 
stronnictw o będzie głosować przeciw budże
towi wojskowemu, a to z powodu stanow i
ska tego stronnictw a w polityce w ew nętrz
nej, oraz z powodu ducha, jak i w arm ii pa
nuje. W iną tego jest konsekwentnie przeci
wna ludowi czeskiemu polityka rozm aitych 
Rządów. —  Stronnictwo mówcy nigdy nie 
zaprzeczało koniecznej potrzebie języka urzę
dowego i wojskowego w in teresie bojowej
gotowości armii, musi jednak stanowczo prze 
ciw tem u protestować, aby po za te ram y 
arm ia reprezentow ała coś innego, niż P ań 
stwo. Jest to zbędnem, aby n. p. w mieście 
ezeskiem załoga tworzyła zupełnie dla sie
bie zam kniętą wyspę językową, która narzuca 
ludności czeskiej język niemiecki. Także 
kwestya „zde“ wywołała zupełnie niepo
trzebnie podrażnione usposobienie, które nie 
je s t pożyteczne ani dla armii, ani dla lud
ności.

Del. P a r i s h  oświadcza, że jego stron
nictwo (czeska konserw atyw na wielka w ła
sność) mimo, że dokładnie zna przeciągnię
cie siły podatkowej ludności, będzie głoso
wać w in teresie bojowej dzielności arm ii za 
budżetem wojskowym.

Del. hr. D z i e d u s z y c k i m ów i: W  u- 
trzym aniu potęgi arm ii upatrujem y jed n ą  z 
najważniejszych spraw  i nie tylko wdzięcz
ność, którą w inniśm y M onarsze i Państw u 
za to, że znaleźliśmy w A ustryi ostoję dla 
naszych praw narodowych, nie tylko te ideal
ne względy, lecz najściślej codzienny nasz 
interes zmusza nas troszczyć się o m ocar
stwowe stanowisko A ustro-W ęgier. W iem y o 
tern dobrze, że nasi rodacy w stosunkach 
swych z zagranicą znajdować będą bezpie
czną ochronę dla sw ych spraw ekonomi
cznych, gdy im ponująca potęga M onarchii 
każdego zmusza widzieć w nich i szanować 
przedewszystkiem Państw o austryackie. Z te
go też powodu tłum im y w sobie nasze uczu
cia nawet, gdy idzie o sprawy zagraniczne 
i uw zględniam y tylko to, co wydaje sloyarn 
pozytecznem dla m ocarstwowego stanow iska 
M onarchii. Dla tego też będziemy dbać za
wsze także o pomyślność wspólnej arm ii. —  
Mówca zapytuje, jak  się rzecz ma z budową 
pod względem strategicznym  tak potrzebnej 
kolei Jasło-Żm igród -Konieczna do granicy 
w ęg iersk ie j; zaleca dalej, aby przestarzałą

procedurę wojskową karną, jak  najrychlej 
zastąpiono nowożytną i aby tak niezbędnego 
dla armii poczucia honoru nie stępiano przez 
nakładanie kar, nie odpowiadających nowo
czesnym pojęciom, a uw ażanych przez żoł
nierzy za ciężkie upokorzenie. Del. Dziedu- 
szycki omawia dalej od tylu la t już żądane 
zniesienie rewersów dem olacyjnych, które 
przeszkadzają rozwojowi m ia s t , będących 
tw ierdzam i i w ten sposób w pływ ają "uje
m nie na siłę podatkową, oraz wywołują nie
zadowolenie ludności, co w razie zawikłari 
w ojennych mogłoby być bardzo niedobrem . 
Mówca z uznaniem  podnosi, że Zarząd ar
mii uczynił wiele dobrego na rzecz ro ln i
ctwa w zakresie dostaw i w yraża życzenie, 
aby uczyniono coś w tym kierunku także 
dla podniesienia przem ysłu swojskiego. Za
niedbana Galicya rozwinęłaby się na korzyść 
siły podatkowej całego Państw a, gdyby sta- 
cyonowane tam  załogi pokryw ały swe po
trzeby w samym kraju; mówca występuje też 
na rzecz tego żądania w interesie siły po
datkowej Państw a, która arm ię utrzymuje. 
Stosunek ludności w Galicyi do arm ii jest 
z jednym  jedynym  w yjątkiem  najzupełniej 
zadowalający. Ludność uważałaby za dotkli
wą szkodę i pokrzywdzenie, gdyby odwoła
no z kraju  chętnie tam widziane załogi, 
zwłaszcza^ zaś, gdyby cofnięto załogi te z 
m 'ast, które poniosły już znaczne ofiary na 
budowę koszar, a przez to część swego m ająt
ku obróciły na urządzenia wojskowe. (Żywe 
oklaski).

Del. Oswald T h u n  oświadcza., że bę
dzie głosował za budżetem  wojskowym

Del. V u k o v i c  polemizuje naprzód z 
odpowiedzią hr. Gołuchowskiego w spraw ie 
insty tu tu  San Girolamo; następnie protestuje 
przeciw tonowi w jakim  P. M inister mu od
powiedział. W  obec takiego postępowania, 
mówca musi się zapytać, czy w ogóle w De- 
legacyach dozwolone są jeszcze otw arte sło
wa. Mówca przytoczył następnie rozmaite 
życzenia co do adm inistracyi wojskowej i do
m agał się rychłego załatw ienia wojskowej 
procedury karnej.

N astąpiła przerw a w obradach.

(Po prserwie).
P. T o l l i n g e r  wskazał najpilniejsze 

życzenia wyborców, a m ianow icie: skróce
nie czasu służby wojskowej, urlopowanie pod
czas żniw, uw alnianie od służby tych, któ
rzy koniecznie potrzebni są w domu rodzi
cielskim, w ynagradzanie szkód zrządzonych 
podczas manewrów i prób strzelania. N a
stępnie wyraził mówca P. M inistrow i wojny 
im ieniem  wyborców niezadowolenie z powo
du nieżyczliwego zachowania się jego wobec 
tych  wszystkich życzeń i z powodu odpowie
dzi, jaką  P. M inister dał w ubiegłym  roku 
na  rezolucyę w sprawie pojedynków. W oj
sko, które ma służyć do utrzym ania porząd
ku, obowiązane je s t również w pierwszym 
rzędzie do przestrzegania ustaw. Mówca do-
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(„Ostatnie dni Pekinu" p rzez  P iotra Loti'ego)

IY.
(Ciąg dalszy).

W  głębi św iątyni dziewięć przepy
sznych drzwi o zapieczętowanych podwojach 
zamyka grobowe ołtarze dziewięciu cesarzy. 
D la m nie rozrywają pieczęci na jednych 
drzwiach, odejm ują paski płócienne i wcho
dzę do sanktuaryum  jednego z najbardziej 
czczonych grobowców, cesarza K uang-Su, któ
rego sława rozbrzmiewała na początku XVIII. 
wieku. Jeden  sierżant towarzyszy mi z urzę
du w tej profanacyi, trzym ając w ręku za
paloną świecę, która zdaje się niechętnie 
świecić w rządkiem  i zimnem powietrzu 
grobowca.

Św iątynia była już dostatecznie ciem na, 
ale tutaj to już zupełna noc panuje i w y
daje się, jakby poprószono wszystko ziemią
i popiołem: zawsze ten pył, który nieustan
nie zasypuje Pekin cały, jako oznaka staro
ści i śmierci. Przechodząc ze św iatła dzien
nego, chociaż mocno przyćmionego, do bla
sku jednej świeczki, m igocącej w ciemno
ściach, w pierwszej chw ili nic się prawie 
nie widzi i odczuwa się przez jakąś m inutę 
pewien rodzaj zaw ahania, szczególnie, jeżeli 
miejscowość sama w sobie jest zadziwiająca. 
M am przed sobą schody, złożone z kilku sto
pni, wiodące do rodzaju ołtarza, który wy
daje mi się zastawiony przedmiotami praw ie 
nieznanego pochodzenia.

A  z prawej i lewej strony, zam knięte 
na skomplikowane zamki stoją poważne szafy 
z czarnego laku, których zawartość wolno 
mi oglądnąć. W przegródkach po za skry
tkam i podwójnego dna, pogrzebano setkam i 
pieczęcie cesarskie tego m onarchy, ciężkie

pieczęcie wybijane na każdą okoliczność w ży
ciu, na każdy akt w ydany podczas jego pa
nowania, rzeźbione na jaspisie, onyksie lub 
z ło c ie : są to pam iątki bezcenne, k tórych  nie 
wolno było ruszyć po pogrzebie i które tu 
spoczywają od dwustu lat.

W chodzę potem  po stopniach do o łta 
rza, a sierżant oświeca świeczką wszystkie 
cuda, które się tam znajdują, berła z jasp i
su, czary kształtów pełnych dziwnej prosto
ty  i piękności, albo nie do pojęcia skom pli
kowane, z jaspisu ciemnego, bladego, em a
liowane na złocie, albo na srebrze... A  po 
za tym  ołtarzem w ciemnym zakątku, wielka 
postać, której dotychczas nie zauważyłem, 
spogląda na m nie ukośnem spojrzeniem z 
po za żółtych firanek, których fałdy stały  
się praw ie czarne od kurzu: blady portret 
nieboszczyka cesarza, portret wielkości n a 
turalnej, tak n ikły  i zamglony przy świetle 
naszej nędznej świeczki, że możnaby m nie
mać, że to obraz widma odźwierciedlony w
wypełzłem lustrze  A przecież jakież to
świętokradztwo bezprzykładne w oczach tego 
nieboszczyka, otwarcie tych  kufrów, gdzie 
spoczywają jego pieczęcie, a choćby tylko 
nasza obecność w tem  miejscu, najbardziej 
zabronionem i niedoścignionem, w pośrodku 
niedoścignionego m iasta!...

Gdy już wszystko starann ie  pozamyka
no, gdy pieczęcie napowrót przyłożono, a 
blade oblicze cesarza zamknięto w ciszy i 
ciemnościach, do których przywykło, pospie
szam wyjść z tego miejsca, gdzie grobowe 
zimno panuje, odetchnąć świeższem powie
trzem na tarasie, przy zw ierzętach z bronzu, 
gdzie kilka promieni słońca przedziera się 
przez gałęzie.

Będę dziś na śniadaniu  na samym 
krańcu północnym  lasu cesarskiego, zapro
szony przez oficerów francuskich, zamieszka
łych  w „Św iątyni jedw abników 1'. I  tam zno
wu się znajduje przepyszna stara św iątynia, 
poprzedzona świetnym i dziedzińcami, gdzie 
czary bronzowe ozdabiają m arm urowe terasy. 
Cały świat św iątyń i pałaców wśród zieleni — 
to „Miasto żółte". Aż do ubiegłego miesiąca, 
wszyscy podróżni, którym się zdawało, że

zwiedzają Chiny, a dla k tórych to wszystko 
było zam knięte, zamurowane, doprawdy, że 
n ie  byli w stan ie  wyobrazić sobie, jakim  
jest ów Pekin, który wojna otworzyła przed
nami.

Kiedy około drugiej godziny wybieram 
się do mego pałacu Rotundy, upalne słońce 
prom ienieje na czarnych cedrach i opada
jących  z liści w ierzbach i tak jak  w lecie 
poszukuje się cieniu. A przy mojej bramie, 
u wejścia na Most M armurowy, moi grobo
wi sąsiedzi, dwa trupy w błękitnych szatach, 
leżący w lotusach, kąpią się w ironicznej 
wspaniałości światła.

Żołnierze zamykają za m ną wrota, któ- 
rem i się wchodzi do moich wiszących ogro
dów i oto znowu jestem  sam wśród ciszy, 
aż do chwili, gdy pron ienie słońca, pada
jąc czerwieńsze i więcej ukośne na mój stół, 
nie zapowiedzą mi początku sm utnego w ie
czoru.

Zaledwie zasiadłem do pracy, gdy dy
skretne i przyjazne dotknięcie mojej nogi, 
aby zwrócić moją uwagę, zapowiada mi wi
zytę kotka. Tę wizytę przewidziałem z góry 
i jestem  przygotowany na codzienne odwie
dziny.

Godzina upływa wśród idealnej ciszy, 
przeryw anej tylko zaledwie parę razy k ra
kaniem kruków. A  potem słyszę u stóp m e
go wału galop jeźdźców bardzo hałaśliwy 
na kam iennych płytach drogi. To m arszałek 
Waldersee, z eskortą żołnierzy, którzy mają 
przy lancach małe chorągiewki, wraca do 
siebie, do pałacu, w którym  m ieszka nieda
leko ztąd i który je s t jedną z najw spanial
szych rezydeneyj cesarzowej. Patrzę, jak kal- 
w akata przebywa Most M armurowy, zakręca 
w lewo i gubi się między drzewami. I  cisza 
znowu, taka sama jak  przedtem.

Od czasu do czasu wychodzę przejść 
się po wysoko położonych tarasach, znaj
dując po drodze co raz coś nowego. U 
stóp cedrów spostrzegam  olbrzym±e tam- 
tam , na wywoływanie duchów ; są tu także

grządki żółtych chryzantem ów i żółtych in 
dyjskich gwoździków, które pomimo mrozów 
zachowały jeszcze kilka kwiatków, je s t ro 
dzaj baldachim u z fajansu i m arm uru, przy
słaniającego przedmiot, który na pierwszy rzut 
oka określić trudno: jeden  z największych 
na świecie odłamów jaspisu, rzeźbiony na 
wzór morskiego bałw ana z potworami, wal
czącymi pośród piany

Idę także zwiedzać opustoszałe kioski, 
w których są jeszcze trony z hebanu, dy
w any i poduszki żółte, podobne do przy
bytków miłości. Bez wątpienia, że piękna mo- 
narchini, podstarzała, ale zawsze pełna ga- 
lanteryi, przychodziła tu ze swoimi fawo
rytam i odosobnić się wśród m ateryi jedw ab
nych i wygodnego pół m roku....

Dzisiaj, w tym  w ym arzonym  pałacu, 
jedyną moją towarzyszką je s t wielka alaba
strowa bogini w złotej szacie, która uśmie
cha się ciągle do swoich czar potłuczonych 
i zwiędłych kw iatów ; ale św iątynia jej, do 
której słońce nie zagląda, wiecznie zimna i 
zaciem nia się jeszcze przed zachodem słońca.

Zresztą, już stanowczo wieczór się ro
b i; zimno zaczyna mi dokuczać nawet w 
moim oszklonym kiosku. Słońce, które we 
F raney i świeci prostopadle, spada tutaj, 
jak  sm utna kula czerwona, nie mająca już 
ani św iatła ani ciepła i g inie za Jeziorem 
lotusów w mgle zimowej.

W  kilka m inut przychodzi zimno no
c y ; mam  w rażenie, jakby  raptownego za
padnięcia w piwnicę pełną lodu — i jedno- i 
cześnie zbiera m nie przelotny niepokój, żal, 
że jestem  w ygnany bardzo daleko, w świat ! 
pełen  nadzwyczajności, które zasmucają.

I  jak  prawdziwych przyjaciół, w itam  
swoich dwóch w iernych służących, którzy j 
przychodzą, żeby mnie odprowadzić do Pół-i 
nocnego pałacu i przynoszą m i mój płaszcz
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ma gał się w końcu bliższych w yjaśnień w ] 
sprawie zakupna nowych dział górskich.

Po mowie p. P e r g e l t a ,  zabrał głos 
szef sekcyi M e r e y  i odpowiedział na za
rzuty, podniesione przed chw ilą przez p. 
V u k o v i c a  przeciw P. M inistrowi Lr. Go- 
łuchowskiemu, który ze względów służbo
wych nie mógł przybyć na posiedzenie. — 
Mówca odparł tw ierdzenie p. Vukovica, j a 
koby onegdajsze wywody P. M inistra spraw 
zagranicznych w odpowiedzi na jego (Yuko- 
vica) zarzuty, treścią swą i fonną sprzeci
wiały się zwyczajom i formom parlam entar
nym. Dziwić się tylko wypada, że p. Yuko- 
vic wybrał w łaśnie tę chwilę, w której P. 
M inister nie jest obecny, do podniesienia 
swych zupełnie bezpodstawnych zarzutów, 
których niesłuszności dowodzi zresztą fakt, 
że znaczna większość _ kom isji przyjęła wszyst
kie wywody P. M inistra z uznaniem do wia
domości. ,

Z kolei replikował krotko del. Y u k o -

v i c- N astępie del. M o n t e c u c c o l  i oświad
czył, że będzie głosował za budżetem, po- 
czem P. M inister wojny br. K r i  e g h  a in
ni e r  zabrał ponownie głos. P. M inister dał 
przedewszystkiem bliższe w yjaśnienia co do 
sprawy zakupna nowych dział Dotychcza
sowe działa już nie są co do skutków, jakie 
sprawiają, wystarczające. P. M inister w y
jaśnił trudności, z jakiem i trzeba walczyć 
przy zaprowadzeniu nowego modelu dział. 
Po długich próbach powiodło się wynaleźć 
model, który nie jest o wiele cięższy, jak 
działo dotychczasowe, a przedstawia znaczne 
korzyści. Mówca wykazuje konieczność za
prowadzenia nowych haubic i dowodzi, że 
ćwiczenia wykazały, iż niemożliwem jest 
używać dotychczasowych dział polowycb. 
Inne  mocarstwa zaprowadziły już działa no
wego systemu.

G enerał K r o b a t i n  dawał poufne wy
jaśnienia co do nowego systemu dział.

P. M inister baron K r i e g k a m m e r  
omawiał następnie poszczególne spraw y po
ruszone przez mówców, członków Delegaeyi. 
Zaznaczył, że jest przedmiotem rozwagi w 
M inisterstw ie wniosek, aby wysłużonym pod
oficerom, którzy na podstawie certyfikatów 
mają prawo do posady, ale z powodu prze
kroczenia 45 roku życia prawo to utracili, 
przyznane było wynagrodzenie pieniężne. —• 
W yrażono z kilku stron życzenia co do przy
znania. ulg w pełnieniu służby wojskowej. 
Dopóki obowiązuje obecne oznaczenie kon
tyngentu , Zarząd wojskowy nie może tym ży
czeniom zadosyć uczynić. Będą one uwzglę
dnione, skoro nastąpi nowe oznaczenie kon
tyngentu  rekrutów. Co się tyczy udziału m a 
łego przemysłu w dostawach wojskowych, 
Zarząd wojskowy porozumiał się z M inistra
mi handlu w ceiu oznaczenia pewnego ąwrn- 
tuni dostaw dla m ałych przemysłowców. Od
danie drobnem u przemysłowi większej ilości 
jak  25 prc. nie może nastąpić, ponieważ na 
wypadek poważnego pospiechu małe przed
siębiorstwa nie byłyby w stanie pokryć z a 
potrzebowania w wyznaczonym czasie; za
warte zaś umowy o dostawy są jeszcze w 
mocy.

Co się tyczy sprawy rusznikarzy wy
wodził IJ. M inister, że odpowiedni projekt 
Ustawy już jest wypracowany i prawdopo
dobnie z dniem 1 stycznia i 903 wejdzie w 
życie, bez przeciążania budżetu. Jednakże nie 
Wszyscy, tylko nie wielka część zostanie ga- 
żystami bez klasy rangi, inni zaś stopniowo 

j będą do tej kategoryi przenoszeni. Co się tyczy 
Wniosku, aby ci, którzy przy staw ianiu się do 
Wojska uznani zostali za niezdolnych do nosze
n ia  broni, otrzymywali certyfikaty, totem u sta 
tuę gię zadość i dotyczące rozporządzenie bę
dzie ogłoszone, z tern ograniczeniem, że certyfi
katy wyda się tym , którzy sami tego zażą
dają. Co się tyczy 2 -le tn ie j służby prezen- 

: cyjnej, Pan M inister nie może się za tem 
j oświadczyć z wielu przyczyn. Także posta

nowienie przeznaczania rekrutów do poszcze
gólnych rodzajów broni za pomocą losów nie 
jest odpowiednie. Co do żądań urlopów na 
czas żniw wskazał P. M inister na rezolucję 
z ostatniej sesyi Delegaeyi o tej sprawie, 
^ośw iadczenie wykazało - według sprawo
zdań gm in — że żołnierze włościanie, otrzy
mawszy urlop na czas żniw, rzadko używali 
go na ten  cel t. j. na pracę w polu. W spra
n ie  wojskowej procedury karnej wskazał P an  
M inister na dotyczącą rezolucję w roku ubie
głym. Nowa karna procedura została już 
Urzeczywistniona w formie projektu, i jest 
Uzasadniona nadzieja, że obaj M inistrowie 
sprawiedliwości na projekt ten się zgodzą. 
j*Uż od szeregu l at _P.  M inister zajmuje się 
W estyą  polepszenia bytu wdów i sierót po 
Wojskowych i w roku 1897 odpowiednie prze
dłożenie wypracowano. Od tego czasu M ini
sterstwo wojny nie, zaniedbało żadnej spo
sobności, by sprawę urgować i popchnąć na-

; krzód.
W  ostatnim  czasie znowu zwróciło się 

obu Bządów. Jeżeli spraw a się przewle- 
Ma, to w inę tego nie ponosi Zarząd wojsko
wy. Co się tyczy polepszenia położenia ma- 
ej'yalnego pensyonistów  wszystkich katego- 
yj, P an  M inister nie zaniedba żadnej spo- 

i s°bności, by wkrótce tę sprawę uregulować.

W  spraw ie kodeksu honorowego oświad
czył Pan M inister wojny, że trzeba ściśle 
trzym ać się tego, iż rada honorowa nie może 
być trybunałem  rozstrzygającym. Rozporzą
dzenie M inisterstw a wojny w spraw ie poje
dynków, (o którem doniosły gazety) m a na 
celu możliwe ograniczenie pojedynków w 
wojsku, a zarządzenie sądowego dochodzenia 
w wypadku obrazy honoru, jest w duchu u- 
stawy karnej wojskowej uzasadnione. O gra
niczenie ćwiczeń w strzelaniu na krótki te r
m in przed żniwami byłoby ńiekorzystnem  
dla wyćwiczenia żołnierzy, którzy muszą w 
każdej pogodzie i rozmaitych stosunkach 
przyzwyczajać się do walki. W ynagrodzenia 
za szkody z prób strzelania wynikłe, bywają 
wypłacane hojnie i reklam acye bada się z 
życzliwością. Nabycie większego placu ćwi
czeń wojskowych dla każdego korpusu je s t 
gorącem życzeniem Zarządu wojskowego i 
stosownie do środków będzie stopniowo zrea
lizowane.

N astępnie odpowiedział baron K rieg- 
ham m er na zapytanie del. Kozłowskiego w 
sprawie Morskiego Oka. Oświadcza, że co do 
dania asystencyi wojskowej, celem trasowa
nia drogi na spornem tery tor yum koło M or
skiego Oka, M inisterstwo wojny nie otrzy
mało żadnej służbowej wiadomości. Ponie
waż jednak doniesiono mu zkądinąd o daniu 
asystencyi, mówca oświadcza, że uważa to 
za niepraw idłow e i dotyczące komendy kor
pusu otrzym ały wezwanie, aby natychm iast 
telegraficznie przysłały sprawozdanie, a Pan 
M inister będzie rnógł  ̂ wkrótce w ciągu po
siedzeń Delegacyj dać w yjaśnienia. Co się 
tyczy uwag p. Kozłowskiego o komendancie 
korpusu w Przem yślu, gen. Gaigoczym — po
wiada P. M inister, że wdzięczny je s t za daną 
mu sposobność, aby pod tym względem mógł 
wyrazić swe zdanie i tego wysoce poważa
nego, hum anitarnego i szlachetnie m yślące
go i działającego człowieka w prawdziwem 
świetle, postawić. G enerał broni Galgoczy 
jest szlachetnym  człowiekiem o wyższych 
ideach ( idcalangelegt), przez wszystkich pod 
w ładnych aż do prostego żołnierza wysoce 
poważanym i lubionym. Przejęty uczuciem 
sprawiedliwości tak samo jest surowym w 
obec siebie, jak w obec innych . Jeżeli p. 
Kozłowski wskazał na rozmaite, nieodpowie
dnie stosunki, to przyczyny dcli gdzieindziej 
trzeba szukać. P. M inister sam był kom en
dantem  korpusu w Galieyi, zna doskonale 
zalety galicyjskiej ludności, a jeśli stosunki 
w ostatnich latach się zmieniły, należy to 
przypisać głównie działalności pewnych ele- 
lUttiJ nów, dzięki którym do poszczególnych 
kół ludności dostał się pewien duch, który 
w pierwszej linii zwraca sio przeciwko woj
sku, a także przeciwko innym  stanom.

Go się tyczy kary Anhinden  oświadczył 
P. M inister, że używa się jej tylko w wy
padkach wyjątkowych w obec żołnierzy bez 
szarży, dla których inne  środki kary byłyby 
bez skutku u. p'. w obec żołnierzy zaciętych 
i upartych. .Jest to jeden  ze środków przy
musowych, bez których żadna arm ia obejść 
się nie może.

W sprawie bawiących za granicą osób, 
co do których podniesiono żądanie, aby ich 
uwolniono od ćwiczeń wojskowych wzglę
dnie od staw iania się do wojska, o ile są w 
krajach pozaeuropejskich, to pewue ulgi m o
żna im przyznać n. p. dać zwłokę w służbie 
prezencyjnej aż do 1 października tego roku, 
w którym kończą 24 rok życia.

Co się tyczy dostaw rolniczych dla woj
ska, sprawa ta jest na najlepszej drodze, z 
powodu porozumienia się z rozmaitemi Towa
rzystwami rolniczemi.

Szef sekcyi R o e c k e n z a u n  naw ią
zując do wywodów P  M inistra, że oznacze
nie typu mąki, jako typu budapeszteńskiego, 
nie oznacza upośledzenia innych gatuDków, 
wyjaśnia, że nazwa „typ budapeszteński11 
jest zwyczajem handlowym, że dawniej ist da
ła tylko nazwa „typ budapeszteński11, obec
nie jest także nazwa „typ w iedeński11, z po
przednią zupełnie identyczna.

N astępnie uchwalono przejść do dysku 
syi szczegółowej. Po przemówieniu pp. K o
z ł o w s k i e g o  i P e r g e l t a  ordinarium  woj
skowe przyjęto bez zmiany.

N astępnie referow ał p. P o , p o w s k i  
extraordinarium, w szczególności kredyt 38 
milionów na artyleryę.

Przem awiali z kolei del. P e r g e l t ,  
M a y e r ,  S t i i r g k b ,  Gz e d i k ,  K r a m a r z .

N astępnie kr. D z i e d u s z y c k i  zazna
czył, że nie posiada wiadomości fachowych 
o arty leryi i pod tym  względem musi się 
spuścić na zdanie fachowców, którzy przyj
mują na siebie odpowiedzialność i zapewne 
bez bardzo koniecznej potrzeby nie żądaliby 
od ludności takich ofiar.

Mówca nie miałby spokojnego sumie
nia, gdyby z powodu opóźnienia się Delegacyj 
lub zaniechania czegoś m iała nastąpić kata
strofa czego da Bóg unikniem y. Ale niedo
stateczne uzbrojenie wojska sprawiłoby, że 
nasza dyplom acja nie m iałaby takiej powa
gi. jak dyplom aeya innych  mocarstw , -— 
byłoby ze szkodą m oralną i m ateryalną in 
teresów Państw a, dlatego mówca głosować 
będzie za pozycyą dla artyleryi.

P. M inister br. K r i e g h a i n m e r  je 
szcze raz dawał w yjaśnienia co do nowych 
dział, zaznaczając konieczność ich zaprowadze
nia. Go do nowych dział polowycb, M inister
stwo wojny po ukończeniu prób, zwróci się 
do Delegaeyi z żądaniem kredytu.

Na" tem dyskusję  ukończono. W niosek 
o im ienne głosowanie nad tą pozycyą przy
jęto, a potem sam kredyt 38 milionów w 
głosowaniu imiennern uchwalono. Następnie 
przyjęto resztę tytułów extraordinarm m  i za
łatwiono cały budżet M inisterstw a wojny. 
Na tem o godz. pół do 10 wieczorem posie
dzenie zamknięto, następne dziś o godz. 11 
przed południem. Na porządku dziennym  bu
dżet m arynarki wojennej.

KORESPOIDEICYE

Rzym, 7 maja.

Pew ną sensację  wywołało tutaj rzuce
nie się do Tybru jednej z dam rzymskiej 
arystokracyi, księżnej Beatryczy Massimo, 
córki Don Karlosa burbońskiego, pretendenta 
do tronu hiszpańskiego, m ieszkającego stale 
wT pałacu swoim na Oanal G randę, w We
n ec ji, a siostry Don Jaim a. Rodzina książąt 
Massimo należy do najstarszych rodów rzym 
skich, gdyż m ają nawet pre tensję , że się 
wywodzą od rzymskich M aiymiuszów. Dzi
siejsza głowa rodu, ks. Massimo, ojciec, żo
naty je s t z -lir. Lucchesi-Palli. przyrodnią 
siostrą zmarłego br. Ohauiborda. Księstwo 
mają piękny, staroświecki pałac na Corso 
Vittorio Emanuele, znany także z tego, że 
w XV. wieku w jego muracli założoną zo
stała pierwsza drukarnia rzymska. W  pała
cu tym  był także niedawno znany posąg 
t. zw. „Dyskobol11 (atleta, rzucający kręgiem ) 
słynny, jako jedyna dobrze zachowana ko
pia starożytnego greckiego posągu, którego 
oryginał zaginął i którego gorsza kopia znaj
duje się w "muzeum W atykanu. Dziś „Dys
kobol11/  w drodze działów, przeszedł do 
zbiorów rodziny ks. Lancellot-ich.

Syn księcia Kamila Massimo, F abry
cjusz, ożenił się z księżniczką burbońską, 
Beatryczą, przed pięciu laty. M ałżeństwo 
było szczęśliwe, o tyle, że z tego związku 
urodziły się dwie córki.

Przed" kilku laty, jak wiadomo, inna 
córka Don Karlosa, donna E lw ira, uciekła z 
domu rodzicielskiego z malarzem Fulchiin, 
który dla niej opuścił żonę i dzieci.

Obecnie zaś młoda, dziś 28 la t licząca, 
Beatrycza księżna Massimo, po scenie m ał
żeńskiej z mężem, którego podejrzywała o 
niewierność, wyszła sama na miasto i w sta
nie silnego rozdrażnienia, rzuciła się do Ty
bru. N a szczęście jeduak, ludzie stojący na 
moście Sykstusa, pospieszyli niezwłocznie na 
pomoc i uratowali niedoszłą samobójczynię, 
wydobywając ją  z wody.

W  tych warunkach, wobec pomocy po- 
licyi, nazwisko desperatki nie mogło zostać 
w tajemnicy i spraw a nabrała naw et szero
kiego rozgłosu.

Zresztą, kronika rzymska miała przed 
dziesięciu la ty  sposobność zajmowania się już 
młodym ks. Massimo, kiedy stał się rozgło
śnym jego romans z córką pewnego rzym
skiego inżyniera. Młody książę i panna z 
mieszczańskiej rzymskiej rodziny widywali 
się w tedy cichaczem, póki ich w jednym  z 
hoteli nie przyłapała polieya, którą ojciec 
panny sprowadził. Pomimo, iż stosunek był 
tylko p la ton icznym , rodzice panny zażą
dali od rodziny ks. Massimo zadośćuczynie
nia w ten sposób, iż młody książę lnnsiał 
zawieźć panienkę, jakby oblubienicę cło bur
mistrza Rzymu, aby stanąć uroczyście do 
aktu ślubnego cywilnego, przyezem narze
czona na zapytanie syndyka,  ̂zwrócone do 
niej, czy chce poślubić księcia Massimo ? 
odpowiedziała stanow czem : nie ! i podarła na 
sobie w elon zaręczynowy, skutkiem czego 
„ceremonia11 nie doszła do skutku.

Jak słychać, młodzi księstwo Fabry- 
cyusz Massimo i donna Beatrycza pogodzili 
się już i w yjechali do Tivoli, gdzie mają 
wille. D.

Ze Szląska pruskiego.

(Krzewienie niemczyzny na Szląsku. Teatr 
germanizatorski).

Oberschlesifićhes Tageblatt donosi, że w 
Bogucicach pod Katowicami ks. proboszcz 
Skowronek założył niem iecką bibliotekę lu 
dową, wyposażywszy ją  w najlepsze dzieła 
ze wszystkich gałęzi wiedzy. Bibliotekarzem 
m ianował ks. proboszcz nauczyciela Baruehę. 
Dla stałego zaś powiększenia biblioteki b ę 
dzie corocznie dokładał z w łasnej kieszeni 
500 marek. Tyle Ob”.r*chlesischcs Tageblatt.

Bogucice — pisze Górnoślązak— to jedna 
z tych  licznych wsi obwodu przemysłowego, 
w której mieszka na stosunkowo małej prze

strzeni przeszło 10.000 ludzi. Z wyjątkiem 
kilku urzędników pryw atnych przedsiębiorstw, 
nauczycieli i duchowieństwa cała wieś po
sługuje. się. językiem polskim i do polskiej 
zalicza się narodowości. M amy tu kilkuna
stu w łaścicieli kam ienic, kupców, rzem ieśl
ników i kilka-tysięćy robotników pracujących 
w kopalniach lub hutach. Z pośród tych" lu
dzi wielu jest takich, którzy dla nadania sobie 
„tonu i powagi" przeplatają język swój oj
czysty niemczyzną, wytwarzając w ten  spo
sób dziwaczny galim atyasz, na ogół jednak 
cała wieś mówi piękną polszczyzną.

M iasta górnoszląskie odmówiły popie
rania teatru  germ anizatorskiego. W Królew
skiej Hucie rada nadzorcza postanowiła od
dać gmach tea tra lny  nie protegowanem u 
przez władze dyr. Ricklingerowi. lecz temu, 
którego uważać będzie za odpowiedniego 
do kierow ania teatrem . W Katowicach 24 
głosami przeciw 8 odrzucono wniosek m agi
stratu, żądający przyznania teatrowi germa- 
nizatorskiem u 1000 marek subwencyi. Radny 
fabrykant, Gordes, oświadczył nawet wręcz, 
że robotnicy czynią dobrze, nie uczęszczając 
na przedstawienie teatru  germ anizatorskiego, 
bo tea tr ten  nie uwzględnia potrzeb este
tycznych, a kierownictwo jego spoczywa w 
rękach nieudolnych.

K E 0 I I K A

Lwów, iO  maja.

—  Ks. Arcybiskup Biiczswski powróci 
do Lwowa około 15 b. m.'

—  Wybory do Rady państwa. Posie
dzenie komitetu obszerniejszego w sprawie wy
boru ’ prof. dr. Stanisława Głąbińskiego, odbę
dzie się dziś, w sobotę, o godziuie 6 wieczorem 
w sali Izby handlowej.

Stowarzyszenie właścicieli realności na od
bytem wczoraj wieczorem zgromadzenia uchwa
liło popierać kandydaturę dr. Stanisława Głą- 
bi liski ego na posła do Rady państwa z miasta 
Lwowa.

Związek chrześciańsko-naródowy na odby
tem wczoraj wieczorem nadzwyczajuem walnem 
zgromadzeniu uchwalił również popierać wszel- 
kienii silami kandydaturę dr. Głąbińskiego.

—- Posiedzenie Dyrekcja gal. fundu
szu propinacyjnego w sprawach dzierżawnych, 
odbędzie się w piątek, dnia 16 b. ni., o godzi
nie 5 po południu.

— Fałszywe doniesienie. W ostatnich 
dniach doniosły dzienniki, że ś. p. Michał Szef-
ezyk, prowizoryczny nauczyciel szkoły ludowej w 
Krakowie, odebrał sobie życie z powodu odmówie
nia mu dalszego urlopu i zaniknięcia poborów i 
z tego wzięły asumpt do uwag Ujemnych dla 
Rady szkolnej krajowej. Zasiąguąwszy informa
c ji w miejscu koinpetontnoin, stwierdzić musi
my, że władze szkolne okazały dla ś. p, nau
czyciela Szefczyka wiele względów i współezu- . 
cia. Nauczyciel ten bowiem od lutego 1901 r. 
z powodu choroby nie był czynnym i otrzymał 
stosownie do wniesionej prośby dalszy urlop. 
Po raz ostatni otrzymał reskryptem z dnia 26 
lutego 1902 1. 4008 urlop do końca kwietnia 
1902 roku, poczem żadnego już podania o dal
szy urlop do Rady szkolnej krajowej nie wniósł. 
Pobory zaś jego do dnia dzisiejszego nie zosta
ły zamknięte.

— Wystawa jubileuszowa Towarzy
stwa politechnicznego. Program szczegółowy 
uroczystości jubileuszowych w dniach 17, 18 i 
19 maja b. r. składa się w dniu 17 maja z na
bożeństwa w kościele św. Maryi Magdaleny o 
godz. 10 rano, z uroczystego otwarcia w auli 
Politechniki o godzinie 11 rano, z otwarcia wy
stawy o godzinie 4 po południu i zwiedzenia 
tejże, i uroczystego przedstawienia w teatrze. 
Dnia 18 maja nastąpi zwiedzanie wystawy, 
rzeźni miejskiej, wieczorem raut, dnia 19 maja 
zwiedzanie osobliwości miasta, a wieczorem ban
kiet. Na dzień 20 maja projektowane są dalsze 
wycieczki i zwiedzanie fabryk. Karty uczestni
ctwa wydaje biuro komitetu jubileuszowego ul. 
Ohorążczyzna 17 dla członków Towarzystwa, 
delegatów i gości, przyezem możemy donieść, że 
panie biorą także udział w uroczystościach ju 
bileuszowych.

— Uroczysty wieczór ku uczczeniu pa
mięci Zygmunta Krasińskiego odbędzie się sta
raniem „Czytelni katolickiej11 wa środę, dnia 14
h. m. w sali ratuszowej. Na doborowy pro
gram złożą się : Odczyt prezesa klubu słowiań
skiego, prof. Maryana Zdzieelmwskicgo na temat: 
„idea poezji Zygmunta Krasińskiego i jej zna
czenie w świecie słowiańskim11 — poczem na
stąpi czosć muzyczna a mianowicie*: śpiew so
lowy pani Oktawii Eojekównej, dr. Karola Czer
nego i p.  Adama Okońskiego, g ra  na 4 wio
lonczele pp. prof. A. Sladka, Romana Pulikow- 
skiego, dr. K. Moszyńskiego, Br. Yopalki i 
spięty Towarzystwa „Echo11. Deklamować będą: 
pani Morska-Popławska i p. Popławski.

Bilety nabywać można od niedzieli w księ
garni pp. Gubrynowicza i Schmidta i w skła
dzie nut p. Zadurowicza.

— Wieczór jubileuszowy Stanisława 
Konopki, w rocznicę 45-letuiej pracy artysty-

„ Gazeta Lwowska" z dnia 11 maja 1902 r.
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eznej, odbędzie się dziś, 10 b. m., o godzinie 
pół do 8 wieczorem w sali ratuszowej. Jubilat 
wygłosi „Improwizacyę Mickiewicza11 z III części 
„Dziadów11 i całą tragedyę Gutzkowa w tłóma- 
czeniu Bołoza-Antoniewicza „Uriel Akosta11.

— Gal. Bank kredytowy w likwida- 
cyi. Wczoraj po południu toczyły się w dal
szym ciągu obrady nadzwyczajnego walnego zgro
madzenia akcyonaryuszów gal. Banku kredyto
wego w likwidacyi.

Przed przystąpieniem do dyskusyi nad dal
szymi punktami wniosku komitetu likwidatorów, 
dr. Wielowieyski żądał odroczenia obrad z po
wodu, że komitet likwidatorów reprezentowany 
jest zaledwie przez dwóch likwidatorów.

Po odpowiedzi p, Zakrzewskiego, że nie 
ma przepisanej nigdzie liczby reprezentantów, 
p. Schiitz domagał się przedłożenia bilansu, jako 
niezbędnie potrzebnego dla dalszych obrad, po- 
czem toczyła się obszerna dyskusya nad sprawą 
zahipotckowania kaucyi w kwocie 400.000 K. 
na kopalniach borysławskich.

Posiedzenie wczorajsze, trwające zaledwie 
godzinę, było na ogół wziąwszy, natury czysto 
informacyjnej.

Dalszy ciąg obrad dziś o godzinie 4 po 
południu.

— Bank związkowy. Pod przewodni
ctwem hr. Adama Skrzyńskiego odbyło się one- 
gdaj organizacyjne posiedzenie rady nadzorczej 
Banku związkowego, na którem zatwierdzono 
prowizoryczny dotąd wybór dyrektorów pp. Bie- 
ehońskiego i Szczepańskiego.

Bank otworzy biura w nowym lokalu przy 
ul. Trzeciego Maja.

— Nowa szkoła wydziałowa żeńska. 
Z początkiem roku szkolnego 1902/3 zaprowa
dzony zostanie w szkole żeńskiej im. Staszica 
plan naukowy trzyklasowej szkoły wydziałowej.

— Budowa szkół. Bada szkolna krajo
wa postanowiła przy pomocy zasiłku z funduszu 
szkolnego krajowego wybudować wiatach 1902 
i 1903 dwie szkoły 6 -klasowe męską i żeńską 
w Podwołoczyskach, okręgu skałackiego, oraz w 
latach 1903 i 1904 1-klasową szkołę w Konig- 
sau, okręgu drohobyekiego i 1 - klasową szkołę 
w Smerekowcu. okręgu gorlickiego.

— Poświęcenie tablicy pamiątkowej.
Dziś o godzinie 9 rano odbyło się staraniem 
Towarzystwa weteranów z r. 1863 w kościele 
św. Maryi Magdaleny nabożeństwo żałobne za 
spokój dusz 21 słuchaczy Uniwersytetu kijow
skiego, którzy w dniu 10 maja 1863 r. zginęli 
w Soło wij ówoe (na Ukrainie).

Na Mszy św., którą odprawił ks. prob. 
Stopczyński, były obecne: delegacye „Skały" i 
„Czytelni kolejowej ze sztandarami i Związku 
chrześciańsko-narodowego, wychowanki pensyo- 
natu p. Gawrońskiej, członkowie Tow. wetera
nów z r. 1863, oraz licznie zgromadzona mło
dzież akademicka.

Po Mszy św. i odprawieniu „Castrum do- 
loris11 przy katafalku, ustawionym wśród zie
leni i kwiecia, przemówił do zgromadzonych w 
pięknych, porywających słowach ks. Arcybiskup 
Teodorowicz, zachęcając młodzież do pracy nad 
ludem nie w myśl pustych haseł, lecz w myśl 
encyklik Ojca św.

Następnie dokonał ks. Arcybiskup poświę
cenia pięknej marmurowej tablicy, wmurowanej 
po prawej stronie nawy kościelnej, a uwiecznia
jącej pamięć zmarłych.

— Stowarzyszenie rządowych pomocni
ków kancelaryjnych, dyetaryuszy i kalkulantów 
dla Galieyi urządza jutro, w niedzielę, o godzi
nie 7 wieczorem w sali własnej przy ul. Sy- 
kstuskiej 17 przedstawienie amatorskie. Odegrane 
zostaną: „O Józię", fraszka sceniczna Michała 
Bałuckiego, „Jeden z nas musi się ożenić", ko- 
medya w 1 akcie i „Wigilia św. Andrzeja", 
sztuka ludowa ze śpiewami i tańcami w 1 akcie 
Pr. Domnika.

—Nowe linie tramwayu elektrycznego 
zamierza budować gmina m. Lwowa, przede- 
wszystkiem do rzeźni miejskiej. Onegdaj uchwa
lono na posiedzeniu magistratu wnieść podanie 
do Ministerstwa kolejowego o koncesyę na tę 
budowę.

Przy tej sposobności podniesiono jednakże 
konieczność poczynienia kroków wstępnych także 
w sprawie budowy dwóch innych linij, a mia
nowicie w ul. Janowskiej i ul. Zielonej.

— W ubiegłym tygodniu otwarto w 
Pasażu Mikolascha „Chromo-Potoskop". Jestto 
najnowsza zdobycz naukowa na polu sztuki fo
tograficznej. Zdjęcia stereoskopowe Chromofoto- 
skopu oddają naturę tek pod względom perspć- 
ktywy, jak i plastyki z niezrównaną dokładno
ścią i bez błędów, znanych wszystkim zajmu
jącym się fotografią; achromatyczne francuskie 
szkła powiększające zaopatrzone są przyrządem 
do przesuwania stosownie do siły wzroku; ochra
nia to zarazem oczy od owego znużenia, które 
nieraz odczuwają osoby zwiedzające tego rodzaju 
świetlane panoramy. Do tych udoskonaleń dodać 
należy jeszcze zabarwienie artystyczne każdego 
obrazu i to nie szablonem w Miku kolorach, 
lecz każdego szczegółu w jego naturalnej bar
wie. — Z prawdziwem zadowoleniem oko wi
dza spoczywa na tych pięknych obrazach odda
jących w najdrobniejszych szczegółach z natu
ralną wiernością wspaniałe widoki przyrody. Za 
pomocą osobnego preparatu po za kliszą stere

otypową udało się wreszcie osiągnąć złudzenie 
atmosfery ożywiającej obraz, owego p le iria iru
0 którym nie może być mowy na martwej fo
tografii. Chromofotóskop przedstawiać będzie co 
tygodnia coraz inne widoki natury, stolice świa
ta, podróże naukowe, odkrycia i wynalazki, in
teresujące sceny z dziejów spółczesnych, muzea
1 dzieła sztuki; słowem świat i życie w barwnych 
obrazach plastycznych.

— Lwowskie Tow. ratunkowe udzie
liło w miesiącu kwietniu z. r. pomocy w 255 
wypadkach, a mianowicie w dzień w 183, w 
nocy w 72 wypadkach.

Od założenia Towarzystwa (w styczniu r. 
1893) udzielono ogółem pomocy w 26.514 wy
padkach.

Służbę pełniło 11 lekarzy i 3 służących 
sanitarnych. Członków wspierający cli liczy obe
cnie Towarzystwo 1200.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo
wie, Franciszek Kaiser, właściciel realności i 
zakładu ogrodniczego w Zamarstynowie; — Zo
fia z Penotów Zajączkowska, wdowa po inży
nierze kolejowym.

W Sokalu; Dominik Skoc.zyński, dyrektor 
tamtejszej szkoły ludowej.

W Ciężowie pod Stanisławowem, Teresa 
z Słoneckich Budzińska, właścicielka dóbr, w 61 
roku życia.

W Eozdole, Jędrzej Michowicz, em. pry
watny ofieyalista hr. Lanekorońskiego.

A  Skutki nieostrożnej jazdy. Woźnica 
magistracki Józef Nęk, jadąc wczoraj szybko i 
nieostrożnie ulicą Sobieskiego, przejechał 10-le- 
tniego Józefa Sternberga, syna kupca, który do
znał złamania prawego uda, wstrząśnienia mó
zgu i pęknięcia podstawy czaszki. lJo opatrzeniu 
przez przywołanego lekarza, pozostawiono chłopca 
w opiece domowej.

A  Tajemnicze zniknięcie. Marya Ma- 
ziar, utrzymująca kuchnię w szynku Krebsa przy 
ul. Łyczakowskiej 14. doniosła wczoraj policyi, 
że mąż jej Jan wyszedłszy z domu 5 b. m. w 
towarzystwie Filipa Balickiego, Michała Tabi- 
szewskiego i Onufrego Iwaśkiewioza do Starego 
Sioła na polowanie, dotąd nie powrócił do domu, 
jakkolwiek wszyscy jego towarzysze zaraz naza
jutrz byli z powrotem we Lwowie.

Policya rozwinęła natychmiast energiczne 
śledztwo. Przesłuchano na razie Balickiego, który 
zeznał, że wyszedł ze Lwowa na polowanie je
dynie w towarzystwie Tabiszewskiego i Iwaśkie- 
wicza. W Nowem Siole spotkali się na stacyi 
kolejowej z Maziarem i udali się we czwórkę 
przez las do Dźwinagrodu, celem oglądnięcia 
terenu, czyby się nie nadał na wydzierżawienie 
polowania. W lesie jeden z nich wystrzelił, co 
zwabiło chłopów pracujących w polu. Na ich 
widok Balicki uciekł. Co się dalaj stało, Bali
cki powiedzieć nie może; słyszał, tylko, że jego 
towarzysze również uciekli, tylko Maziara mieli 
chłopi schwytać i obić.

Balickiego zatrzymała policya na razie w 
aresztach. Dalsze dochodzenia są w toku.

A  Kronika policyjna. P. Maryi K., 
żonie adwokata, zamieszkałej przy ul. Sobieskie
go 3, skradziono wczoraj z pomieszkania złoty 
damski zegarek z monogramem „M. D .“ w etui 
z długim złotym łańcuszkiem, wartości 360 K.

Na placu Krakowskim przytrzymano wczo
raj Michała Mykickiego z Mikłaszowa w chwili, 
gdy usiłował sprzedać złoty pierścionek, pocho
dzący według wszelkiego prawdopodobieństwa z 
kradzieży.

Do pomieszkania pana J. M., właściciela 
realności na Bogdanówce, dostał się ubiegłej 
nocy, po wybiciu szyby, złodziej i zabrał kilka
naście sztuk garderoby i bieliznę, wartości około 
200 K.

— Nowe czółno aluminiowe dla armii.
Kazimierz bar. de Yaux, c. i k. rotmistrz 3 pułku 
dragonów, właściciel Cliodoiowa, wynalazł i wy
budował, wspólnie z kapitanem pionierów De Vall, 
rodzaj lekkiego promu na pontonach z aluminium, 
który jako lekko zbudowany i łatwo dający się 
przewozić, służyć ma oddziałom kawaleryi do 
łatwego przeprawiania się przez największe na
wet rzeki.

Wynalazek ten rozwiązuje kwestyę dla 
armii bardzo ważną, a nad której pomyślnem 
rozwiązaniem pracowano od dawna.

W pierwszym rzędzie chodziło o to, aby 
pontony, mające służyć do takiego niejako pod
ręcznego użytku oddziałów kawaleryi, mogły być 
przewożone razem ze zwykłym taborem kawaleryi 
a nie powiększały go zbytnio i nie obciążały, tudzież 
aby dawały się łatwo składać w pomost czy w prom 
i równie łatwo znowu rozkładać, pakować i da
lej transportować. Otóż łodzie aluminiowe, wy
nalezione przez rotmistrza Kazimierza bar. de 
Vaux i kapitana De Yall, odpowiadają ‘najzu
pełniej tym wymaganiom. Materyał, z którego 
je sporządzono, mianowicie aluminium, jest mo
żliwie najlżejszy i stosunkowo taili, mimo, że 
zatrzymuje zawsze wartość metalu; nowe łodzie 
aluminiowe nie obciążają też zbyt taboru kawa
leryi, a ponieważ dla przewożenia ich skonstruo
wano także specyalne wozy, w rodzaju jaszczy
ków artyloryi, przeto dają się szybko pakować 
i przewozić z łatwością a nie powodują zna
czniejszego pomnożenia taboru. Podobnie jak 
działa polowe, także i te łodzie mogą być prze
wożone nawet w najszybszem tempie i tworzą 
część składową oddziałów. Konstrnkcya icb jest 
tak prosta, że do złożenia z nich pomostu czy

promu nie potrzeba zgoła technicznie wykształ
conych żołnierzy, lecz zwykli pionierzy kawale
rzy ccy wywiązują się z zadania doskonale a 
szybko.

Ministerstwo wojny z uznaniem wyraziło 
się w dekretach do obu autorów wynalazku o 
ich staraniach co do zbudowania łodzi dla ka
waleryi, a z nowemi łodziami przedsiębrano także 
niedawno na Dunaju interesującą próbę, która 
powiodła się doskonale. Mianowicie w Klosterneu- 
burgu wsiadła Najd. Arcyksiężna Marya Teresa 
z trzema Najd. Arcyksiężniczkami i kilku da
mami dworskiemu na taki ponton, złożony z 
trzech części, i. wśród ulewnego deszczu odbyła 
na nim drogę po wzburzonych falach rzeki aż 
do t. zw. Sporn, poezem w kilku minutach prze
prawiła się na drugą stronę Dunaju i tam do
piero wysiadła. Próba, jak wspomniano, powio
dła się doskonale.

— Straszny pożar. Z Bobruj ska dono
szą: Dnia 2 b. m. o godzinie 10 rano wybuchł 
w domu drewnianym Nisona Halperina pożar. 
Z powodu silnego wiatru, jaki wówczas pano
wał, płomienie z błyskawiczną szybkością prze
niosły się na sąsiednie zabudowania i w prze
ciągu kilku godzin obróciły w perzynę większą 
połowę przedmieścia Słuekiego, wypalając cał
kowicie 20 cyrkułów, a 9 Częściowo.

Na powiększenie klęski wpłynęło bardzo 
późne przybycie ogniowej straży ochotniczej. 
Spłonęło 500 domów, nie licząc zabudowań go
spodarczych. Zgorzały doszczętnie pomiędzy in- 
nem i: oddział -wileńskiego Bauku handlowego, 
filia Banku orłowskiego, Towarzystwo wzaje
mnego kredytu, kasa rzemieślnicza, dom ban
kierski Klejnermana, agentura wileńskiego Ban
ku ziemskiego, magazyn straży ogniowej ocho
tniczej, 15 żydowskich szkół, kilkaset sklepów, 
szpital, cztery apteki i t. d. Ogień wszczął się 
od iskry parowozu z pociągu, który przechodził 
na kwadrans przed pożogą w domu Halperina. 
Tysiące ludzi obozują pod golem niebem.

— Z Paryża telegrafują: Ubiegłej nocy 
nastał mróz i spadły śniegi, które w wielu 
okolicach Francyi wyrządziły wielką szkodę w 
polu i w drzewach owocowych.

Krom ka prowinsyoiialna.

— Bochnia. (Śmierć g poparzenia). Żo
na włościanina w Lipnicy murowanej, Zofia 
Zięba, nalewając wieczorem do palącej się lam
py naftę, oblata się nią w skutek własnej nie
ostrożności. W jednej chwili zajęły się na niej 
suknie i zanim, pospieszono jej z ratunkiem, 
Ziębowa odniosła tak silno poparzenia na ca- 
łern ciele, że w kilka godzin po wypadku w 
skutek odniesionych ran, zakończyła życie.

— Nowy Sącz, (Śm iertelny wypadek). 
Bobotnik Paweł Zieją, zatrudniony na obszarze 
dworskim w Brzeźnie, przy rozbiórce starego 
domu, został tak silnie uderzony spadającem 
rumowiskiem w skroń, że na miejscu wyzionął 
ducha.

— Stanisławów. (Podpalenie). Onegdaj 
wybuchł w Bratkowcach, tutejszego powiatu, 
pożar, który zniszczył do szczętu dwie zagrody 
włościańskie. Szkoda wynosi przeszło 4000 K.

Podejrzanego o podpalenie włościanina An
toniego .Jakowiczuka aresztowała już żandarme- 
rya i odstawiła do więzienia śledczego tutejsze
go sądu obwodowego.

— Buczacz. (Pod kołarni pociągu). 
Onegdaj o godzinie 8 ‘30 wieczorem najechał po
ciąg osobowy nr. 1227, zdążający ze Stanisła
wowa do Buczacza, na rampie przy kilometrze 
nr. 42 w gminie Korośęiatynie na wóz gospo
darza Jana Braszki z Folwarków, jadącego z 
Łazarówki przez Krośeiatyn do domu.

Wóz został zdruzgoiany, konie zmiażdżone, 
Jan Braszka zaś odniósł ciężkie obrażenia cie
lesne.

— T arn ó w . (W ycieczka m łodzieży do 
Krakowa). W drugiej połowie maja wyjadą 
ztąd uczniowie I I I  kl. szkoły wydziałowej pod 
przewodnictwem nauczycieli do Krakowa na je 
den dzień, celem zwiedzenia pamiątek grodu 
Krakusa.

— Niemirów. (Emigraci/a). Pomiędzy 
kolonistami, niemieckimi zapanował ruch emi
gracyjny. We wsi Smolinie 40 rodzin zwabio
nych przez komisyę kolonizacyjną w Prusiecli, 
wysprzedaje swoje grunta i wynosi się w Po
znańskie; gospodarstwa ich zakupują Mazurzy 
z zachodniej Galieyi.

— B orszczów . (Morderstwo i samo
bójstwo). We wsi Głęboczku, tut. powiatu, wło
ścianin Błażej Wesoły w czasie sprzeczki za
mordował, swoją żonę kilku uderzeniami siekiery 
w głowę, poczem sam sobie odebrał życie, po
derżnąwszy gardło brzytwą.

Nolatti lileracKo-artystfczne.
Operetka. Spragniona operetki publiczność 

mogła wczoraj brodzić aż po pas w rozkoszach 
wszelkiego rodzaju. Dano „Piękną z Nowego 
Yorku", „amerykańską" operetkę Gustawa Ker- 
kera, w której się gra, mówi, śpiewa, tańczy, 
skacze, boksuje, strzela, przebiera co chwila, a

nawet — gwiżdże._ Wzorem wszystkich opere
tek anglo - amerykańskich, których rodzaj — na 
kontynencie przynajmniej — zainaugurował „Mi- 
kado" Sullirana, muzyka stoi w niej o wiele 
wyżej od treści. We wszystkich tych dziełach 
bowiem można z góry oznaczyć porządek, w ja 
kim co do wartości następują po sobie poszcze
gólni współpracownicy. Jest on następujący :

1. kompozytor,
2. baletmistrz,
3. Mawiec,
4. dekorator,
5. librecista.
Od porządku tego nie odbiega i „Piękna 

z Nowego korku". Muzyka nie dosięga wprawdzie 
„Mikada", który, biorąc nawet sztukę jako ca
łość, nie jest bez wartości i znaczenia, choćby 
dla nowych swoich nader dowcipnych i „pi
kantnych" harmonij. Jeszcze trudniej porówny
wać z sobą teksty, z których „Mikado" wtedy 
jest nie złym, jeżeli sic go weźmie jako satyrę, 
w „Pięknej" zaś wiersze przykrojone są wido
cznie do muzyki, a sytuacye do kostynmów. 
Chociaż wszakże Kerkera z Sullivanem porówny
wać nie można, to muzyka pierwszego jest wcale 
ładną, świeżą i melodyjną, płynie lekko i nie 
pozbawioną jest dowcipu i pieprzyku.

Ustępy takie, jak  kuplet Fifi o Paryżance, 
piosnka Billa o „pięknej", lub piosnka tej osta
tniej (w 4 odsłonie) z chórem, naśladującym 
trąbki — w angielskich operetkach każdy nu
mer muzyczny kończyć się musi sakramentalnie 
tańcem i chórem — są i wcale oryginalne i 
w rodzaju swoim nawet wykwintne. Ładnym jest 
także główny wale, przychodzący już w uwer
turze i kończący sztukę, chociaż mniej jest ory
ginalny, przypominając nie tyle zresztą Angli
ków, eo Straussa.

Operetka Kerkera znalazła u nas wcale do
brych wykonawców. Z pad wysunęła się na 
pierwsze miejsce p. Kliszewska jako 'F ifi, z pa
nów p. Kosiński w roli boksera Billa. Jest to 
jego najlepsza dotychczas rola operetkowa. W in 
nych partyach główniejszych wymienić należy 
z uznaniem panie: Łopatyńską, Ludkiewiczówne 
i Porecką, orazpp.: Lelewieza, Kiezmana i Krze- 
mieńskiego.

Wystawa jest bardzo ładna i bogata, cała 
mise-en-scene nader staranna. W prowadzeniu 
muzycznej strony czuć było tym razem daleko 
więcej werwy i temperamentu, co chętnie zapi
sujemy p. Elszykowi na rachunek „dobrych" n 
jego kapelmistrzowskim bilansie.

Seweryn Berson.

(w) Poeta poszukiwaczy złota. Poetą 
poszukiwaczy złota nazwano Bret-Hartea. Poeta 
bandy rozbójników, który nawet w tern życiu 
pełnem grozy, mordu, walki o każdą grudkę 
błyszczącego metalu, pobafił odnaleźć iskrę po- 
ezyi i rozdmuchać ją  w pieśń, równie piękną 
jak szafiry nieba roztaczającego się nad skali- 
stemi wybrzeżami Kalifornii. Z domu rodziciel
skiego uciekł potajemnie, zrezygnowawszy z cno
tliwej opieki ojca, nauczyciela języka greckiego 
w Albany i przyłączył się do bandy górników, 
szukających szczęścia nad Oceanem Spokojnym. 
Po matce Angielce odziedziczona dystynkcja i 
wytworność zjednały mu serca zdziczałych to
warzyszy. Stał się benj aminkiem rabusiów, kar
ciarzy, opilców, poskramiających w obec ja 
snych, niewinnych jego oczu, natury swe złe 
i rubaszne. Typ dziecka, z twarzyczką Bafaeia, 
podbijającego urokiem dzieciństwa najgorszego 
rodzaju szumowiny społeczne, powtarza się czę
sto w późniejszych opowiadaniach Bret-Hartea. 
Bo pisać zaczął późno. Długich lat było potrze
ba zanim przetrawiły się w nim wspomnienia 
przeszłości spędzonej w Kalifornii i skrystalizo
wały w litworach tej miary co „Pocału
nek Salomei Jaues", „Przygody wdowca z Big- 
Flume-Hotel", „Jack Hamlin" i t. d. Nie był 
on nigdy moralistą. Brał życie takiem, jakiem 
ono jest. A mimo to umiał zawsze w uajbru- 
talniejszych opisach, sytuacyach wprost karcze
mnych, uchwycić dziwnie piękny promyczek ide
ału i. rozświetlić nim całe opowiadanie. W ga- 
leryi ladacznic, szulerów, ludzi z przeszłością 
edemną i straszną, przesuwają się na takiem 
tle postacie kobiece (Salome Brygido), dziecię
ce, kreślone z niezrównaną miękkością i wdzię
kiem duszy, bardzo wrażliwej i czystej. W Niem
czech poznano go niedawno. Obecną popular
ność swoją zawdzięcza przeważnie Ferdynando
wi Freiligrathowi, który przełożył prawie wszyst
kie nowele i powieści Hartea na język niemie
cki, a jego entuzjastyczne przedmowy i arty
kuły wyrobiły amerykańskiemu poecie pierwszo
rzędne stanowisko w literaturze europejskiej.

Śmierć przyszła nagle i zabrała go w 
65 roku życia w Imndynie, gdzie bawił już 
od dłuższego czasu, przygotowując zbiorowe wy
danie swoich dzieł.

Z dziedziny socyologii. We środę, 7
b. m., odbył się w tutejszem Towarzystwie pra- 
wniczem końcowy odczyt z cyklu „Ó nowocze
snej socyologii". Mówił prof. Władysław P i
łat: „O stanowisku socyologii w systemie nauk 
i o wpływie jej na pogląd na świat". Prelegent 
zaznaczył, że w nowoczesnem socyologicznem 
myśleniu występują dwa kierunki, które snują 
się w ogóle w eałem filozoficzuem myśleniu 
ludzkości: jeden, który prelegent nazwał Natu
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ralizmem, uważa człowieka tylko za część dauej 
zmysłowej rzeczywistości, jak gclyby za dalszy 
ciąg' przyrody, — drugi, który prelegent ozna
czył jako Idealizm, uznaje, że/  dach ludzki wy
rósł ponad zmysłową, rzeczywistość i wymaga — 
transcendentnego uzupełnienia,. Wskazawszy do 
jakich konsekwencyj teoretyczno i praktyczno- 
poznaniowych pi owadzi zajęcie pierwszego lub 
drugiego stanowiska, oświadczył sie prelegent za 
Idealizmem. Tern samem przydzielił socjologię 
do nauk zajmujących się zjawiskami duchowemi, 
a specyaluie do ciaśniejszego jeszcze działu nauk 
społecznych. Wskazawszy jeszcze bliżej na sto
sunek socjologii do poszczególnych nauk społe
cznych i w ogóle do różnych nauk duchowych 
(historyi. etyki, filozofii), określił jej charakter 
jako nauki podstawowej i normatywnej i wpływ 
socjologicznego myślenia, rozumienia należytego 
zjawisk społecznych, na pogląd na świat.

W końcu scharakteryzował prof. Piłat 
udział jaki miały prądy społeczne, nauki spo
łeczne i ich synteza nowoczesna socyologia w ca
łym duchowym rozwoju stulecia XTX i czasów 
najnowszych. Wskazał mianowicie, że wykazując 
niemożliwość Naturalizmu w tłómaczeniu zjawisk 
i zagadnień społecznych przyczyniła się ona w 
niemałej części do przełomu duchowego, jaki 
cechuje koniec XIX i początek XX stulecia, prze
łomu od prądów pozytywistycznych, materyali- 
stycznych, naturalistycznych do — nowego idea
lizmu.

Z  teatrów warszawskich. Dyrekcja 
teatrów rządowych warszawskich zaangażowała 
na sezon letni, maj i czerwiec p. Juliana Jero- 
mina, basistę opery lwowskiej na szereg gościn
nych występów.

Zaraz po wystawieniu opery Paderewskie
go , Manru“ z p. Bandrowskim, wznowioną bę
dzie" opera Flotowa „Marta". W roli Plmnketa 
wystąpi po raz pierwszy gościnnie p. Jeromin. 
Resztę obsady stanowią: pp. Korolewiczówna, 
Preriklówna i FloryańskL

Król szwedzki Oskar II., znany zaszczy
tnie tako znawca i mecenas sztuki i literatury, 
wydal w tych dniach w Paryżu zbiorek poezyi, 
które w Szwecyi bardzo są popularne. Obecnie 
pojawiły sie one w przekładzie francuskim w 
wydaniu illustrowanem przez znakomitego ma
larza, szwedzkiego Hagborga, F igaro , dzięki 
uprzejmości króla, ogłosił przed ukazaniem się 
książki dwa utwory, opiewające morze (Bałtyk) 
i jego piękności.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, w sobotę po raz drugi „Piękna z 

Nowego Yorku", operetka w 3 aktach a 5 odsło
nach Hugona Morton, muzyka G ustawa Kerkera; 
z udziałem pań : Kasprowic.zowej, Kliszewskiej, 
Łopatyńskiej, Ludkiewiczównej, Poreckiej, oraz 
pp. Lelewieza, Krzemieńskiego, Kicz mana, P a
szkowskiego, Kosińskiego, Jarońskiego i innych. 
Tańce układu p. Sachsa. Nowe kostiumy i re- 
kwizyta.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu
dniu po raz czwarty „Trzy życzenia", operetka 
w 3 aktaeli K. Ziebrera.

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
ozwarty „Urzędowa żona", sztuka w o aktach 
Sayagea, z p. Bednarzewską w roli tytułowej.

W poniedziałek po raz pierwszy „Wazon 
japoński, komedya w 3 aktaeli przez Pawła 
Bilhauda i Maurycego Hennecjuina, tłumaczył 
Jarosław Pieniążek.

We wtorek po raz trzeci „Piękna z No
wego Yorku", operetka w 3 aktach a 5 odsło
nach Hugona Mortona, muzyka Gustawa Ker
kera.

We środę po raz drugi „Wazon japoń
ski", komedya w 8 aktach przez Pawła Billiau-
da i Maurycego Henneęuina, tłumaczył Jaro
sław Pieniążek.

We czwartek po raz czwarty „Piękna z 
Nowego Yorku", operetka w 3 aktach a 5 od
słonach Hugona Morton, muzyka Gustawa Ker
kera.

W piątek po raz pierwszy „Nowe boży
szcze", sztuka w 3 aktach Franciszka de Cu- 
r e l ; tłómaczył Władysław Paliński.

Z dniem 15 maja wszystkie przedstawienia 
wieczorne rozpoczynać się. będą o godzinie pół 
do ósmej.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 9 maja).

W czorajsze posiedzenie otworzył p re
zydent m iasta dr. M a ł a c h o w s k i  po go
dzinie 7 wieczorem.

Przed przystąpieniem  do t orządku dzien
nego, postawił r. dr. G e r s t m a n  wniosek, 
aby spraw ę pomnożenia etatu konceptowego 
m agistratu  odroczyć do następnego posiedze
nia Rady.

Sprzeciwił się tem u r. J o n a s z ,  po
czerń w głosowaniu znaczną większością gło
sów przyjęto wniosek r. dr. Gerstinana.

Z porządku dziennego uchw aliła Rada 
bez dyskusyi dodatkowy kredyt w kwocie 
1000 koron na projekt kolei Lwów-W inniki-

Podhajce i przyjęła zamknięcia rachunków 
z przełożenia koryta Pełtw i pod nowym tea 
trem .

Z kolei uchwalono założyć kataster wy
borców, zawrzeć z firm ą Luka i Fuchs kon
trak t na la t 4 o dostawę krw i z rzeźni m iej
skiej, oraz przyznano dodatkowy kredyt w 
kwocie 400 koron dla urzędu budowniczego, 
na  wystaw ienie planów gm iny lwowskiej na 
wystawienie jubileuszowej Towarzystwa po
litechnicznego.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwa
lono zorganizować nową 4-klasową szkołę 
łudowę im. K lem entyny Tańskiej, powstałą 
z reorganizacyi szkoły wyższej im. król. J a 
dwigi, oraz organizacyę szkół żeńskich im. 
Mickiewicza i św. A ntoniego na w ydziało
we i im. Piramowicza na 4-klasową.

Po uchwaleniu rozwiązania kontraktu 
dzierżawnego z dotychczasowym dzierżawcą 
P niatyna, postanowiła Rada zaproponować 
Wydziałowi krajowemu na kandydatów do 
stypendyów im. Głowińskiego Karola Kruka 
i Jakóba Stanisław a Południewskiego.

W końcu nadano stypendyum  z funda- 
cyi Karola Kiselki w kwocie 120 koron F ry 
derykowi Schónowi, uczniowi IV. klasy szko
ły ludowej iin. św. M arcina, a stypendyum  
ogrodnicze Stanisławowi M aryanow i Habels- 
bergowi z zakładu miejskiego dla sierót.

N a tern o godzinie 8 m inut 30 wie
czorem zam knął prezydent dr. M ałachowski 
posiedzenie.

LI8TY Z DANII,
VI.

Maj.

Jest wiosna. W  tym roku dziwnie wcze
sna i piękna. Senne jeziora miejskie, w ydłu
żające wstęgi swych wód ku morzu, odbijają 
niezm iennie pogodny błękit nieba a drzewa 
parków i skwerów stoją w słońcu jasne, 
unurzane w aureoli św iatła i zieleni młodych 
pęków i liści.

Zdawać by się mogło, że całe miasto 
przybrało się w odświętne szaty na przyję
cie gościa, który wraca co roku, niosąc nam 
w darze kwiaty, słońce i błękit. Tak. Błękit 
i uśm iechy szczęścia. Tylko nie dla w szyst
kich.... Tym biedakom, zalegającym  zbitą 
m asą portową dzielnicę, świeci w oczy wi
dmem nędzy. Roboty polne nie zaczęły się 
jeszcze, a krach budowlany, obejmujący nie 
Lvlko Kopenhagę, lecz także wszystkie w ię
ksze m iasta Danii, pozbawił ich jedynego, 
pewnego zarobku. Bronią się przed głodem.... 
strejkiem . Na domu robotniczym przy Oester- 
gade, powiewa czerwona chorągiew. Słrejlcen 
udoides w idnieje nad bram ą kasy, do której 
cisną się tłum y kobiet i dzieci po zapomogę. 
Dla jednych tylko Ganimedów redakcyjnych, 
przybranych w kolorowe czapki i kubraki, 
nastało żniwo. Trzymając w jednej ręce pęki 
białego kwiecia, w drugiem  stos gazet, kręcą 
się jak  frygi przed „V ivelem “, krzycząc w 
niebogłosy: kupujcie Poliłiken, kupujcie Ber- 
lingslce ■ Tidende! Najświeższa mowa Adolfa 
Carla — związek „portowców" przystąpił do 
strejku —  17.000 bezroboczyeh *— tylko 
dziesięć oerów....

W porcie kołyszą się handlow e olbrzy
my ze zwiniętymi żaglami, nagle opustoszałe, 
do w ym arłych domów podobne. „Oscar I I ." , 
„Nidaros", „Adolph A ndersen", „M aria", sto
ją  bezczynne, czekając na zakończenie bez
robocia. Zam iar sprowadzenia rossyjskich ro
botników7 z Libawy nie udał się. Przyw ie
ziono ich zaledwie 27, a telegrafowano po 
300! U lice prowadzące do przystani zam
knięto kordonami pieszej i konnej polieyi. 
Zamieszanie zwiększają em igranci, których 
wysadzono przymusowo na ląd, nie mogąc 
dowieźć do celu ich podróży. Są to robo
tnicy rolni wyjeżdżający zwykle o tym  cza
sie do północn&j Danii, Szwecyi i Szkoeyi. 
Błąkają się teraz po ulicach Kopenhagi, łą 
cząc się z każdym tum ultem  i zbiegowiskiem, 
rozpędzanym przez policyę. C entralny za
rząd przedsiębiorstw okrętow7ych, wypłaca im 
dzienną zapomogę, tytułem  wynagrodzenia 
za zwłokę; dostają ją  jednak  ci, którzy u- 
mieją porozumieć się z urzędnikam i kance- 
lary i, po duńsku albo po niemiecku. Polscy 
wychodźcy padają ofiarą swej bezradności. 
Usadowili się w Frederiksberg-IIave, w par
ku przylegającym do portu i siedzą tam  w 
zapam iętaniu i bezsilnym gniewie. N ikt się 
o nich nie troszczy... Zjedzą zapasowe chle- 
by, wzięte na drogę, a potem pójdą chyba 
na żebry, jak  zwykle.

Ogólny przebieg strejku jest spokojny. 
Jedna i druga strona nie chce wprawdzie 
ustąpić, lecz obywa się na szczęście bez do
nioślejszych zaburzeń. Silna, karna organi- 
zacya robotników nie dopuszcza do gwałtów...

W  życiu spotyka się dziwne dysonan
se. Stanow ią one jego przyprawę atyc-ką. 
W iosnę odczuwa się silniej, głębiej, w ze
staw ieniu z ponurym  nastrojem  długich wie
czorów grudniow ych. Hasła wiecznego po- 

[ koju, szczęścia, wyzwolenia ludzkości, potę- 
! żniejszym brzmią akordem na tle wyeiągnię-

. tych groźnie pięści robotników, wołających
0 praw a i chleb.

W  hali koncertowej w „Levnadskonst", 
której lustrzane okna wychodzą na las ma
sztów i flag, mówiła E llen Key. A słowa jej 
ciche, miłością ludzi prześw ietlone, mieszały 
się z pogwarem buntu i nienaw iści... Dzi
wna kobieta i dziwne jej losy. Na trybunie 
publicznej rośnie, olbrzymieje, wysnuwa dłu
gie przędziwa m y ś li,— padające w duszę, jak 
kwiaty...

Ona jedna um iała utrzym ać sztandar 
rów noupraw nienia kobiet na właściwym mu 
stanowisku. Przekonania je j, znane są Euro
pie przez artykuły i prace literackie, og ła
szane w Zeii i w Neue Rundschau. Lecz my 
znam y ją  tylko jako wyborną polemiczkę, świe
tnego fejIetonistę,_ psychologa. („Psycholo
gia i logika kobiety"). W łaściw ą zasługą 
Ellen Key, je s t je j działalność wśród zwią
zków kobiecych w Sztokholmie. Kiedy A u
gust S trindberg zrewoltował społeczeństwo 
skandynawskie, zaciętą walką wytoczoną ko- 
biecie-żonie i kochance, Bjórnson ogłupił pen- 
syonarskie fartuszki żądaniem  obopólnej czy
stości obyczajów, a H ans Jaeg er i Krohg 
stali się literackim i propagatoram i wolnej 
miłości, rzuciła E llen  Key w ten malstrom 
frazesów, wielkie, realne Gonfiteor swych 
przekonań, które wskazywały kobiecie drogę 
po jakiej dążyć powinna. O bcinanie włosów, 
palenie papierosów i w ygniatanie krzeseł na 
wszystkich możliwych i niemożliwych inee- 
tingach, nie doprowadzą żadnej niewiasty 
do celu. Jej celem, jej bytem, bezpiecznem 
schronieniem  pozostaną zawsze: rodzina, ogni
sko domowe, obowiązki żony i m atki. W szech
władne prawo natury  samo już oddało sceptr 
hegem onii słabszej połowie rodu ludzkiego, 
wyznaczając jej najzaszczytniejszą, n a jtru 
dniejszą rolę do spełnienia. A obok niej, wi
dnieje i inna. Posłannictw o utrzym ania kul
tu  piękna, piękna w życiu, rozjaśniającego 
św iat naszych serc i myśli...

E llen Key zajmuje dzisiaj w Skandy
nawii to samo mniej więcej stanowisko, co 
u nas Eliza Orzeszkowa. N a siwą je j głowę 
spływają błogosławieństwa dobrych uczynków
1 wdzięczności ludzi, którzy um ieli ocenić 
doniosłość jej wpływu, jaki w yw arta na ja 
snowłose, nieco fantastyczne główki „obywa
telek" Skandynawii.

To też publiczność kopenhaska przyj
mowała sędziwą publicystkę z prawdziwem 
uznaniem  i sym patyą... [F red].

!ZI T tsT oy  s ą d o w e j .

(Morderstwo).
Rozprawa karn a  przeciw Eliaszowi Ko- 

kotce o zbrodnię m orderstwa, dokonanego w 
nocy z 24 na 25 grudnia z r. na rodzinie 
karczm arza D eutschera w Zawiszni, zakoń
czyła się wczoraj wieczorem.

N a podstawie werdyktu sędziów przy
sięgłych w ydał trybunał wyrok skazujący o- 
skarżonegu na karę śm ierci p rz e z . powie
szenie.

Obrońca Kokotki zastrzegł sobie trzy 
dni do nam ysłu, celem w niesienia zażalenia 
nieważności.

OSPODARSTWOI HANDEL
(z) Wykaz dochodów z przewozu na

c. k. austryackich kolejach państwowych, oraz 
na kolejach prywatnych, zarządzanych przez 
Państwo, tudzież z żeglugi na jeziorze Bodeń- 
skiem, za miesiąc marzec 1902 r., w poró
wnaniu z dochodami w marcu r. 1901:

I. Koleje państwowe w całej A u stry i: 
19,370.600 koron, więcej o 1,388.942 koron.

II. Koleje pry walne w Galicyi i na Buko
w inie:

1. Borki Wielkie-Grzymałów : 14.100 ko
ron, więcej o 4856 koron;

2. Bukowińskie koleje lokalne, 142,100 
koron, więcej o 5638 koron;

3. Nowe bukowińskie koleje lokalne : 
93.300 koron, więcej o 1663 koron;

4. ' Chabówka-Zakopane: 19.600 koron, 
więcej o 1425 koron;

5. Delatyn-Kołoinyja-Stefanówka: 31.900 
koron, więcej o 4.194 koron;

6. D olina-W ygoda: 14.000 koron, więcej
o 4787 koron;

7. Kołomyjskie koleje lokalne: 6.700 
koron, więcej o 1781 koron ;

8. Kraków - Kocmyrzów, 7.500 koron, 
więcej o 1445 koron;

9. L w ó w - Bełżec - (Tomaszów): 43.200 
koron, więcej o 8.594 koron;

10. "Lwów - (Kleparów) - Jan ó w : 4.300 
koron, mniej o 823 koron;

11. Łupków - G isna: 6.400 koron, mniej 
o 1160 koron;

J2. W schodnio-galicyjskie koleje lokalne: 
81.800 koron, więcej o 10.830 koron;

13. P iła - Jaw orzno: 6.900 koron; wię
cej o 5.913 koron.

14. T rzeb in ia-S kaw ce: 16 000 koron, 
mniej o 15.060 koron.

Razem wszystkie koleje prywatwne w 
całej Austryi, w zarządzie Państw a prowadzo
ne : 1,284.100 K., więcej o 118.532 K.

III. W iedeńska kolej m iejska: 444.100 
koron, więcej o 71.610 koron.

IV. Żegluga na jeziorze Bodeńskiem : ko
ron 26 700, więcej o 5.278 koron ;

Ogółem cały dochód 21,125 500 koron 
więcej o 1,584,362 koron.

Ażio przy opłatach cłowych, uiszcza
nych w srebrze, wynosi w miesiącu maju
b. r. 19 7 , prc.

Wiedeń, 10-go maja. (K ursa  giełdy  
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe : A ustrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-prc. 267-—, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 268*—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 500 '— , U regul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 287-50, W ęg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 254 60, Poty
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 83 '— , 
Tureckie oblig.prem . kolej po 400 fr. 107-25, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 19 '— , Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 432’25, Oiary 40 zł. m .k . 173 — . Poży
czka m. Insbruku 20 zł. 8 2 '— . Losy m. K ra
kowa 20 zł. 74'50, Pożyczka in. Lubiany 20 
zł. 7 4 ' - ,  Ofen 40 zł, 1 9 2 '- ,  Palffy 40 zł. 
m. k. 189-—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
56'50, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 29-15. 
Losy fund. A rcyksięcia Rudolfa 10 zł. 8 0 ' - ;  
Salina 40 zł. m. k. 234 '— , Pożyczka Salz
burga 20 zł. 77 '— , Pożyczka St. Genosi 
40 zł. ra. k. 265 —, Losy kom unalnem. 
W iednia z 1874 r. 426-35.

Wiedeń, 10 maja. Cukier (stałe) 
17'55 do —■— . Spirytus (spokojniej) 37'80
do — ■— . N afta niezm ieniona.

Wiedeń, 10 maja. T arg  zbożowy. (K u r
sa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na jesień 8-06 do 8 -07. Pszenica na wiosnę 
— do — . Pszenica na maj-czerwiec 
8'93 do 8'94. Żyto na wiosnę —•— do — . 
Żyto na  maj - czerwiec 7'42 do 7 43.
Żyto na jesień  7'06 do 7'07. K ukuru- 
dza na maj - czerwiec 5-20 do 5'21. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiec —•— do — — . Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień 5'29 do 5'30. 
Owies na w io sn ę —' — do — • — . Owies na 
maj-czerwiec 7-47 do 7 48. Owies na je 
sień 6 1 5  do 6*18. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 12-20 do 12-30. Rzepak na  wrzesień- 
październik — •— do — . Rzepak na sty 
czeń-luty —•— do —• — . Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj — do — — .

Usposobienie: silne. — Pogoda: po
chmurno.

B u d ap esz t, 10 maja. T arg  zbożowy. 
(K ursa  w koronach i po 50 Mg ). Pszenica 
na maj 8 -67 do 8-67. Pszenica na pa
ździernik 7-87 do 7'88. Pszenica na kwie
cień —'— d o —- — . Żyto na kwiecień —•— 
do — ■— . Żyto na maj 7 24 do 7-26. Żyto 
na październik 6'73 do 6 74. Owies na kwie
cień — -— do — •— . Owies na maj 7'15 do 
7’20. Owies na październik 5'85 do 5-86.
Kukurudza na maj 4‘91 do 4‘92. Kukurudza 
na lipiec 51—  do 5 —. Kukurudza na sier
pień —-—  d o  . Kukurudza na paź
dziernik — do — •— Rzepak na sierpień 
11-75 do 11-85.

Oferty na  pszenicę m ierne. — Chęć 
kupna: ograniczona. — U sposobienie: spo
kojne. — Pogoda: chłodno.

B erlin , 10 maja. Banknoty austrya- 
ckie 85-10, Spirytus 33-70.

Frankfurt, 10 maja. A ustryackie K re
dyty 211-—, Koleje państwowe 142-40, 
A lpiny — •—, Disconto 184-25, Laura —■—, 
M ontany — • — •

P a ry ż , 10 maja. Trzyprocentowa renla 
10115, Mąka 26’6o.

G ie łd a  towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 17'50 do 17 60, loco Ołomuniec 17 — 
do 1710 , loco Berno-W iedeń 17-20 do 17-30, 
na czerwiec loco Aussig 17 60 do 17-70. Cu
kier w kostkach: p rim a  88-75 do 89'-—, 
secunda 88'25 do 88‘50. Spirytus kon tyn
gentow any: loco W iedeń 38-— do 38-40. 
Nafta kaukazka: transito  T ryest 7 '50 do
8-—, galicyjska przeźroczysta 32 — do 32-50. 
( Ceny w koronach).

Targ zbożowy.

L w ów , lOgo maja. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg, loco Lwów. Pszenica gotowa
9-60 do 9-90, pszenica na term ina 7-50 do 
8‘— , żyto gotowe 6 ‘80 do 7- — , żyto na 
term ina 5.25 do 5-75, owies obroczny gotowy 
7-60 do 7-90, owies obroczny na term ina— ■— 
do — •— , jęczmień pastew ny 5’75 do 6-25,
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jęczm ień brow arniczy 6 '75 do 7 50, rze
pak — •— do —. ™ ln ianka —•—  do 
—•—, groch pastewny 7*25 do 7*50, ^foch  
do gotewania 8-50 do IB -—, wyka 7'2?P 
do 8 — , nasienie ln iane — '—  do — •—, 
nasienie konopne —■—  do — •— , bób — •— 
do bobik 6-50 do 6-75, hreczka 7*sS3
do 7-75, kuknrudza nowa 6*25 do 6'40, kuku- 
rudza s t a r a — ' — d o — •— , chm iel za 56 kilo 
— •—  do — •— /-koniczyna czerwona 45•— do 
6 0 '— , koniczyna biała 50‘— do 90-— , koni
czyna szwedzka 60-—  do 90 '— , tym otka — ■— 
do — ■— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari-  
tas Tarnopol 16-50 do 17 '— , za 50 fit-fc pa- 
ritas  Tarnopol na  te rm in  15-50 do 16"— , 
w ar a n t y  do — •—.

Usposobienie s ł a b a 11

Sprawozdanie r tygodniowe Izby han
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od 30 kw ietnia do 6 
m aja b. r. bez opłaty akcyzowej. (W a
luta koronowa). Pszenica 9-70 do 9-95, żyto 
6'85  do 7-05, jęczmień browarny 6-50 do 
7-—, pastewny 5-85 do 6 -15, owies 7'45 do 
7-70, hreczka 7-25 do V75, kukurudza zeszło
roczna 6'15, do 6'B5, kukurudza nowa — ' — 
do — , proso — do — , groch do go
towania 8 — do 11-50, groch pastewny 6 90 do 
7 15, soczewica —'— do — ' —, tasola
d o  , bobik 6-15 do 6-40, wyka 7"— do
7‘55, koniczyna czerwona 46 50 do 56" — ,
koniczyna biała 5 0 '— do 75-— , koniczyna
szwedzka 60-— do 90.— , tymotka 28 '— do 
32-— , anyżrossyjski25‘— do 26-— , anyż płaski 
24-— do 25'— , kminek —  — do — •— , rzepak 
zimowy stary 13'40 do 13 65, rzepak nowy 
— ' — do — '— , lnianka 10-—- do 10' 5(3, 
nasienie łnianne T2 50 do 12-75, nasienie 
konopne 8'50 do 9 — , chmiel — ' —
d o  , nowy — ■— do — ■— , łój 36 —
do 36'50, nafta zwykła 14"— do 15, nafta
salonowa 17-— do 18"—, wosk ziemny —■ — 
do — •— , wszystko za 50 kilogramów7, płótno 
—•— do —•— , skóry surowe — •— do — ■—, 
spirytus 10.000 lićr-procentowy, kontyngento
wany, bez podatku konsumcyinego 34 30 do 
84-70.

W  W iedniu odbywają się dzisiaj zaślu
biny N ajd. A nyksiężn iezk i M aryi K rystyny 
z księciem Em anuelem  Salm. Po uroczyąto- 
ściach dworskich z tej okazyi, Najj. Pan 
powróci do Budapesztu, gdzie w d. 13 b. m., 
we wtorek, odbędzie się na Zamku królew 
skim w Budzie wielkie przyjęcie u Najw. 
Dworu.

W  d. 25 i 27 b. m. odbędą się u N ajj. 
Pana w Zamku budzińskim obiady delega- 
cyjne, poezem M onarcha przybędzie z po
wrotem  do W iednia, aby tam  wziąć w dniu 
29 b. m. udział w uroczystościach Bożego 
Ciała.

Komisya budżetowa D elegacyi aństryac- 
kiej pracuje z wielkim pospiechem. W czo
rajsze n. p. posiedzenie jej trwało od 10 rano 
do 9 wieczorem z przerw ą na obiad. Komisya 
załatw iła już budżet spraw  zagranicznych i 
cały budżet wojskowy, razem z nadzwyczaj
nym i kredytam i na nowe działa górskie i 
haubice, a dzisiaj załatw i budżet m arynark i 
wojennej, oraz zapewne inne jeszcze działy. — 
Ponieważ na poniedziałek, d. 12 b. m. p o p o 
łudniu  zapowiedziane jest'piffeiedzeme Izby 
posłów w W iedniu i w ogóle w przyszłym 
tygodniu toczyć się m ają w W iedniu dalej 
obrady nad budżetem, przeto Delegacya 
austryacka zapewne przerwie na ten  tydzień 
swe prace. ________

Czytamy w K oln. VolJcs Z tg . : Bojkoto
w anie towarów niem ieckich w Królestwie 
Polskiem  i Galicyi lekceważyli kakatyści i 
przedstawiali jako nic nie znaczące. Sprawa 
przedstawia się jednak  inaczej. Jak  n. p. d o 
noszą pism a południowo-niemieckie, więlka 
fabryka ołówków F abera  w Norym berdze ro
zesłała do swych dawniejszych polskich od
biorców okólnik w języku polskim, w którym  
prosi o zaniechanie bojkotu, ponieważ N o
rym berga  je s t miastem bawarskiem  i nie ma 
n ic  wspólnego ani z Prusam i, ani z pruską 
polityką. Podobno tylko niew iele firm w ar
szawskich zgodziło się nadal brać towary. 
Bądź co bądź —  kończy K oln. Volks Ztg. — 
w ypadek ten  je s t z w ielu względów poucza
jm y . ___________

Na jednem  z ostatnich posiedzeń Izby 
dep. sejmu pruskiego obradowano nad pety- 
cyą związku pruskich nauczycielek o przy
puszczenie kobiet do politycznych związków. 
M ówcy liberaln i starali się wykazać; że obe
cny stan  rzeczy nie może dłużej istnieć. Ko
biety zajm ują coraz więcej miejsc w rozm ai
tych zawodach i urzędach, gdy natom iast poli
tycznie skazuje się je  na rolę zupełnie bierną. 
Sprawiedliwość wym aga, aby zaprowadzić

pod tym  względem zmianę. M inister Ham - 
m erstein  powoływał się na obowiązujące do
tąd prawo o stow arzyszeniach z roku 1850, 
które zabrania kobietom bran ia  udziału w 
związkach politycznych. Przeciw  petycyi prze
m aw iali konserw atyści i centrowcy, poczem 
Izba przeszła nad tą  spraw ą do porządku 
dziennego.

D zienniki berlińskie dowiadują się, że 
projekt ustawy o powiększeniu reprezentacyi 
m iast na sejm ikach powiatowych w Poznań- 
skiem nie wejdzie już do sejmu pruskiego 
w bieżącej sesyi.

W edle inforraacyi pism  berlińskich, 
w dniach najbliższych będą wniesione do 
sejmu pruskiego dwa przedłożenia antipol- 
skie (t. z. Polerworląaen), które otrzym ały 
już aprobatę w kanćęlaryi gabinetowej Je  
dna z nich domaga się przyznania 100 m i
lionów m arek na zasilenie funduszu koloni- 
zacyjnego, drugie zaś żąda takiej samej su
my na  zakupno domen w Poznańskiem  i P ru 
sach Zachodnich.

Z Petersburga donoszą do dzienników 
zagranicznych, że w zachodniej Syberyi sze
rzy się klęska głodowa, która daleko jest 
większa, aniźeji w południow o-w schodnich 
guberniach,'europejskiej Rossyi. Mnóstwo ro
dzin w łościańskich nie ma dosłownie co do 
ust włożyć. W skutek braku paszy zńaarnia- 
ły tysiąws' sztuk bydła.

Naczelny komisarz K re ty  ks. Jerzy wy
raził się niedawno, przyjmując depufacyę no
tablów kreteńskich, że połączenie K rety z 
-Greeyą, je s t kwestyą niedalekiego czasu. E u 
ropa, mianowicie c jte ry  m ocarstwa opiekuń
cze nabra ły  przekonania, iż inne rozwiązanie 
kwestyi kreteńskiej jest niemożliwe. Ohcą 
jednak  zaczekać ku tem u na odpowiednią 
chwilę. Ks. Jerzy i w tym  także roku złoży 
wizyty dworom europejskim.

Petersib. Z tg. omawiając exposó P. M i
n istra  hr.'.G ołuchow skiego, w ita z zadowole
niem  jego wywody o porozum ieniu między 
A ustryą a Rossyą. Podobnie w yrażają się 
Nowosti i stwierdzają, że daw ny antagonizm  
między t.ęmi dwoma państw am i dzięki przy
prowadzonem u do skutku przez h r. Gołu- 
chowskiego porozumieniu, należy już do prze
szłości.

W szystkie berlińskie pisma niem ieckie 
w yrażają się z w ielkiem  uznaniem  o mowie 
hr. Gołuchowskiógof i o sposobie, w jaki od
parł zarzuty posłów, wrogo usposobionych 
dla trójprzym ierza.

P aryska A u tm ite  pisząc o expose hr. 
Gołuchowskiego zaznacza, że trójprzym ierze 
nie doznało żadąegó oślabienia mimo zbliże
nia się W łoch do F raney i. Po ostatnich wy
wodach kanclerza A ustro-W ęgier nie można 
oddawąó się żadnym  Suzyom. Z W łochami 
idzie nam  tak samo —  powiada ten dzien
nik jak  z innem i państwami. My regularnie 
dajemy, nic nie dostając w zamian.

s w i * :stw.wtowlr*> j e n n w u v c *> im1

Kraków, 10 maja. (Tel. p r .)  Tego
roczne obrady rolników z zachodniej części 
kraju odbędą się w dniach 22 i 23 b. m. 
w Krakowie. 22-go będzie obradował kom itet 
Tow. rolniczego w Krakowie nad znanym  
projektem Hupki ; 23-go zebranie kom itetu 
i delegatów okręgowych Towarzystw ro ln i
czych.

Kraków, 10 maja. (Tet. pryw .). Przez 
tutejszy dworzec p rzejechał wczoraj o go
dzinie 5 rano osobny pociąg, wiozący prze
szło 500 ruskich włościan, nie licząc dzieci, 
em igrantów  do Kanady. O godzinie 4 po 
południu przejechało znowu 400 wychodźców.

A )Na tutejszym dworcu kolejowym wi
dziano wczoraj 20 ruskich wjośęian z Ja ro 
sławskiego. jadących na roboty do Saksonii, 
a porzuconych przez agentów, bez * środków- 
do życia. Ponieważ ni* mieli oni za co po
w ró c ić , przechodnie urządzili dla nich 
s k ł a d k ę . ___________

Wiedeń, 10 maja. Dziś odbył się w 
obecności Najj. Pana, N ajd. Arcyksiążąt, 
książąt niemieckich, ślub Najd. Arcyksję- 
żniczki M aryi K rystyny z ks. Em anuelem  
Salm-Salm.

Wiedeń, 10 maja. W iener Ztg. ogłasza 
sankcyę ustaw y o stowarzyszeniach zawodo
w ych rolniczych.

G enerał broni M aurycy S c h m i d t ; za
stępca naczelnego kom endanta obrony kra
jowej, otrzym ał order Żelaznej Korony I. 
klasy.

W iceprezydent sądu obwodowego w 
Rzeszowie, W ilhelm  S e i d l ,  przeniesiony do

krakowskiego sądu krajowego; radca sądu 
obwodowego w Jaśle , Zygm unt J a w o r 
ski ,  m ianow any w iceprezydentem  w Rze
szowie. Radcam i wyższego sądu krajowego 
m ian o w an i: racica sądu obwodowego w T ar
nowie, Edm und W a c h h o l z  dla Tarnowa, 
radca sądu krajowego W ładysław  J a ś k i e 
w i c z  z Żabna dla Rzeszowa i dr. Tadeusz 
B u j a k  w Krakowie. P rokurator dr. A ntoni 
S t a w a r s k i .  Jasło, i Józef B u f  k o w sk  i, 
Wadow-ice, otrzymali rangi VI., pierwszy dla 
Tarnowa, drugi dla Rzeszowa. Radca sądu 
krajowego Teodor G i l i  to w  s k i  m ianow a
ny zastępcą starszego prokuratora w VII. 
klasie rang i i otrzym ał przy tej sposobności 
ty tu ł i charakter radcy wyższego sądu k ra
jowego. Zastępca prokuratora w Krakowie 
Kazimierz O z y  I  z e z  a n otrzym ał VII. rangę.

Wiedeń. 10 maja. C entralny Związek 
przemysłowców austryackich zajmował się 
sprawą ugody węgierskiej. Jeden z mówców 
podniósł’ że widoczne je s t przew lekanie ro 
kowań ugodowych ze strony W ęgrów, na 
czem można tylko ubolewać. Można tylko 
tópchwalić stanowisko Rządu austryackiego, 
który, jak  słychać, nalega na przyspieszenie 
rokowań i sfinalizowanie ugody.) Rząd nie 
powinien tego stanow iska porżuc-ić mimo 
gręzb z przeciwnej strony. Jakkolwiek utrzy
manie wspólności cłowej leży w interesie Mo
narchii, to jednak zam iast ugody,, zawartej 
za dyktatem  W ęgier, wolimy rozdział eko
nomiczny. A ustro -W ęgry  utraciłyby w pra
wdzie stanowisko wielkomocarstwowe, ale 
lepsze jest średnie państwo samoistne od 
lennego państwa W ęgier. Przyjęto wnioski 
referenta w tym duchu sformułowane.

Czerniowee, 10 maja. Wczoraj ukon
stytuow ała się tutejsza Izba handlow a i prze
mysłowa. Prezydentem  w ybrany został pono
wnie F ryderyk  Longenhan, w iceprezydentem  
W ilhelm  T ittiń fe t.

Lubiana, 10 maja. S trejkujący m ura
rze bafeś l e  mianowali wczoraj swoich dele
gatów do rokowań ugodowych, które dziś 
mają się rozpocząć. Spokój nie został za
kłócony.

Budapeszt, 10 inąja. W ęgierska depu- 
tacya kwotowa w ybrała referentem ' ponownie 
p. Falka. R eferent wnosi, aby ze w zględu na 
to, że rokow ania w spraw ie zniżenia kwoty 
węgierskiej trw ały  długo i zostały bez re 
zultatu, —  odnowiono protokoły z maja r. 
1900. ustanaw iające kwęjtę w stosunku 34'4 
(W ęgry) do 65 6 (A ustrya) i przedłużono ten 
stosunek na dalszych 10 lat. Wielu mówców 
oświadczyło się przeciw tem u wnioskowi, 
uważając kwotę węgiersKą za, zbyt wysoką. 
Prezydent m inistrów  Szell przyłączył się do 
wniosku referen ta . W  końcu uchwalono odłożyć 
decyzyę do dzisiaj.

■ Budadeszt, 10 m a ja .'N a  początku dzi
siejszego posiedzenia komisyi budżetowej De- 
iegacyi ..austryackiej złożył przewodniczący 
bar. Chlumecky oświadczenie, że w przyw o
łaniu p. del. Kozłowskiego na wczoraj szem 
posiedzeniu do porządku nie widzi nic obra
żającego, a gdyby p. Kozłowski czuł się 0- 
brażony tonem  przywołania do porządku, to 
przewodniczący stw ierdza, że absolutnie nie 
m iał bynajmniej zam iaru panu Kozłowskie
mu ubliżyć lub obrazić go.

Budapeszt, 10 maja. Komisya budżeto
wa austryackiej Defcgacyi zebrała się dzi
siaj o pół do 12 obrady nad budżetem m a
rynarki. Referuje p. Pergelt.

Bukareszt, 10 maja. Dziennik urzędo
wy ogłasza kom unikat zaprzeczający wszel- 
iim  doniesieniom  dzienników, jakoby rząd 
rum uński prowadził jakiekolwiek rokowania 
w sprawie konw ersyi lub pożyczki.

Rzym, 10 maja. Papież przyjmował 
wczoraj z wielkim ceremoniałem nadzwy
czajne poselstwo hiszpańskie, które składało 
Ojcu św. życzenia Hiszpanii z powodu jub i
leuszu.

Jak  donosi Agencya Stefaniego , Papież 
dziś przyjm ie na posłuchaniu ex-królowę 
Serbii Natalię.

Loo, 10 maja. Królowa W ilhelm ina 
podpisała już wczoraj kilka dekretów rzą
dowych.

Madryt, 10 maja. Opozycyoniści pro
wadzą w senacie obstrukcyę przeciw ustawie 
bankowej.

Madryt, 10 maja. W  A licante i innych 
miejscowościach H iszpanii dało się uczuć 
trzęsienie ziemi. Kilka osób przytem straciło 
życie.

Aleksandrya, 10 maja. Dziś w nocy 
o godzinie 1 w ybuchł w tutejszym teatrze 
pożar, który zniszczył cały budynek. Z ludzi 
n ik t nie padł ofiarą.

Wybuch w u l k a n u .

Paryż, 10 maja. M inister m arynarki 
otrzym ał od kom endanta krążownika „Su- 
ch e t“ następujący telegram  z Fort de France 
(wyspa M artin iąue, w grupie M ałych A n- 
tyllów) z dnia 8 m aja: Przybywam  właśnie 
z St. P ierre. Gałe miasto zniszczone w sku
tek  wybuchów wulkanu. Sądzę, że cała lud
ność padła ofiarą wybuchów. Tylko garstkę 
pozostałych przy życiu, w liczbie około 30,

wziąłem na pokład. W szystkie okręty, które 
stały w porcie, zniszczone. W ybuchy w ulka
nu  trw ają dalej. Jadę do Guadelupy po żyw
ność.

P a ry ż , 10 maja. W szystkie dzienniki 
omawiają katastrofę w St. P ierre, która w 
całym  świecje wywarła wstrząsające wraże
nie 1 może być porów naną tylko z H ercula- 
num i Pompei. Rząd francuski rozw inie akcyę 
ratunkow ą.

Paryż, 10 maja. M inister kolonij De 
crais oświadczył w interwiewK, że z jednego 
tylko ustępu znanej depeszy komendanta 
okręgu „Suchet“ można mieć jeszcze nadzieję. 
Mianowicie w depeszy powiedz'ano, że okręt 
pojechał po żywność. Ponieważ m ógł wziąć 
na podkład tylko drobną garstkę ocalonych, 
więc widocznie pewna liczba mieszkańców, 
przewidując katastrofę, m usiała się schronić 
w bezpieczne miejsce i d a nich  to właśnie, 
kom endant stara sie o żywność.

Londyn, 10 maja. B iuro  Reutera  do
nosi z B arbados: N a wyspie St. V ineent 
(A ntylle) nastąp ił wybuch wulkanu, zasypu
jąc  popiołem całą wyspę. —  Erupcya trw a 
dalej.

St. Thomas, 10 mnja. Liczbę ofiar w 
St. Pierre obliczają na 40.000 ludzi.

Nowy Jork, 10 maja. W edług wiado
mości nadchodzących z różnych konsulatów, 
było St. Pierre dnia 8 maja o 7 rano okry
te dymem, parą i ogniem. Ocaliło się 20 
osób. 18 okrętów w porcie spaliło się z całą 
załogą i wszystkiem co żyło na pokładzie.

Kapitan okrętu, który bez kotwicy i 
masztów przybył do St. Luceia, został odwie
ziony do szpitala. Z załogi część zmarła, cześć 
jest śmiertelnie chora 11 m arynarzy wysko
czyło w pobliżu St. Pierre z pokładu i uto
nęło.

Nowy Jork, 10 maja. Angielski pa
rowiec „E sk“, który wczoraj w nocy prze
płynął koło St. P-erre, przybył do .jednego 
z portów okryty grubą warstwą popiołu, po 
mimo, że płynął w oddaleniu 5 milowem od 
wybrzeża, dotkiętego kata-trofą. Spuszczone 
łodzie usiłowały jak  najbliżej podpłynąć do 
miejsca katastrofy, ale nie spotkały żadnej 
żyjąęej istoty. Widziano tylko płomienie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 10 m aja 1902. — Giełda po

łudniow a (Mittagsborse). Godz. 12 m in. 45. 
M arki 117-47, R enta majowa 10L75, W ęgier
ska ren ta  koronowa 97'67, Akcye ąustr. Za
kładu kredytowego 6 7 L —, Akcye węg. Za
kładu kredytowego 686 '— , Akcye A nglo- 
banku 273 '—, Akcye U nionbanku 548-— , 
Akcye Bankvereinu 4 5 2 '—, Akcye Lander- 
banku 427-50, Akcye Kolei państw . 662-50, 
Lom bardy 4 4 '—, Akcye kolei E lbethal 464-—, 
Akcye Fabryki broni — ■— , Akcye ty tonio
we — ■ —, Akcye A lpiny 404 25, Akcye Ri- 
ma M uranyi 513 —, Akcye Praskiego To
warzystwa żel. 1500-—, Losy tureckie 107'50, 
Ruble 253-50, 20 -F ran k i — ■— , Tram way

U sposobienie: spokojne.
Wiedeń, 10 m aja 1902. —  Zamknię

cie g iełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 670 50, 
Akeye węgierskiego Zakładu k redyt. 685- —, 
Akcye A nglobanku 273 50 Akcye Unionban- 
ku 548- —, Akcye Landerbanku 427-50, Akcye 
B aakrere inu  452'50. Akc. B odencred it^24-—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 5 4 0 '—, 
Akcye Kolei państw ow ych 661' — , Akeye Ko
lei Południowej 44-— , Akcye Tram way A )  
282-75, Akcye Tram w ay B)  — —, Akcye 
Kolei E lbethal 469-— , Akcye Kolei Pół
nocnej 5780-—, Akcye Kolei Gzerniowieekiej 
— , Akcye A lpiny 411-50, Akcye Rima 
M uranyi 5 1 2 — , Akcye Praskiego Towarzy
stw a żel. 1494-—, Akcye F abryk i broni 
3 2 9 '—, Akcye Tureckie tytoniow e 29U — , 
Obligacye węgierskiej indem nizacyi 97 99., 
R en ta  majowa 101-75, A ustryacka R enta  koro
nowa 99-60, W ęgierska R enta koron. 97 65, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96 40, 
4 prc. L isty  Banku krajowego W -—, 4 i pół 
prc. L isty  Banku krajowego 100-80, 4 prc. 
L isty  Banku hipotecznego 96-25, 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 100'60, 5 prc. L i
sty Banku hipotecznego 110" — , 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99'25, 4-pre. Gal, 
pożyczka kraj. z r. 1893 97-25. 4-prc. po
życzka m iasta Lwowa 94- — , Losy tureckie 
107-— , M arki 117-40, Ruble 253-75.

B e r lin , 10 maja. —  Giełda poranna 
(YorW rse). Akcye kredytow e 210 50, Towa
rzystwo dyskontowe 184-25.

Usposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny redaktor A d am  K rech o w ieck i.



Nadesłane.

Dr, W, firetowicz
ordynuje jak  zwykle w Karlsbadzie mieszka 

Kaiserstrasse Ha es W arschau.

I S Z s w r u c e l a r y a

A d w o k a ta  D r. Godlewskiego
przeniesiona 

na ul. Teatralną 1. 3, telefon Nr. 471.

Bezkrwistsśś 20 DNIACH
WYLECZENIE 

RADYKALNE
przez użycie

B L A D A C Z K A  
Z D E N E R W O W A N I E  

T R U D N Y  P O W R O T  
D O  Z D R A W IA  

po wszystkich chorobach.

EL!X!R'J Sw.WlWCEI^TEGO a  PAULO
J e d y n y  ś r o d e k  u p o w a ż n io n y  s p e c ia in ie

O b jaśn ien ia  o S IÓ S T R  M IŁ O S IE R D Z IA ,10:;,ru«St-D on>inique,w ParjżB  
S k ład  g łó w n y  ś ro d k ó w  S w . W incen tego  a P au lo  i .passage S au ln ie ig P aris , 

P ro sp ek ta  b ezp ła tn ie  w ap tece P a n a  Guiket, P a ry ż .

We Lwowie w aptekach P P .: MikolAs-ha i Wewiór- 
W Krakowie w aptekach PP  : Wiszniew-

skiegoTReciyfca.

F a b r/ła  asfalta i papy dacbowej

Szsligi-Łyszkiewicza
I n ż y n i e r a ,

Lw ów  — M arcina 29,
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym  środ
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieozkaniaeh, niszczy g rz jb  drzewny.

B .  J ó z e f  I n n d
P r a r o w m f ® .  k u ś n i e r s k a ,

M y s s e l t  1 .  S 5 ,
przyjmuje do chemicznego 

c z y sz c z e n ia  i  o d ś w ie ż s m a  u b r a n ia  
m ę sk ie  i  d a m s k ie

jakoteż do ściągnięcia połysku z czarnych matoryj.
Reperacye ubiorów męskich damskich i dziecinnych 

wykonuje po n ad e r n isk ich  cenach.
Wykonuje takie  nadawania aksamitnych kołnierzy 

do paltotów męskich i damskich.
Przyjmuje do przechowania na jato fu tra po 80 et.

5 0 . 0 0 0 . k o r o n  wynosi główna wygrana 
loteryi aktorski»j. Zwraeamy uwpgę Szan. naizyrh  
czytelników, że ciągnienie odbędzie 'się nieodw o
ła ln ie  dnia 19. ezerwea 1902, i zostaną wszelkie 
wygrane od d stawców w gotówce wypłacone po 
odciągnięciu 10'7o.

Fra n c iszk a  W ilhelm a 
| Ś  EJ I S  B  GT u&J

p r z e c z y s z c z a j ą c a

FranciszfcaFillielfflal
aptekarza, c. Ł  d osta icv  nadwornego 

Iwjtokirchen, ̂ szâ usfrya.l
! Do sprowadzenia przez wszystkie apteki 

po cenie 2 K . austr. wal. za pakiet.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny
Bank hipoteczny

Oddziai depozytowy
przyjmuje wkłaciiii i wypłaca zaliczki na rachu
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliezki.

Nadto zaprowadzono na wzór iDstytucyj 
zagranicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
(Saie Depogits).

Za opłatą 25 do 85 zł, a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w staiowej kasie pan
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipo
teczny jak  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnosząee się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od
dziale depozytowym

€  j e  JSf W  1
jwowskiej Izby handlowej i

L w ó w , dnia 10. maja 1902.
I .  Akeye za sztukę.

Banku łup. gal. po 200 zł. (400 kor.)
E i dividende 20 kor....................

Banku gal. dla uandlu i przem.
po zł. 200 (400 kor.) . . . .  

Kol. g. Kar. Ludw, po 200 zł. mk.
(400 k o r . ) ............................... .....

Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 zł.
w . a. w srebrze (,400 kor.) . . 

Sar id tr Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. 
lew . dla gał. przedsięb. elektry- 

eznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor. 
Basku b. g. 5% w. a. wyl. z 10°/e 

„ „ 41/s70 „ los. w 50 1. 
„ „ 4e/9 „ 601. po 200 k.

„ k-aj. 4V»°/0 los- w 51 1
» ” 7  57 ITow. kred. gal. ziem. 4’/, (pierw
sza e m i s j a ) ...............................

Tow. kredyt, galie. zlemsk. 4*/,
los. w  411/, i a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

I i i .  O bligi za 100 kor.
(Sal. funduszu propin. 4°/» w. a. 
Buków, fundusz", propin. 5°/0 w. a. 
Komuralne Banku kr. 5°j0 (2 era.) 

n ~ n 41/ , '/c (3 Ófm.)
„ (4 em.) 4°L 

Kolej, lokalne dtto 4°/s po 200 kor. 
Peżyezki kraj. 6*/o w . a. z r. 1873 

„ ' 4°/0 po 200 kor. .
„ z roku 1893 .....................

Fsżyezka m. Lwowa 4*/,. po200 kor.
n n n 4 /ig°/o n ^00 n

1 7 . Losy.
M. Krakewa po zł. 20 (40 kor.) 
M. Stanisławowa po zł. 2C (40 kor.)

T . Monety.
Bukat c e s a r s k i...............................
2 0  f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K

przemysłowej
płaoą -żądają
walutą koron.

K . h.
535 — 

350 - 

420 -  

■566 -

400 —

109 70 
99 75 
95 70 

100 80 
97 —

95 70

95 60
96 10

38 50 
102 50 
102 30 
100 50
96 30
97 20

97 -  
93 50 

10 0  -

73

11 22 
19 10 

250 -  
252 50 
117 10

K. h.

380 -

424

570 e i 
100 -

350 —

420 -

96 40 
101 50

97 70

96 40

96 30 
96 801

103 -

97 -  
97 00

97 70 
94 2 

100 70

78

11 34 
19 30 

2-54 —
254 50 
117 80

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

1864 po 100 zł. . . . 
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

1 E T
152.75
183.75
261.75 
251.55 
298—

żadaja 
1 § 4 -
153.75
184.75
253.75
253.75 
800—

B . B łag1 państwa (wszystki ih v Radzie państwa
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................

Austr. renta w  wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

Kol. Arcyks. Albreohta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz, Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mk. 5*U pr. (ostemp.

akeye) •, • ■ • .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/4 p r , ..........................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

Ostemp. akeye) 5 pr.........................

O bligacje  p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Aro. Albreohta za 300 

w złocie za 200 zł. 5 pr 
Kol. Czeskiej zaeh. za 20u 1UUU i 

5000 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej emiss,

kor. 4 p r...............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 ko1-.

4 pr........................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 20t,

100 zł. 4 pr.........................................
Kol. lwowsko-ezem.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 p r...................

ł. 5 pr. 

'200 1000 

z r. 1895 za 400

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7. maja 1902.

A. Ogólny dług państw a . p łacą żądają 
Jednolity dług państwa w  banknot.

ic a j- l is to p a d ......................................... 101.7-5
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 101.6-5

Jednolity  dług państwa w srebrze
s ty s z e ń - l ip i e c ....................................101.65
kwieeieri-październik . . . .  101.65

101.95
101.85

101.85
101.85

120.50 120 70

99.60 99.80

O O 'i 100.20

118.75 119.75

505.— —.—

126.75 127.75

1 0 0 .- 100.10

421.— 421.80

lejowe).
110.—

I 
i 

*! 
'i

1 9 0 .- 100.80

100.— 100.30

9 9 . - 100.—

100.— 100.10

1OO

100.2#

l i s .— —.—

węgierskiej).

97.75 97.95
101.— 101.60
162 23 163.25
2 0 5 .- 2 0 7 .-
2 0 5 .- 2 0 7 .-

Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ „ w  wal. kor. za 200
6or. 4 pr............................... , • -

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za lOo zi. 4°/„
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)

. „ „ „ za -50 zł. (100 kor.)

E . Obllsrueye indemnizacyjne. 
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 97.—
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . . 97.60

F . Inne publiczne pożyezki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.................................................. 287.50
Poi. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr............................................. 96.60
Bukowińskie obi. propinaeyine los za 

DO zł. 5 pr. . . . ’ . . . . 103.50

98.60

288.50

104.50

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ ., „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyozk... miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r. . .  .....................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

U. L is ty  zastaw ne. Obłig. hlpot. i 
. (za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w ?0 1. 4 '/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w  50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ l°f 4 F -

Gal. ak®. b. hip. 10 pr. prem. los o pr.
„ „ „ ., los oO lat 41/, pr. .
„ „ „ „ „ 6 0  łat za 200 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ i* L  4 ?r- los- 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4lh  pr. 511/, lat zwrotue . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 eini- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 571/, 1. za 20Ó k. 4 pr. 
;Vustro-węg. banku 401/, Lat los. 4 pr. 

,, n .-i 50 lat los. 4 pr.

za 100 zł. nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żerf.p&r. po Duu. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ford. em. z r. 1886 4 pr.

« n » n n n 1887 4 pr.
n ii i: j> n n 1888 4 pr.
n „ „ „ ,  „ 18914pr.

Kolej Lwów-Czem.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. i  p r..................................................

Gal. kol. lok. wscbod. za 100 zł, 4 pr"
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

n n n „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
n „ n ,  1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Kakład k’-ecl. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.................................
Pożyozka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 7.1. . . .
Pożyczka miasta Łubiany 20 A  . .
Palffy 40 zł. mk. . . ' .....................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

pfaeą żądają

97.’- 9 8 . -
98.30 99.30

93.50 94.50

82.50 84.-50

listy dłużne

97.30 98.30
2 6 7 .- 2 7 0 .-
2 6 3 .- 265.—
10*25 105.25

97.— 9 8 .-
110.—
100.— 1 0 1 .-

95.75 96.75
9-5.90 96.40
95.95 96.70
96.— —.—

100.80 101.80

102.3-5 103.35

100.— 1 0 1 .-
9 7 . - 9 8 . -

100.40 101.40
100.40 101.49

szeństwa

107.50
114.25 ------
100.15 101.15
100.50 101.50
100.50 101.50
100.15 101.15

9175 92.7-5

98.50 99.50

108.75 109 '45
108.35 109.35

97.50 98.50

18.95 19.95
4 3 3 .- 437—
172.50 176.50

82 — 84—
73. - 75—
74.— 78—

1 8 8 .- 192—
5 7 .- 5 8 .-

zadają
30.15
84.—

2 4 0 -
81.—

2 7 0 .-

250

Czerw, krzyża węg. tow. 5 z”. . . 29.15
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 80.—
Salina 40 zł. mk.......................................  234._
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 79.—
St. Genois 40 zł. mk.............................. 260.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —._

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr. —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230.—

Ł  A-tcj e banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 271.75 272.75
Peszt, banku handł. 500 zł. . . .  2498.— 2500._
Zakład kred. dla handlu i przem. —.— —._
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  685.— 687.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 486.— 488.—
Galie, banku upot. 200 zł................... 538.— 542.—

„ „ dla*hand. i przem. 200 zł. 350.— 360.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 425.75 426.75

,, lustro-węg. 1400 k.................... 1602.— 1603.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł'. . 547.50 548.50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.— 248 50 
Ziynosteńska banka 100 zł.". . . . 258.— 259.—

403..
360.-

5810.-

573.-
400.-

L . Akeye Przedsiębiorstw traEsportoryyeb.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 407.—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 365.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5790.—
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.—
Kol. Lwów-3ełzee (ake. pier.) 200 zł. —.—

p Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 570.50
,  wsebod.-galic-.-lokaln. 20(Ezł, . 392.—
„ państwowych 200 ?i.......................—
„ południowej 200 zł.  —.— —.__
„ węg. galie. I. 200 zł.......................... 435.75 436.—

Austr. Tew. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 875.— 877.—

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 690.— 696.— 
Galie, karpaokie naft. tow. 500 kor. 900.— 916.—
Austr. tow. górnicze Aiplne 100 zł. . 405.— 406._
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 z'1. 1480.— 14S6.—
Se.hodniey 500 kor.................................  1214 — 1230.—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 403.— 407._

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt, 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . 
Petersburg za 100 rubli 5'/a pr.
Niemieokie b a n k i..........................
Włoskie b a n k i ................................
Francuskie b a n k i ..........................

117.37 V, 
240.421/,

9i'5 *
117.45

93.80
95.10

117.571/, 
240.65, > 
95.60

117.80 
93 80 
95.25 
9525

Ai&gust SoheUenberg i Sjil
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e  L w o w i e ,  » 1 .  K a r o l a  Ł i d w l k a  1 .

Kupuje i sprzedaje w  powyższym sfisie  
kuT-sów notowane papiery wartościowe 

najkor?ystniej.

Szwajcarskie b a n k i ..................... 95 10

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski................................11.31
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.—
2 0 -fran k o w k a................................19.07
2 0 -m ark ó w k a ............................... 23.47
Rosyjski półimperyał.....................—.—

[Niemieckie bauknoty za 100 marek 117.371/,
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93.80

R u b le ...............................................  2.531/,

Wydawnictwo gazety losowań Nadzldja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1 -?0 

na prowincji zł. 1*80 z dostawa.

11.35

i9.’io
23.55

117^55
9 4 -

2.54(4

mb  ’M  w . m  m  mjmk. w  m  m  j ę  i m
Rozmaite obwieszczenia.
7.268. _ Sf-939 1 - 3 )

O k. Sąd powiatowy w Brodach zawia- 
a, iż dnia 9. listopada 1891 w Brodach 
1 Salamon DHblsaek bez pozostawienia
ir^a iizen ia  o s ta tn ie j w oli.

Ponieważ spadkobiercy zmarłego tut. 
A’i nie są znani, przeto wzywa wszystkich, 
,yby do spadku tego jakie prawo dzienzi- 
a mieli, aby w przeciągu jednego roku, 
z od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
rpadku tego się zgłosili i p rężn y  tyfcł 
i,zali, gdyż w przeciwnym razie postepo- 
e spadkowe z ustanowionym kuratorem 
Wagnerem, adw. w Brodach zó zgłoszo- 
i spadkobiercami, którzy p r a w n y  tytuł do 
ku wykażą, przeprowadzone, a część me- 
;a ewentualnie cały spadek jako bezdzie- 
one Państw u przyznanym bodzie.
Brody, dnia 29. października 1895.

. cz. A. 291/99 (5) (3824 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy oddział II. w Za- 

iścaeh zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
iiną Maryę Rysieką, iż jest powołaną na

rGazeta Lwowska4* Nr. 107 z dnia 11. maja 1902.

podstawie ustawy do spRdku po ś. p. Janie 
Michalewskim zmarłym 25. stycznia 1895 w 
Hucie pieniackiej i wzywa się ją, by się zgło
siła i oświadczenie do spadku wniosła, gdyż 
przeciwnie po roku spadek przez kuratora 
przyjęty i aż do wykazania jej śmierci lub 
wczesnego się zgłmzenia w sądzie zachowany 
będzie

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załośce, dnia 23. lutego 190!.

L cz. T. 3/2 (1) (3849 1 3)
0  k. Sąd obwodowy w Przem yślu wdra

ża postępowanie amortyzacyjne co do zagu
bionego weksla na własne zlecenie N r. 20.776 
z daty Jarosław  6. m arca 1902, dnia 10. maja 
1902 u akeept-anta w Jarosławiu płatnego, 
przez Ldbla Karmela wystawionego, a Jakóba 
Donenbuscha w Jarosławiu akceptowanego, 
na 71 kor. opiewającego, indosami wystawcy 
i i  obła Schm erla Anisfelda zaopatrzrnBgo i 
wzywa każdego posiadacza wyż wspomnianego 
weksla, aby takowy w przeciągu 45 dni, licząc 
od dnia płatności jego tem pewniej sądowi 
przedłożył i prawa swe zgłosił, ileże po u- 
pływie rzeczonego terminu weksel ten za nie

ważny i amortyzowany zostanie uznanym. 
Przem yśl, dnia 11. kwietnia 1902.

Ł. cz. T. 4/02 (1) (3850 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy w Samborze wzywa 
niewiadomych posiadaczy zagi lion-ych w eksli:

1) N r. 19.840 z daty Kraków 16 g ru 
dnia 1901, dnia 15. ezerwca 1902 u akee- 
otanta w Borysławiu płatny, przez A braham a 
M arguliesa wystawiony, a przez Kalraana 
W aldingera w Borysławiu akceptowany, na 
300 kor. opiewający,

2) N r. 19.981 z daty Kraków 17. g ru 
dnia 1901, za 6 miesięcy od daty w banku 
kredytowym w Borysławia płatnego, przez J. 
Buehnerową wystawiony, przez Kalmana W al
dingera w Borysławiu akceptowanego, na 230 
kor. opiewającego,

3) Nr. •0 .191  z daty Kraków 6. sty
cznia 1902, dnia 30. czerwca 1902 u akee- 
ptanta w Borysławiu płatnego, przez A braha
ma M arguliesa wystawionego, przez Arona 
Eisensteina akceptowanego, na 180 opiewają
cego, ażeby w przeciągu 45 po zapadłości 
odnośnych weksli, przedłożyli sądowi te weksle

inaczej po upływie tego czasu weksle te za 
pozbawione mocy prawnej uznane będą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 22. kwietnia 1902.

L. ez. A. 471/1 (5) (3898 1 — 3)
0. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie po

daje do wiadomości, że Mateusz Gałka zmarł 
dnia 22. sierpnia 1894 w Jędrzejówce; i po
zostawił ustne rozporządzenie ostatniej woli 
którem ustanowił dziedzicami dzieci swoich 
Jana, M sryę, Feliksa, M ichała Galków i Te
resę zam. Wielgorz.

. GdJ  miejsce pobytu córki M aryi Galka 
me jest znanesa, w zvwa się ją  aby w prze
ciągu roku licząc cd d -ty  Ggo edyktu zgło
siła się w sądzie i wniosła oświadczenie do 
spadku, gayż w przeciwnym razie zostań e 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła
szającymi się spadkobiercami.

Kuratorem dla niej ustanowionym zo
stał Jan  N isztuk z Jędrzejówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 18. marea 1902.
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Licytacyę.
L. cz. E. 202/1 (4) (38B7 8 - 8 )

Dnia 9. czerwca 1902 godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym  sądzie 
biuro Nr. 28, licytacya dóbr Wyszyce lwh. 
605 ks. tab. krakowskiej objętych, w powie
cie wielickim położonych, złożonych z g ru n 
tów, budynku mieszkalnego i gospodarczego. 
Przynależności (inwentarza żywego i m artw e
go) brak.

Dobra te oceniono na 10.148 kor.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 6.766 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych dóbr dokumenta można przejrzeć w są
dzie tutejszym, biurze Nr. 28.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić doj sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rocizaju, co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych dobrach bądź obecnie 
istnieją, bądź w toku postępowania licyta
cyjnego powstaną,! zawiadamiane będą o dal
szych wydarzeniach tego postępowania jedy
nie przez przybicie na tablicy sądowej, jeżeli 
nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do do
ręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 19. kwietnia 1902.

L. cz. E . XXI. 2661/1 (10) (8809 3 - 3 )
Dnia 4. czerwca 1902 o godz. lO przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wymie
nionym, w sali Nr. 6, licytacya realności 
przy ul. Króla Leszczyńskiego 1. 3 pod lk. 
1032%  we Lwowie położonej lwhip. 941 Dz.
II. ks. gr. gm. kat. m. Lwowa objętej.

Nieruchomość ta ocenioną została a to : 
wartość domu wraz z przynależnościami na 
18.405 kor. 76 hal., wartość gruntu nieza
budowanego z przynależytościami na 2462 
kor. 80 hal., łącznie wartość całej realności 
na 20.868 kor. 56 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie wynosi 10.844 kor. 
74 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta można 
przeglądać w tut. sądzie Oddz. XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 24. marca 1902.

cytacya realności lwh. 669 gm. Przędzel. 
Przynależności brak.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 240 kor.

Najniższa cena wynosi 160 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawTa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 22. kwietnia 1902.

L. cz E. 146/2 (4) (3770 3— 3)
Dnia 30. maja 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze N r. 2 sądu 
tutejszego, licytacya połowy realności w Bs- 
rezówce wyk. hip. 401.

Połowę nieruchomości, wystawioną na 
licytacyę, oceniono na  4600 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie j 
nastąpi, wynosi 3067 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których nisiejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, 1. kwietnia 1902.

L. cz. E. 193/2 (8) (3732 3— 3)
Na żądanie Salki Silbera młodszego z 

Ulanowa, odbędzie się dnia 6. czerwca 1902 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 1.0 w Nisku, li-

L. cz. E. 271/2 (5) (3779 3 - 3 )
Na żądanie Mojżesza Bottenberga, za

stąpionego przez Izaaka Schlajena, odbędzie 
się dnia 17. czerwca 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV., licytacya 2/4 części realności 
lwh. 106 ks. gr. gm: k a t Stradcz objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 260 kor.

Najniższa cena wynosi 173 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i oduosząee się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 21. kwietnia 1902.

L. cz E. 1624/1 (7) (3802 3 - 8 )
Dnia 18. czerwca 1902 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w Sądzie tutej
szym, w biurze N r. 4, licytacya realności 
whl. 100 ks. gr. gm iny kat. Jasień  objęt-j.

Kealność tę oceniono na  2760 koron, 
najniższa zaś oferta wynosi kwotę 1840 kor.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, 18. kwietnia 1902.

L. cz. E. 80/2 (4) (3776 3— 8)
Dnia 18. czerwca 1902 o godz. 10 rano 

odbędzie się w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
4 licytacya 3/12 części realności wyk. hip. 1. 
51 ks gr. gm. kat. Bomanowa wola objęte).

Części nieruchom ości, wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 1200 kor., zaś 
najniższa oferta wynosi 800 kor.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiał owy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 26. kwietnia 1902.

L. cz. E. 130,2 (6) (3767 3 - 3 )
Na żądanie Sary Horowitzowej w Li- 

raanowy odbę Izie się dnia 2. czerwca 1902 
o godz. 9 rano w sądzie w Limanowy w 
biurze Nr. 5 licytacya realności lwh, 432 
gm. Pisarzowa objętej, Jana Ignacego L u
dwika 3 im. Potoczą własnej.

Nieruchomość powyższa je s t oszacowa
na na 1043 kor.

Najniższa cena wynosi 695 kor. 76 hal.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

do powyższej realności się odnoszące przej
rzeć można w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 8. kwietnia 19r,2.

{ L. 8829/02. (3327 3— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Podskładownia w Sokalu będzie obsadzo
ną w drodze publicznej konkurencyi.

W  ciągu roku 1901 pobrano dla tej 
podskładowni m&teryał tytoniowy w wartości
i.09.089 kor. 18 hal.

Zysk od drobnej (alla m inuta) sprzeda
ży wynosił w tym czasie 1-63  kor. 64 hal. 
Sprzedaż zaś znaczków stemplowych, listów 
przewozowych i blankietów wekslowych w y
nosiła 19.043 kor. 40 hal.

Od drobnej sprzedaży tych znaczków 
wartościowych przyznaną będzie prowizya w 
wysokości i%  od ich wartości.

Oferta ma być wniesioną najdalej do 
30. maja 1902 do godz. 12 w południe u c. k. 
Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi.

W adyum wynosi 550 kor. i ma być 
złożone w c. k. Urzędzie podatkowym w So
kalu.

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 30. kwietnia 1902.

powyższej fundacyi Wgo Stanisława Gniewo
sza, wiceprezesa galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego ,we] Lwowie pod 1, 
19 ul. Trzeciego Maja zamieszkałego najdalej 
do dnia 31. maja 1902 włącznie.

Do ofert opieczętowanych należy załą
czyć wadyum w gotówce, książeczkach kas 
oszczędności lub papierach publicznych dają
cych bezpieczeństwo pupilarne, obliczonych 
wedle kursu z dnia złożenia, wszelako nie 
wyżej od ich imiennej wartości. W adyum 
wynosić ma przynajmniej dziesięć procent 
(10°/o) ofiarowanej kwoty czynszu jednoro
cznego. Jako m inim alną cenę ustanawia się 
kwotę czterech tysięcy (4000) koron rocznie.

Ogólne warunki dzierżawy niniejszej 
majętności, którym  się ofercie wyraźnie po
dać należy, mogą^być przejrzane w zwykłych 
godzinach urzędowych w biurze dyrektora 
kaneelaryi W ydziału krajowego (gm ach sej
mowy, drugie piątro, N r drzwi 78).

Z W ydziału krajowego.
We Lwowie, dnia 5. maja 1902.

L, cz. E . 71/7 (2) _ (3910 2— 3)
Zobowiązani Bozalia Ciemięgów i spól. 

w Grochowem.
D nia 18 czerwca 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 27 od
dział IV. sądu tutejszego, licytacya 1) całej 
realności lwh. 359 w Grochowem na 1237 
kor. 50 hal. i 2) 8/12 części realności lwh. 
360 w Grochowem z przynależytościami na 
1251 kor. 84 hal ocenionych.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad 1) 825 kor., ad 2) 834 
kor. 56 hal.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta, przejrzeć można w Są
dzie tutejszym, w biurze Oddz. IV. Nr. 28.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu a aj później przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 29. kwietnia 1902.

L. cz. E. XXI. 120/2 (10) (3881 2 - 3 )
Dnia 18. czerwca 1902 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w sali Nr. 6, odbędzie się licytacya realności 
pod lk. 2853/4 we Lwowie położonej wyk. 
hip. 1. 179/111. ks. gr. gm. kat. m. Lwowa 
objętej. W artość domu czynszowego oceniono 
na 25 653 kor. 40 h a l , przynależności tegoż 
na 671 kor. 20 hal., wartość budynków go
spodarczych na 5433 kor. 80 hal., przyna
leżności na 12 kor. 50 hal., wartość gruntu  
niezabudowanego 2980 kor., przynależności 
tegoż na 32 kor. 94 hal.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 17.891 kor. 92 hal.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należ;/ zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej ! nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dma 24 m arca 1902.

L. 30.727 (8880 2 — 8)
O b w i e s z c z e n i e .

Oclem wydzierżawienia majętności Ku- 
źmina górna i dolna w powiecie dobromil- 
skim należącej do fundacyi stypendyjnej 
imienia śp. Byszarda Pieściorowskiego, rozpi
suje się niniejszem koncertacyę ofertową.

Oferty pisemne, opiewające na sześcio
letnią dzierżawę od 1. lipca 1902 do 30. 
czerwca 1908 należy wnosić na ręce kuratora

G. Zl. E. 618/1 (80) (3944 1 - 3 )
A uf Betreiben der F irm a Teltseher & 

Glattauer, findet am 21. Mai 1902 Vormit- 
tags 10 U hr bel den unteu bezeichneten Ga- 
richte, Zimmer Nr. VIII., die V ersteigerung 
der Bealitat G rundbuchs-Einlage Zl. 1036 der 
Oatastralgemeinde Ozortków-Wygnanka sammt 
Zubehor.

Die zur Ver.steigerung gelangende! Lie- 
genschaft sam m t Zubehor ist au f 16.476 Kro- 
nen bewertet.

Das geringste Gebot betragt 8285 Kro 
nen 50 Helier, unter diesem Betrage findet 
ein Verkauf nicht statt.

Vers'teigerungsbedingungen und die auf 
die Liegenschaft sich beziehenden Urkunden 
(Grundbuchs- Hypothekenauszug, Oatasteraus- 
zug, Schatzungsprotokolle u. s. w.) kónnen 
yon den Kauflustigen bei dem uuten bezei
chneten Gerichte, Zimmer N r. VIII. w ahrend 
der Geschaftsstunden eicgesehen werden.

Bechte, welche diese Versteigenmg un- 
zulassig machen wurden, sind spatesteus im 
anberaumten Versteigerungstermine yor Beginn 
der Versteigerung bei Gericht anzumelden, 
wiarigens sie iu A nsehung der Liegenschaft 
selbst nicht mohr geltend gem aeht werden 
konnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrftns werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Bechte oder Lasten begriindet sind, oder im 
Lanfe des Versteigerungsverfahrens begriiadet 
werden, in dem Ealle nur durch A nschlag 
bei Gericht in  K enntnis ge.setzt, ais sie we- 
der im Sprengel des unten bezeichneten Ge- 
richtes wohnen, noch diesem einen am Ge- 
riehtsorte w obnhaften Zustellungsbevolłmach- 
tigten nam haft machen.

K. k. Bezirks Gericht, A btheilung V.
Ozortków, am 3. A pril 1902.

L. 16.862 (3812 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu oddania w przedsiębiorstwo do
stawy szutru na gościniec państwowy podolski 
w Zł®czowskim okręgu budowniczym w latach 
1903 i 1904 odbędzie się dnia 27 maja 1902 
w c. k. Starostwie w Złoczowie licytacya ofer
towa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1903 do
stawić się mającego wynoszą: za 1250 m s 
w cenie fiskkalnei 8289 kor. 40 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem  c. k. Starostwie, gdzie także w wyż o- 
znaczonjm  dniu najpóźniej do godziny 12 w 
południe wnoszone być mają oferty, sporzą
dzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i 
literam i koron i halerzy.

Oferent winien na blankiecie na właśei- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po -’ 
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzoue na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie lieytaeyi nie będą oferty przyjmo
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29. kwietnia 1902.
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L. cz. E . 608/2 (4) (3902 1 —2)

N a żądanie A dolf- W ?chsm anna, odbę
dzie się dnia 27. m aja 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, licy tac ja  realności lwh. 16 
Gorlice objętej Jako ba Ehrreicha własnej.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytację, jost ocenioną na 7805 kor. 92 hal.

Najniższa cena wynosi 3902 koi 96 
hal., poniżej tej c :ny  sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta- (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny/, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w b’urze N r. 14.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 26. kwietnia 1902.

L. cz. E. 361/2 m  (3963)
Dnia 27. racja 1902 godz. 9 przed po

łudniem, odbędzie w sądnie tutejszym, w biu
rze Nr. 18, licytacya realności lwh. 1956 ks. 
gr. Stryj położonej obok rynku, składającej 
się z domu parterowego drewnianego i budyn
ku gospodarczego.

Y avtość szacunkowa wynosi 3520 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nie nastąpi, wynosi 1760 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 

knmenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tegc postępo
wania jedynie przez przybici0 na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 3. kwietnia 1902.

L. cz. E. 270/2 (8) (3953)
N r żądanie p. Izaaka W clfa w Rado

myślu, odbędzie się dnia 5. czerwca 1902 o 
godz. l i  przed południem w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze N r. 4, licytacya realno
ści lwh. 34 ks. gr. gm. kat. Szafranów obję
tej składającej się z budynku mieszkalnego, 
stodoły, i gruntu ornego w obszarze 8 ha. 
87 ar. 51 m.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceuioną na 8404 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 5603 kor. 77 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta ( wyciąg tabular
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju eo do same,; nieruchomości nie mc 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone.

" T i  osoby, dla k tó rjch  jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tegc postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa do- 
Wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Zamieszkanego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III  
Radomyśl, dnia 28. kwietnia 19U2.

L. cz E. 226/2 (5) (3860)
Dnia 12. czerwca 1902 o godz. 10 przed 

Południem, odbędzie się w biurze N r. III. są
du tutejszego, heytacya realności lwh, 85 ks. 
gr. g m Sambor dzielnica Przem yska objętej 
Wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość oceniono na 19.132 kor. 
^5 hal.

Nrjniższa cem-, niżej której sprzedaż nie 
hasląpi, wynosi 9566 kor. 13 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne doku- 
htćnta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
W biurze N r. III.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
r ) |:cytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 

do sądu najpóźniej1 przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
Słyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
męiary na powyższej nieruchomości bądź 
'  oecnie już isorneją, bądź w toku postępo
wania lic\ tacyjnego powstaną, zawiadamiane

j będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie pi zez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor," dnia 27. kwietnia 1802.

L. cz. E . 134/2 (4) (3894)
Dnia 25. czerwca 1903 o godz 9 przed 

południem w Sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 4, odbędzie się licytacya realności 
objętej lwh. 28 ks. gr. gm. Liwcze na w a
runkach przedłożonych mniej szem zatwierdzo
nych wraz z przy należy tościami, w protokole 
oszacowania bliżej poszezególnionemi.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 8290 kor,, przy
należności zaś na 610 kor.

Najniższa cena wynosi 5933 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż aie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnośne doku
menta może każdy mający chęć kupienia 
przajrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 4.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byraby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

' Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 24. kwietnia 1902.

L. cz. E. 781/2 (5) (3893)
Na żądanie Antoniny z Jabczasów Za- 

cirka odbędzie się dnia *28. m aja 1602 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze N r. 1 w Taraop*lu, licytacya 
ciała tab. lwh. 463 kat. gm. Zabojki ob.ętego, 
z parceli gr. pod lkat. 1776/2 się składającego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
j tm  oceniona na kwotę 456 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 304 kor., 
poniżę * tej ceny sprzedaż me przyjdzie Ado 
skutku.

W arunki licytacyjne, które zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszym się zatwterdza 
i odnosząee się do tej nieruchomości doku
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 1.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
w ij, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego n a 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho 
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 21. kwietnia 1902.

L. cz. E . 2186/1 (5) (3948)
Na żądanie Dmytra Zaplitnego odbędzie 

się dnia 30. maja 1902 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymieniony a, w biu
rze Nr. 8, licytacya realności lwh. 412 ks. 
gr. Zalesie wraz z przynależnośeiami, skłsda- 
jącemi się z budynków gospodarskich.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest o< eDioną na 424 kor.

Najniższa cena wynosi 282 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną,' należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

i obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
I wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
| wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo

wej, jeś!i nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 20. kwietnia, 1902.

L. cz. E . 699/1 (3) (3951)
Dnia 30. maja 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze N r. 2 sądu 
tutejszego, licytacya realności gm . Bonecin 
z przynależności? nn.

Posiadłość tę obejmującą pprclę bud. 
774 i stodołę oceniono na 327 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 218 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone. ,

Te osoby, dla których jakiś prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacji uego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybic’8 na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, 10. m arca 1902.

L. cz. E. 1206/1 (5) (3896)
N a żądanie p.  Pinkasa M arguliesa kupca 

w Libuszy, odbędzie się dnia 30. maja 1902 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niż j  wy
mienionym, w biurze Nr. 8, licytacya 7/20 
części ciała hipotecznego lwh. 1 8 1 ks. gr. 
gm. kat. Libusza objętego, zobowiązanej Apo
lonii Latas ńskiej w łasnych wraz z przy nale
żnościami, składającemi się z domu mieszkal
nego wsaz i  szopą, inwentarza żywego (kro
wa i jałówka) martwego (ziarna) i plonów.

7/;f0 części nieruchomości wystawione 
na licytacyę,.-,są ocenione na 470 kor. 5 h a l , 
a to 7/20 części gruntów wraz z przynale- 
żnościami na 386 kor. 5 hal., zaś <"/29 bu
dynków wraz z przynależh lsm m i na 84 kor.

Najniższa cena wynosi 299 kor. 36 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupien-a, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło ■ 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
roazaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąaź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanirifjedy przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymień‘onego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 23 kwietnia 1902.

L. cz. E. 22/1 (29) (3885)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Gorlicach, zastąpionego przez adw. dra Rado- 
myskiego w Gorlicach, odbędzie się dnia 2 czer
wca 1902 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 34 w Jaśle, 
licy tac ja  majętności tabularnej Sękowa lwh. 
12 ks. tab. przy tutejszym sądzie prowadzo
nych wraz z przynależnośeiami, składaiącemi 
się jedynie z cegielni tj. pieca o trzech prze
działach.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 258.854 kor. 43 hal., przy
należność na 1000 kor., kopalnia nafty tu 
należąca na 37.800 kor., przynależności ko
palni na 12.160 kor., terena naftowe tu na 
leżące na 140.000 kor., razem na 450.814 
kor. 43 hal.

Najniższa cena wynosi 300.543 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. i i )  może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 26.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczanym ' 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez on,ybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział 1Y.
Jasło, dnia 5. kwietnia 1902.

L. cz. E. Y. 2325/1 (2) (3900)
Na żądanie spadkobierców bp. Leizora 

Gartenberga, zastąpionych przez Dawida Gar- 
tenberga w Drohobyczu, odbędzie się dnia 27 
maja 1902 o godz. 9 pized południem w są
dzie niżej wymienionym, w biurze N r V., 
licytacya 1/9 części realności lwh. 224 tudzież 
reiicytacya 8/9 części realności lwh. 224 ks. 
gr. gm. Drohobycz Zagrody miejskie.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a t o : 1/9 lwh. 224 na 405 kor. 
33 hal., 8/9 lwh. 224 na 2269 kor. 76 hal.

Najniższa cena wynosi z* 1/9 lwh. 224 
kwotę 202 kor. 68 hal., za 8/9 lwh. 224 
kwotę 1134 kor. 96 hal., poniżej tej cery 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równocze
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho
mość’ dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j może 
każdy, mający chęć kupienifi, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. Y

T alie  prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mime licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mó
gł--by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, ula których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjn tgo powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedyme przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymien-onego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Drohobycz, dnia 17. kw ietnia 1902.

L. cz. E . Y. 2479/1 (10) (3937)
Na żądanie Anny Pedyszezak, zastąpio

nej przez adne dra Włodz. Jurkiewicza, odbę
dzie się dnia 4. czerwca 1902 o godzinie 10 
przed połuduiem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 38, licytacya połowy realności 
objętej lwh. 2551 gm iny kat. Stanisławów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta
cyę, jest ocenkną na 2507 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1253 kor. 75 
hal poniżej tej jeny  sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunk’ licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęi, kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 35.

TaJrie prawa, w obec kt ryeh niniejsza 
lieymcya byliby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bąaź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tegn postępo
wania jedynie przez przybicie pa  tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temus sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Stanisławów, dnia 20. kwietnia 1902.

L. cz. E  465 00 (15) (3914)
20. maja 1902 o 10 p rze j południem, 

odbędzie się w tutejszym sądzie w biurze N i 
7, relicytac-ya realności lwh. 256 gm. Korze- 
lice składającej się z domu mieszkalnego, szo
py i piwnicy.

Oszacowanie 2080 kor.
Najniższa oferta wynosi 1040 kor.
W arunki licytacyjne i akta do przejrze

nia w kaneelaryi sądowej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.

Przemyślany, 10. marca 1902.



L. cz. E . 218/2 (2) ("8942)
N a żądanie Izaaka Kóaigsbucha odbę

dzie się dnia 13. czerwca 1902 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 15 w Brzesku, licytacja całej 
realności a) Iwh. 3 wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 1 koni, 1 wozu 1 pługń, 
i pary bron, b) połowy realności lw h. 38, e) 
lwh. 50 i d) lwh. 50 gminy Jastew.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytację, są ocenione a t o : ad a) wraz z bu
dynkami na 4647 kor. 52 hal., zaś przyna
leżności na 6,3 kor., ad b) na 356 kor. '15 hal., 
ad c) na 404 kor. 32 hal. i ad d) na 152 
kor. 92 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 8 J 40 kor. 34 hal., ad b) 237 kor. 96 
hal., ad c) 269 kor. 54 hal. i ad d) 101 kor. 
94 hal, poniżej tych cen sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tychże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 15.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego, 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam? 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybici# na tablicy sądo
wej, jeżsli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział IV.
Brzesko, dnia 14. kwietnia 1902.

(3P3!) do poboru czterech dodatków pięcioleci,

10
L. cz. S. 2/2 (6)

w  i i v - m każ<3$- w wySskośoi 10%  stałej płacy.W  konkursie Adeli M ondschera z Tar- \ Q , . *
nowa ustanowiono na wniosek wierzycieli,? M agistratu .
jawiących się na audyencyi wyborczej zawia- i rocznych ^2 4 0 0  koron i dodatkiem akty- 
dowcą masy p. A braham a Esriela, kupca z j w a ln y m  500 koron 
Tamowa, zastępcą zaś jego pana A braham a ; b) K asjera miejskiego z płacą ro-

| cznych 1800 koron i dodatkiem akty- 
| walnym  300 koron,

Kasyer miejski ma złożyć kaucyę

Keila z Tarnowa.
O. k. Sąd. obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 6. maja 1902.

Nr. 2383/2 ba o 3 - 3 ;

rów ną rocznej płacy.
Kandydaci wykazać mają kwalifi- 

| kacye przepisane w myśl ustawy z 13. 
| m arca 1 8 8 9  Dz. u. k r. Nr. 24 rozpo- 

.... O N  K U R S .  ' ] rządzeniem Wydziału krajowego z  2 9
Odnośnie, do konkursu w N rze  105 Ga - j  m ija  1 8 9  i  Dz. u. kr. Nr. 6 7  a oprócz 

zety Lwowskiej^ z -oku bieżącego {Roszonego | tego nieprzekroezony 40 rok życia, oby-
oznajmia się, że konkurs! celem obsadzeaia . wate!swO austryackie, znajomość J%y- 
oprosnionei posjuy zarzadcy przy c* k. Za- , . , . ., r  . “ i
kładzie kary db Mężczyzn 4  -Lwowie ewen- Kow kfaJ0W ca 1 nieskazitelny charakter, 
taalnie opróżnić się mogącej takiej samej
posady przyf• c. k. Zakładzfe kary dla m ę g  
czyzn w S tan isłJłów ie z] ran g ą  i poborami 
IX. klasy, ewentualnie toż opróżnić się uyk 
gącej przy c. k. Zakładzie kary dia m ę 
żczyzn we Lwowie lub Stanisławowie po
sady kontrolera z nm gą i poborami X. klasy, 
wreszcie opróżnić ślę mogącej posady adjun- 
kta przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we LWowie lub Stanisławowie z rangą i pobo
ram i XI. klasy, z dniem 1>. m aja 1902 
upływa.

Z e. k. 'Nadprokuratoryi Państw a.
Lwów, dnia 4. maja 1902.

L. cz. E. 469J2 (3) (3940)
Dnia 80. czerwca 1902 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się biuro N r. 9 1 sądu 
tutejszego, lii-ytacya realności wyk. hip. 78, 
2/9 części realności wyk. hip. 77 i 3/3 real- 
nośei wyk. hip. 432 w Boratynie.

Realność lwh- 78 (pare. bud. i dom 
z przynsleżytośeiami) oceniono ns 840 kor , 
2 9 realności lwh. 77 (parc. b u l. i dom 
z przynależytościami) na 2S8 kor ,  zaś 1/8 
realności iwh. 432 (parc. bud i dom z przy 
należytościami) na 592 kor.

Najniższa cena, niżej której sp m d aż  nie 
nastąpi, wynosi co do realności lwh. 78 — 
560 kor., eo do 2/9 realności iwh. 77 — 152 
kor., zaś co do 1 3  realności lwh. 432 gra. 
B ira tyn  3 4 kor. 67 hal., czyli łącznie 1106 
kor 67 hal.

W arunki licytacyj :e i inne odnośne do
ku raent-a przejrzeć możua w Sądzie tutejszy®!., 
w biurze N r. S.

Takie prawa, w obee któnach niniejsza 
lic jtacya  byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do ssmej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąd$ 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiali* 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
w aaia jedynie przez przybicie aa  tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 2L  kwietnia 1902.

Podania należycie udokumentowa
ne wnoszone być mają w term inie do 
15. eserw ca 190? do M agistratu bez
pośrednio, a przez przełożone władze 
pośrednio, jeżeli kandydat w  czynnej 
powstaje służbie

Rzftąp>w, 3. m aja 1902.
Burm istrz: Dr, Jabłoński.

Wyroki prasowe.
L. ez. P r. III. 83/2 (2) (8965)

OBW IESZOZENlE.
O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Państw a orzekł, że 
zamieszczony w Nrze 122 czasopisma „Na
przód “ z dnia 5. maja 1902 artykuły pod 
t i; tulem  I.) „Doliński w obronie alkoholiz mu “ 
całe strona 2 łam 1, II.) „Z życia żołnier
skiego" od „w ostatnich dwóch" do „w ten 
sposób plutonowy Szczygieł11 strona 2 łam  2 
III .)  „Przykładny reprezentant władzy" od 
„Trzeci to już" do końca strona 2 Jam 2, za
wierają znamiona występków ad I.) z §. 491 
u. k. i art. V. ustawy z 17/12 1S62 Nr 8 63 
Dz. p p. ad III .)  z §. 300 u. k , że zakazuje 
się rozszerzania tego artykułu.

O. k. Sąd kiajowy jako prasowy.
Kraków, duia 8. maja 1902.

L. 11.409. (3877 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs w celu 
nadania posady nauczyciela głównego w c. k. 
m ę sk im  seminaryum nauczycielskiem w Rze
szowie z kw alifikacją StiBuezyciellfąf do szkół 
średnich do udzielania nauki języka polskiego 
a przynajmniej z kwalifikacją do szkół wy
działowych z przedmiotów grupy językowo- 
historycznej.

Do tej posady przywiązane są p .bory 
służbowe i pniwo do dodatków pięcioletnich, 
unormowane ustawą z dnia 19. września 1893 
Nr. 174- Dz. p. p.

Kom petenci ubiegająty się o tę posadę 
winni podania*swo należycie udokumentowane 
i zaopatrzone w tabelę stosunków służbowych, 
spo- ządzorćk na przepisanym formularzu (Qa&- 
lifieatioBstabells) w języku niemieckim, wnieść 
za pośrednictwem przełożonej władzy do «. k. 
Rady sz%hii-j krajowej do daia 5. ezeęyirca

L. 356 (3831 1 - 3 )
K O N K U R S .

Wydział powiatowy w Jaśle roz
pisuje ifiniejszem konkurs na posadę 
Ekuszerki okręgowej w Krempnej z p ła
cą 200 koron rocznie.

Ubiegająca się o tę posadę, winna 
podanie swe zaopatrzone w dyplom i 
świadectwo moralności nadesłać W y
działowi powiatowemu w Jaśle najpó
źniej do dnia 1 czerwca 1902,

Jasło, dnia 26. kwietnia 1902.

3)

L. ez. E . 1627/1 (10) (3916)
23. m aja 1902 o 10 przed połudrŁżm, 

odbędzie się w tutejszym sądzie w biurze. Nr. 
7, licytaeya realności lwh. 91 gul. Ciernie-.

191)2 r.
Kompetmei pełniący obowiązki w pu

blicznych szkołach ludowych lub wydziało
wych, a pragnący, aby lata służby spędzone 
w tych szkołach pobc:om-> i na były na posa
dzie* o którą się ubiegają nie tylk> do ogól 
nej ilości lat służby, ale także w celu przy
znania dodatków pięcioletnich p ;■ myśli § 2 
i 14 powyższej ustawy, winni wyraźnie oświad 
czyć w swych podan iach ,. czy i w jakiej 
mierze liczą w razie zamianowania na korzy- 
tiei, któiT- tsożria iisiągnąó na podpowie przy
toczonych postanowień ustawy.

Z e. ir. Rady szkolnej krsjbwey.-
We Lwowie, dnia 26. kwietnia 1902.

L. W . 23098/2 (3835 2 - 3 )
OgUszenie konkursu,

W celu obsadzenia posady adiunkta II  
klasy przy krajowem Archiwum  altów  grodz
kich i ziemskich w Krakowie rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

Do tej posady przywiązaną je s t płaca 
1800 koron i dodatek akty walny 400 koron 
roczaltf: oras*; pra w of do trzech dodatków pię
cioletnich po 2 0 0  koron rocznie.

A djunkt Archiwum krajowego jest) u- 
raędnil ie.ra kraj ewyra.

Osoby ubiegające się o. powyższą posa
dę winny się wykazać doktoratem z prawa

rźyńce składające, się z gruntów ;' domu, sto-' a pierwszeństwo będą mieć kan-
_ K .  . Ł . ’’ . . , Ł n  y / ł . ł  i / i  n i ’7 .v  n r  r r r m n ł i r  l i  v.c* n r o r « » m i  n o n  L -n .
doły, chlewu i komórki, osweowanej na 24! 9 
kor. Najniższa, cena wynosi 1606 kor. 66 hal.

W arunki i akta do przejrzenia w kan- 
celaryi sądowej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przem yślany, 16. kwietnia 1902.

U  cz. S. 1/99 (124)
Uchwałą tego Sądu z dnia 30. Sycznia  

1S99 S. 1(99 (1) otworzony konkurs do ma
jątku Antoniego Olszewskiego uznaje silę po 
myśli §. 189 ord. konkurs, za ukończony.

Zarazem zwalnia się z dotychczasowego 
urzędu komisarza konkursowego, zawiadowcę 
masy, zastępcę zawiadowcy masy i członków

dydńfi, którzy odza&tp.yh się pracami nauko
we mi w zakresie hiatoryi polskiej lub histo- 
ryi prawa poi-kiego.

Podania zaopatrzone ffadto w metrykę 
urodzenia i dowód obywatelstwa austryackie- 
go wnieść należy do Wydziału krajowego, w 
terininló do 25. maja 1902.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa G&lieyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem.
Lwów. dnia kwietnia 1962.

L 4725/02 . (392# 1 - 2 )
i r  K O  N K U R S,

Przy M agistracie miasta Rzeszowa, 
i są do obsaizeńia następujące posady 

z prawem do zaopatrzenia w myśl prze- 
! pi80w emettytemych d ]Ł  urzędników j

L. 632 (3959
K O N K U E S ,

Celem''obsadzenia opróżKó się ma 
jacej z dniem 31. maja h. r .  posady 
lekarka miejskiego w tutejszem miaste
czku z obowiązkiem pełnienia t-.kż 
ei,yaaośei riglądafsa bydła i zwłok t  
płaeą roczna 600 koron rozpisuje się 
nmiejszem konkurs z termin- m do 20. 
maja b. r.

Fos - da zostanie nadaną prowizo- 
tysztiia na jeden rok, a po upływie ro
ku może nastąpić staoilizaeya z w arun
kiem, że ubit:gają.ey się o tę posadę 
xm. być,, lekarzem wszJck nauk le
karskich.

Podania wnosić należy w p-ewyż- 
szy.itlijH/minń ręce Zwierzchności
gmmoej w Krakówcu w powiecie J a 
worowskim.

Zwierzchność gminna.
Krakowiec, daia 7. maja 1902.

L. cz. P r. III. 84/2 (2) (3966)
OBW IESZCZENIE.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państw a orzekł, że 
zamieszczony w N r. 123 czasopisma „N a
przód" z dnia 6. maja 1902 artykuł pod ty 
tułem „Ozy księdzu" Wraz z dalszemi dwoma 
słowami a zatem napis sam tytułowy i ustęp 
od „Mimo to wywołał" do końca strona 3 
łam  3 zawiera znamiona występku z §. 491 
u. k. i art. V. ustawy z 17/12 1S62 Nr. 8/63 
Dz. p. p., że zakazuje się rozszerzania tego 
artykułu.

0 . k. Sąd krajowy jako piasowy.
Kraków, dnia 8. maja 1902.

Krrateib.
L. cz IV. 200/95 (5) (3819 2 - 3 )

Tus. uchwałą z dnia 10. sierpnia 1896 
L. 13062 nad Panią Jadw igą ze Skorupków 
zawieszona kuratela, została tus. uchwałą z 
3. kwietnia 1902 IV. 200/95 (5) zniesiona. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
•Jarosław, 3. kwietnia 1902.

L. -cz. L. 4/ś (2) (3729 2 - 3 )
Iwan Lukaniuk syn Jury  ze Starych Kut 

uznany umysłowo chorym, kuratorem ustano
wiony Semen Lukaniuk ze Starych Kut.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 15. lutego 1902.

L).* k. Sąd obwodowy, Oddział IV . j p a ń s tw o w y c h , i z  p ra w m n  d o  stab iliż-a- j
Przemyśl, dnia 26. kwietnia 1902. I P °. j«da°roCzaej prowizorycznej , łu- s

zbie, jeżeli uzoołnieme jako odpowie- j 
• dnie uznanym będzie, tudz eż z prawem ’

L. ^ 5 4  902 (3921 1— 4)
K O N K U R, S.

W myśl uchwały Rady gm inn j 
I  dnia 29. kwietnia b. r. rozpisuje się 
njuwjszem ponownie konkurs na p>su- 
(\e sekretarza tut. Urzędu gminnego 
z pł&cą roczną. 1400 koron.

Kandydaci, ubięg-jjacy się o niniej
szą posadę winni wykazać się:

1) że złożyli przepisany ustaw ą 
egzamin kwalifikacyjny nn. sew et^rza

2) że posiadają pzynajmniej 1 rok 
praktyki przy rządowej lub autonomi
cznej w lu k y  anm inistracyjnej,

B) że nie przekroczyli 40-go roku 
zyńa,

4 )  się odznaczają praw ością i 
nieskazitelnością ch^ ia lte ru  i

5) ^ b /w a te liw em  austryackie-m.
Posada ta nadaną zostanie na nic;

prowizorycznie, po roku nastąpi stabi
lizacja.

Podania należycie udokum entowa
ne wnosić naiąży do dnia 25. maja 
b. r. na ręce Zwierzchności gminnej.

Zwierzchność gminy miasta.
ZiRisz lzvki, dnia 4. maja 1902.

Burmistrz w. z. Pawłowski

L. ez. L 5/2 (2) (3730 2— 3)
Hrycko Chtapiuk, syn Fedora ze Sta

rych Kut uznany głupkowatym, kuratorem 
ustanowiony Jurko PoLtąjczuk z Starych Kut. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 15 lutego 1902.

L. cz. P . 45/2 (6) (3823 2 —3)
M arnotrawnem u Hryńkowi H natyszyn 

z Czyżykowa ustanowiono ku iato ra  Mikołaja 
Krochmalnego, gospodarza z Cź żykowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inciki, daia 24. kwietnia 1902.

L. cz. P. 62/1 (9) (3780 2 - 8 )
Kuratela nad Apolonią Hautz włościan- 

ką z Ottenhausen z powodu m arnotrawstwa 
zawieszona została uchyloną.

O. k. Sąd powiatowj, Oddział I. 
•Janów, dnia 28. m arca 1998.

L cz. L. 7/1 (8) (3769 2— 3)
Ludwika z Sieńczaków Lach z Mocze- 

rad uznana marnotrawezynią, M iehsł Zaciński 
jej kuratorem ustanowiony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział' V. 
Mościska, dnia 6. sierpnia 190 i.

L cz. L. I. 10/1 (4) (3785 2— 3)
Jan  Górecki z Trzetrzewiny uznany zo

stał .za marnotrawcę. Kuratorem M chał Le- 
śuifłt z Tczetrzewiny

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 16. października 1901.

L. cz. L. 11/1 (7) . (3795 2 - 3 )
Włodzimierz Topolnicki syn Jędrzeja 

z Probuźny uznany za obłąkanego, kuratorem  
jego ustanowiony Jędrzej Topolnicki z Pro- 
bużny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
H usiatyn, dnia 24. lutego 1902.

L. cz. E. 4-5/2 (6) (3798 2— 3)
W asyl i Jew ka Chirasz uznani zostali 

m arnetraw cam i kuratorem  ustanowiono M i
chała Pawłysz j w

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, 10. marca 1902.



i i
L. oz. I V '148/87 (3665 2— 3)

Mikołaja Romaniuka Łukiena z Załuaza 
u/cz. oddano z powodu choroby umysłowej 
pod kuratelę.

Kuratorem ustanowiono Iwana Sskurha- 
na, gospodarza z Załucza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sniatyn, dnia 22. lutego 1902.

L. cz. L. V. 6/98 (23) (3811 2— 3)
Albina z Isakowiczów Herbartowa uzna

na została umysłowo chorą jej kuratorem 
mianowany p. Teofil Isakowicz.

0. k. Sąd powiatowy, S I., O.-ldz. V. 
Lwów, dnia 9. marca 1902.

L. cz. L. 3/2 (2) (3657 2 - 3 )
M ałka Trutyna z Frysztaka umysłowo 

chorą uznaną, a kuratorem jej Szymon Getz- 
ler z Frysztaka ustanowiony został

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 22. lutego 1902.

L. cz. P. IX. 86/2 (4) (3679 2 - 3 )
Iwan Słobodzian z Matyjowiec uznany 

m arnotrawcą, kuratorem  jego ustanowiono 
W asyla Zupańskiego z Matyjowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX . 
Kołomyja, dnia 24. m arca 1902.

L. cz. P . 28/2 (1) (3629 2— 8)
W iktoryę Dachowską z Komienicy gór

nej uznaje się za umysłowo niedołężną i usta
nawia dla niej kuratorem Wojciecha Dachow- 
skiego tamże.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddi lał I. 
Brzostek, dnia 20. kwietnia 1902.

L. cz. P. 318/1 (3634 2 - 3 )
W  miejsce zmarłego Józefa Kuśnierza 

ustanawia się kuratorem  uznanego za m arno
trawcę Jana  Kobyry — Tomasza Szalę w Za- 
równiu.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 9. listopada 1901.

siła się w sądzie i wniosła oświadczenie do 
spadku gdyż w przeciwnym, razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zg ła
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio
nym  dla niej kuratorem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 12. kwietnia 1902.

L. cz. 0. 102/2 (2) (3943)
Przeciw Iwanowi W asyłyszynowi z Tu- 

rzańskg, którego miejsce pobytu jest niezna
ne, wniesionym został do c. k. sądu powiato
wego w Bukowsku przez Melanię W asyfyssyn 
z Prełuk  pozew o zniesienie współwłasności 
ciała hip. wyk. hip. 165 ks. gr. jjku-zańsk.

N a podstawie pozwu tego wyznaczono 
andyencyę na dzień 21. maja 1903 o godz. 
9 przed południem do tego sądu, biuro N r 1.

Celem strzeżenia praw Iw ana Wasyły- 
szyna, ustanawia się p. Jana  W ackerm ana w 
Bukowsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
W asyłyszyna w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 5. m aja 1902.

§)j. cz. P. 191/1 (2) (3691 2 -  ^
H enryk Laubenstein z Zameczka uzna- 

ly marnotrawcą. Kuratorem  jego ustanowio- 
ly Maciej Gudz z Nowin horynieekich.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 10. marca 1902.

L. cz. 0 . IV. 66.2 ( i )  (8950)
Przeciw Antoniem u Zduńkowskiemu, 

M aryanuie Zduńkowskiej i Bartłomiejowi Bli- 
żniekiemu, dawniej w Przeworsku zamieszka
łym, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiato
wego w Przeworsku przez Leona Zduńkow- 
sk ego, właściciela realności w Przeworsku 
pozew o własnośó i in tabu lac ję  za właściciela 
realności lwh. 395 w Przeworsku.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę kontradyktoryczuą na dzień 22. maja 
1902 o godz. 9 przed południem w sądzie 
tutejszym w biurze N r. 8.

Oelein strzeżenia praw Antoniego Zduń- 
kowskiego, M aryanny Zduńkowskiej i Bartło
mieja Bliżniekiego, ustanawia się p Ignacego 
Zubickkgo, właściciela realności w Przeworsku 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywad będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich. koszt 
i niebezpieczeństwo, (dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 29. kwietnia 1902.

L. cz. P. 89/2 (4) (3714 2— 3)
Sara Słulimowicz z Halicza została uzna

ną umysłowo chorą, a kuratorem  jej ustano
wiono Oszw,ę Szulimowicza z Halicza.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Halicz, 21. lutego 1902.

L. cz. P. 7 2 (9) (3728 2 - g
Pet.ro Palijczuk Iw ana z Ostapkowiec 

uznany marnotrawcą, kurator Leś Palijczuk 
z Gwoźdzca małego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 25. stycznia 1902

f L. cz. 0. II. 7/3 (2) (3947)
Przeciw M aryannie z Mazanów Osiń

skiej. przedtem w Bukowcu, wniósł Stanisław 
Więcław z Bukowca pozew o odebranie wy
dzierżawionej powodowi połowy realności lwh. 
37 gm iny Bukowiec.

Audyencya odbędzie się dnia 23. maja 
1902 o godzinie 9 przed południem, w b iu 
rze N r. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego kuratorem  ad w. dr. Bryk w Kol
buszowej będzie go zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta
nowi.

0. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kolbuszowa, dnia 2. maja 1902.1

cz. P. 181/1 (1) t (3617 2— 3)
Franciszka Swiergutę z Laskowy uzna- 

głupkowatym i przedłużono nad nim wła- 
ę opiekuńczą aa  czas nieograniczony.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, 25. listopada 1901.

Rozmaite oDwieszczema.
L. cz. 0 . II. 174/2 (1) (3899 2 —»

Przeciw M achli Frey, Berlowi Frey 
i Leibie, których miejsce pobytu jest niezna
ne, wniesionym został do c. k. sądu powiato
wego w Dobromilu przez Machlę Edbauin 
i Dawida K ilberta pozew o uznanie własności 
do 4/5 części realności objętej wbl. 71 ks. 
gr. gm. Dobromi).

N a podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 22. maja 1902 o godz. 87* 
rano.

Celem strzeżania praw Maclili F rey, 
Berła Fre.ya i Leiby Freya, ustanawia się p. 
dra Hawliczka, ad w. w Dobromilu kuratorem.

Tenże kurator zastępywad będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobromil, dnia 25. kwietnia 1902.

L. cz. Cw. 702/2 (1) (3888)
Przeciw nieobecnemu Mechlcwi Steue- 

rowi, kupcowi, przedtem w Tamowi*, wniósł 
Cbaiiu Leser Bereł, przez ad w. dr. Barisera 
w Tarnowie skargę o 470 kor. z pn.

Na podstawie tej skargi wyd&no wek
slowy nakaz zapłaty z dnia 6. m aja 1902 
Cw. 702/2 ( i) .

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego kuratorem  adw. dr. IOnk w Tarno
wie będzie go zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, duia 6. maja 1902.

L. cz. A 267/1 (6) (3895 1 - B)
0 . k. Sąd powiatowy w Bełsie podaje 

do wiadomości, że W incenta Kozak zmarła 
dnia 28. czerwca 1901 w Ostrowie bez pozo
stawieni rozporządzona ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu K onstancji Koluch 
nie jest znanem wzywa się ją  aby w prze
ciągu roku 'icząc od daty tego edyktu, zgło-

„ Gazeta Lwowska" Nr. 107 i  dnia, 11. maja 1902.

L. cz. E. 1613/1 (3) (3904)
W postępowaniu licytacyjnym Towarzy

stwa zaliczkowego w Mszanie dolnej przeciw 
Piotrowi i Kunegundzie Kolarskim o S9( J to r. 
z p n , ustanawia się celem strzeżenia praw 
niewiadomych z miejsca pobytu dłużników, 
jakoteż wszystkich iunych osób interesowa
nych, którym  uchwały z dnia 12. grudnia 
1901 1. cz. E 1613/1 (1) lub też którejkol
wiek irmej uchwały w tem postępowaniu pó
źniej wydanej, bądź wcale uie, bądź w nale
żytym czasie doięczyć by nie można, kura 
torem] p. adw. dra Morawskiego w Mszanie 
dolnej.

Rzeczą jest kuratora, te osoby dla któ
rych go ustanowiono, w powyższym postępo
waniu licytacyjnem tak długo zastępywad 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nić przestanie wymagać zastę
pstwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mszana dolna, dnia j l .  marca 1902.

L. 53.583.
OBW IESZCZENIE

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 7. 
maja 1902 1. 18.604 tyczące się weterynar- 
sko-policyinych zarządzeń pod względem przy
wozu zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owite, kóz, św iń) z W ęgier do królestw i 
krajów reprezentowanych w Radzie państwa.

Z powodu zawieczebia zarazy pyskowej 
i racicowej do tutejszego obszaru zagazuje 
e. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych przy
wozu zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz i świń) z powiatu sądowego Koz- 
pont (komitat Ttunes), jakoteż % municypal
nego miasta Temesvśr na W ęgrzech do kró
lestw i krajów reprezentowanych w R adzi#
państwa.

Nadto na podstawie zarządzenia wyda
nego przez a. k. Starostwo^ w Sanoku zaka
zaną jest z powodu panującej zarazy pyskowo- 
racieosej w N sgy - Kerneneze wprowadzać 
zwierzęta racicowe (bydło rogate, owce, kozy 
i świnie) z granicznego powiatu sądowego 
Hoiuonna (komitat Zemplen) na W ęgrzech 
do Galicyi.

Co się podaje do powszechnej wiadomo
ści, odnośnie do rozporządzeń c. k. M inister
stwa spraw wewnętrznych z 23., 26. i 30. 
kwietnia 2. i 7. m aja 1902 Ł. i 6.082, 16.842, 
17.403, 17.430 i _18.577_ ogłoszonych tutej- 
szerai obwieszczeniami z 20 i 29. kwietnia 
2 ,  5. i 10. maja 1902 L. 47.321, 49.106, 
50.281, 51.221 i 5BT5ł02 (Gazeta Lwowska 
z 29. kwietnia 1., 3 7. i 8. m aja 1902 L. 
97, 99, 102, 104 i 106).

Powyższe zarz.ądzenia wchodzą n a ty ch 
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictw ,̂#'W
Lwów, dnia 9. maja 1902.

j dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich iuteres nie przestanie wym agać zastę
pstwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, duia 26. kwietnia 1902.

L. ez. 0 . II. 140,2 (1) (3977)
Przeciw nieobjętej masie/ spadkowej po 

F ilipie Mayer i Elżbiecie Mayu-, wniesio
nym został do c, k. sądu powiatowego w 
Stryju przez Jakóba Rudolfa rolnika w G ra
bowcu pozew o uznanie praw-a własności do 
połowy realności N r 109 w Grabowcu lwh. 
107 k s .'g r . gm. Grabowiec objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tymże, sądzie rozprawię na dzień 15. maja 
J902 o godz. 10 przed południem sala 32.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
ustanawia się p. adw. d ra 'B y lin ę ’ w "Stryju 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa
ną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełhoiso-»fiik» uia 
zamianują. 

t. >0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stryj, dnia 12. kwietnia 1902.

L. ez. E . 451,2 (1) (3905
W  postępowaniu licytacyjnem  Sehulema 

GePera przeciw Annie Gecek. o .124 kor. 82 
hal. z pn., ustanawia się celem strzeżenia 
praw niewiadomej z życia i miejsca pobytu 
dłużniczki A nnie Gacek kuratorem p. Jana 
N aw arę wójta w 01 szówce.

Rzeczą jest kuratora,? te osoby dla k tó 
rych go ustanowiono, w powyższem postępo
waniu licytacyjnem t ik  długo zastępywad, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
m ungo zastępcy/ nie wymienią, albo dopóki 
ich iu t-res nie, przestanie wymagać, zastęp
stwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mszanasdolna-, dnia 17. kwietnia 1902.

L. cz. E. 46/2 (5jJ E  343/2 (2) 3906)
W postępowaniu licytacyjnem H erm ana 

Sachsa i c. k. Prokuratoryi Państw a przeciw 
Seligowi i Sali Forsterom  o 87 kor. 24 hal. 
z pn. i 368 kor. 97 hal. z po., ustanawia 
się celem strzeżenia p n w  dłużnika Seliga 
F orstera  niewiadomego z miejsca pobytu, któ
remu uchwały tus. I  5. lutego 1902 1. cz. 
E. 46/2 (1) lub też którejkolwiek innej u- 
chwały w tem postępowaniu później wydanej, 
bądź wcale nie, bądź w należytym czasie do
ręczyć by nie można, kuratorem p. a lw . dr. 
Morawskiego w Mszanie dolnej.

Rzeczą jest kuratora, te osoby dla któ
rych go ustanowiono, w powyższem postępo
waniu licytacyjnem tak długo zastępywać, 
dopóki one same się nic zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo^ dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać zastę
pstwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV\
Mszana "dolna, duia $ 6 .  m arca 1902.

L. cz. E  1545/2. (18) (3892)
W  postępowaniu licytacyjnem  Lei Safir 

ur. Monies przeciw nieobjętej masie spadko
wej Chaima Mo niecą o 2'200 kor., ustanawia 
się celem strzeżenia pra»v a) Estery Bruner 
kuratorem p. tflw. dra Rśzena w Tarnopolu, 
b) Berła M m ięsa kuratorem  p /adw , dra Par- 
nassa w Tarnopolu.

| Rrzeczą jest kuratora, te osoby dla któ- 
S rych go ustanowiono, w powyższem postępo

waniu licytacyjnem  tak długo zastępywać,

L. cz. Ow. 701/2 (1) (JWj09)
Przeciw7 nieobecnemu Meehiowi Steuero- 

wi kupcowi przedtem w Tarnowie wniósł 
Leiser K ornm thl przez adw. l i r a  Miitza w 
Tarnowie skargę o 300 kor. z pn.

N a podstawie tej skargi wydano wekslo
wy nakaz zapłaty, z dnia 6. maja 1902 Ow. 
701/2.

Ustanowiony dia strzeżenia praw po
zwanych kuratorem adw. dr F ink w Tarno
wie będzie go zastępywał, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi] lub pełnomocnika nie usta
nowi.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 6. maja 1902.

L. cz. E. 345/2 (2) (3907)
W  postępowaniu licytacyjnem c. k. 

Skarbu Państw a, zastąpionego przez c. k. 
Urząd podatkowy w Mszanie dolnej, przeciw 
Maryi Starm ach i Piotrowi Tramowi o 205 
kor. 25 h a l , ustanaw ia się celem strzeżenia 
praw niewiadomego z miejsca pobytu dłużni
ka Piotra Traunia z Poręby wielkiej kurato
rem p. adw. dr. Morawskiego w Mszanie 
dolnej-

Rzaezą jest kuratora, te osoby dla k tó
rych go ustanowiono, w powyższem postępo
waniu licytacyjnem tak długo zastępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądo
wi innego zastępcy nie wymienią, albo do
póki ich interes nie przestanie wymagać 
zastępstwa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Mszana dolna, dnia 1. m aja 1902.

L. ez. E. 899/2 (2) (3908)
W postępowaniu licytacyjnem M arkusa 

Niehtfcorgera przeciw Piotrowi i Kunegundzie 
Kolarskim o 33 kor. 40 hal. z pn., ustanawia 
się celem strzeżenia praw niswiauotnych z 
miejsca pobytu dłużników kuratorem  p. A nto
niego Niedospiata w Jurkowie.

Rzeczą jest kuratora, te osoby, dla k tó
rych go u stanowiono, powyższem postępo
waniu licytacyjnem tak długo • zastępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądo
wi innego zastępcy nie wymienią, albo do
póki ich interes nie przestanie wymagać za
stępstwa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mszana dolna, dnia 18. kwietnia 1902.

L. cz. E. 289/2 (2) (3919)
Nieobecnemu Janowi Świątkowi, przed

tem w Bistuszowy ma być doręczoną uchwała 
z 24. m arca 1902 1. cz. E . 2b9/2 ( l^ j doty
cząca realności w Bistuszowy wykaz 40, 
którą dozwolono wpisu egzekucyjnego prawa 
zastawu na rzecz Jakóba Czuby dla wierzytel
ności w kwocie 255 kor. z pn.

Ustanowiony dia strzeżenia praw Jana  
Świątka kuratorem Paw eł Jękot, wójt w Bi
stuszowy będzie go zastępował, dopóki się w 
sądzie nie zgłosi, iub pełnomocnika nie usta
nowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 26. kwietnia 1902.

L. hip. £08/2
W sprawie H enryka hr. Szeliskiego w 

Kozowie o wydzielenie parceli grunt. 1. kat. 
496 lwh 85 ks. gr. gm. Kozowa ma być 
doręczoną uchwała dla niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu Jana Kordasiewiezaj M ichała 
Kordasiewicza i Stanisława Ochockiego.

Ponieważ miejsce pobytu wyżej wymie
nionych nie jest znane, ustanowiono dla nich 
kuratora w osobie pana adw. dr. Rawicza w 
Brzeżaaach na tak długo, dopóki oni się w 
sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za
mianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżanv, dnia 19. kwietnia 1902.

Lw. 27246/02 ' (3836)
W m y śl ustawy z dnia 11. kwie- 

n ta  1893 D l.  u. i r, kr. Nr. 2 1 , W y
dam, i krfcjowy postanowił uchw alą z 
dnia, 23. kv, ictnia uwolnić „Pierwsza 
gao< yy/iią tab ry ię  im pregnowania drze- •  
w a hr. Edw rrtia  Mycfefekr go i Sp. 

i w T rzeb in i1 od wszelkich dodatków d >
| podatków % wyjątkiem państwowych, 
i aa  czas od 1. stycznia 1902 do 31. 
.g rudnia  - M i

L . uvv dn a 29. kwietnia 1902.
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L. 52.581/02.

W  j  k  m  Wj

panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. maja 1902.

I Epizoocya Po wi a t M i e j s c o w o ś ć

W ąglik Brzozów W ydrna (oh. dw.).
Horodeuka Targowica (ob. dw.).

Nosacizna Trembowla Wierzbnwiee (ob. dw.).

Brzeżany Byszki.
Brzozów Niewistka, Stara wieś.
Dąbrowa Dębowice ad Łuszowice (ob. dw.), Nieczajna.
Drohobycz Dobrowlany (gm . i ob. dw.), Wróblowiec (ob. dw ).
Gródek Malczyce.
Jasłc Osiek.
Kołomyja Debesławee (ob. dw.), Oskrzesińce.
Lwów Ostrów.
Ł ańcu t Brzoza Stadnicka, Laszczyry, Smolarzyny.
Mielec DąDrówka, Książnice, Łączki brzeskie, Ruda, Wulka 

plebańska ad Radomyśl, Żarówka
Nadwórnc Delatyn, Tatarów ad Mikuliczyn.

Parchy u koni Nowy T arg Biały Dunajec.
Podgórze Lasowice ad Gołkowice.
Podhajce Brągałówka ad Białokiernica, Hołhocze, Sokołów,

Sosnów, Wierzbów.
Sambor Biskowice, W ychylówka ad Radło wice.
Sanok Klimkówka (ob. dw.), Zawadka rymanowska.
Stryj Łany dolne ad Stryj.
Strzyżów Kalembina, Strzyżów, Wysoka.
Tarnów Kobierzyn
młumacz Miłowanie (gm. i ob. dw.), Niżnićw, Tyśmienica.
Trembowla Hleszezawa.
Turka Libuchora, Rozłucz.
W ieliczka Stryszowa.

Róża wąglikowa Podhajce Justyuówka.

Bóbrka Łopuszna.
Brody Bołdury.
Chrzanów Chrzanów.
Czortków Zalesie.
Dolina Czołhany.

Busk.Kamionka
Kolbuszowa Wola raAżowska

Pomór świń Kraków Aleksandrowice, Babice, Ohrosna, Ozułów, Praw da
ad Riciborcwice, Rybna.

Mielec Gliny wielkie.
Rawa Korczmin (ob. dw ).
Rohatyn Kleszczówna.
Sokal Łuczyee (ob. dw.).
Turka Libuchora, Łuby ad Turaczki niżne.
Złoczów Remizowce, Sassów.
Żółkiew Bojanice, Kupiezwola.

RorodeDka Rrkowiec.
Jasło Trzcinica.
Kołomyja Kołomyja, Siobódka leśna.

W ścieklizna Przem yśl
Rawa

Podmojsce (ob. dw.). 
W erchrata.

Rzeszów Niechobrz, Rrzeszów, Zwieozyca.
Stanisławów Knihinin.
Strzyżów Małówka, W yżne.

I n s t a l a c j a  e l e k t r y c z n e

Oświetlenie i przeniesienia siły
każdego rozmiaru, Centrale miejskie, koleje, urządze

nia prywatnych domów i fabryk uskutecznia

A d o l f  Z a s t n e r
Lw ó w , ul. 3-go M aja I I .

Zastępstw® Austr. Zakładów Srhuckerfcjwskicb

O g ł o s z e n i e .

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa Kasy zaliczkowej „Nadzieja41 w Jaryczowie nowym, 
odbędzie się dnia 17. maja 1902 o godzinie 12 w południe w lokalu tegoż 

towarzystwa z następującym porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie rachunków za rok 1901
2) Udzielenie lyrekcyi absolutoryum.
Sj Rozdział zysków,
4) Wybór Rady zawiadowczej.
5) Wybór Dyrekcyi
6) Wybór komisyi rewizyjnej,
7) Wnioski.

Jaryczów nowy. dnia 9. maja 1902
Prezes W ^rzeezufiowicz w. r.

m a m . m m .

i W a r j ó w b *
S a n a tc r j  um i Z a k ła d  w o d o le c z n ic z y

pod Lwowem.
Przyjmuje chorych od 15. maja. Obok dawniej już istniejących znakomitych urządzeń, 

wprowadzono w tym roku leczenie reuaatyzm u i t. d. m ułem Fango z B attag lji, urządzono 
3alę do nauki chodzenia tabetykdw metoda dr. Frenkla z Hclden w  Szw ajcaryl i urządzono 
kąpiele gazowe.

Szczegółowe opisy i wszelkich wyjaśnień udziela dr. J ó z e f Zp.krzewaki kierownik 
i współwłaściciel Zakładu, Lwów, Akademicka 28.

fL c. k. Namiestnictw®. 
Li* ów, nia 10. maja 1902.

Doniesienia prywatne.

Aptekarza Tkferreg® (A d o lfa ) 1 .O U T E I )
prawdziwa ccntyfoSiowa maść wyciągająca

jest najsilniejszą maścią w yciągającą, pizez gruntow ne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, ehocisżby niewiedzieć jak  zastarzała rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał jak ie  się do niej dostały. Dostać można w aptekach. (Pocztą 
opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 hal. Aptekarz Thierry (Adolf LI- 
MHED w Pregrada przy Itohitscli- Sauerbrunn. —  Unikać 
naśladowali i uważać na obok umieszczony, na każdym słoiku wy

palony, znak ochronny i firmę.

O b u

Zarząd powiatowej Kasy dla chorych w Kołomyi zwołuje po myśli 25. i 29.

W a l n e  Ż g r c

na dzień 18. maja 1902 godzinę 4 -tą po południu w sali p. Biłjusa.

?®raądek daien.Hty:
.  1- Sprawozdanie a czynności ustępującego Zarządu za rok 1901, wraz 

z przedłożeniem zamknięcia rachunków.!"
2 Sanacya stosunków administracyjnych.
3. Udzielenie zarządowi absolutorium.
4. Wybór 9 członków Zarządu.
5. Wybór 6 członków w yiziału nadzorczego.
6. Wybór 5 członków sądu polubownego.
7. Wnioski delegatów.

Wstęp na salę dozwolony tylko reprezentantom i delegatom.

J a n ó wv *  pr-łożona w  uroczej miejscowości.
W bliskości Lwowa, wśród rozległych lasów nad stawem 800 morg. Hotel z komfortem 
urządzony, w willach obok hotelu różue pomieszkania, łazienki stawowe, łodzie wiosłowie 
i żaglowe. Lekarz, apteka, urząd telegraficzny i pocztowy w miejscu. Czytelnia, fortepian, 

bilard, kręgielnia, g ry  towarzyskie, kawiarnia w hotelu.

Od 15. maja do 15. września w n iedzielę i święta
ZEśZon.cert aacL^H-zyltrl

Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 8 pociągi, w niedzielę i święta 
4 pociągi, a cena biletów tam i nadowrót III. klas. 41 ct. II. klas. 82 ct., które upraw niają 
w dni powszechnie do jazdy ze Lwowa pociągami tylko pop łudmowymi, w niedzielę zaś 
i świę a wszystkimi pociaeami.

Najpiękniejszy połysk bielizny
gwarantuje się nawet rutawjjrawaym rękom przez 

bardzo pojedyncze rzyci® sławnego w świecie

Złoty Medal Paryż 1900.

/ c

118

F r it z  Schu3z junior, Act.-G e s.
Eger* i Lelpzig.

Prawdziwy tylko z markami ochrouWmi „GLOBUS44 
i „BUGELEISEN44. '

Kartony po 2 4  hal. wszędzie do nabycia.

M i m d f f l a e h n n g .

Das Oomitet der W o lf K e ss le r ’s c lie n  Heirats - Ausstatungs- 
Stiftung gibt bekannt, dasa im .Jahre 1902 eńie Heitats-Ausstattung 
aus dieser Stiftung an ein armes israelitisches Miidchen aus der Ver- 
wandischaft des Stifters ;m Alter von 15 bis 30 Jahren zu verleihen ist,

Die Bewpiberinen haben ihre Gesuche langstens binnen 30 Tagen, 
von der dritten Yerlautbarung dieser Kundmaehung in der .Gazeta 
Lwowska44 gerechnet, beim Pabbinate zu Żurawno einznreichen, und 
Nachweise fiber folgende Pankte beizubringen:

1. ihr Alter, ihren Geburtsort und ihre ZustandifireU;
2. ihre Verwandtschaft mit dem sel. Stifter Wolf Kessler;
3. ihre Armuth;
4. ihren nnbescholtenen Lebeswandel;
5. ihre allfallige Elternlos.gkeit.

W o lf K e ss le r se h e  S tiftu u g s C om itet.
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S K Ł A D  M E B L I
firmy stnJarskiej istniejącej od n k u  1842 %

B O L E S Ł A W A  H A S Z O Z T Ń S E 1 E G O
w e  L w o w ie , u l ic a  T e a tr a lu a  lł«*b.f* 1«

poleca Szanownej Publiczności 
U rządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych, meble tapicerowane gięte i żelazne. IflE] 

łaskawe zamówienia rzetelnie wykonuje się pod przystępnymi warunkami. U

' k A A i y y y y  u y y u y y y'  r  " ri t  ’ ' TwiwHrl▼ JwrlTrl

P o l e c a

Mleczarnia PrzeworskaKefir
Uczni dc nauki stolarstwa poszukuje się.

m p a BrnF lu l f T mfez

bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie
deńskie , zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żuraale, przyjmuje prenume
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincje, po

cena eh redakcyjnyeh
Ajencja dzienników  i  ogłoszeń So

Lwów, pnsatft Hausmanam -  Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

_ _ _ _ _ rnsamssum
•• .V. . . % *y. r. -  •'Z*'.>•? •

TC  o  rb  o  1  Jtm. m «* sm
w powiecie starosamborskim

staeya klimatyczna w podgórzu karpackim, w kotlinie ma
lowniczej o powietrzu górskiem i lasowem, z orzeźwiającą 
kąpielą rzeczną; w pensjonacie całe utrzymanie i mieszkanie.

Adres: Rudnicki, Topolnica, p. Łopuszanka ĉhi

e  Lwensfie ul H e tm a ń s k a  I. 8 , 
P l a c  S m o lk i  L 5.

KANTOR WYMIANY
| Lwowskiej Filii
B a n i u  galic. dla h andlu i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 
parterze (ul, Jagiellońska 1. 3) gdzie również prze

niesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony.

ina.

v\
" ...

i ^

Monopol herbata
.35 „M.ą<B5fckąw

zawsze świeża i doskonała.
Przr.z bsspośrednie stosunki z rynkam i w Londynie i w Chinach nabyw a się tanio.

Transriwt w calreb wagonach i zbyt w kraju największy.
P o  cenach, o r y g in a ln y c h  prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 

z Rączka*, a gdzie nie ma proszę pisać w prost do

Magazynu Juliusza Grossego
l w Krakowie, Rynek, pałac Spiski. *

!< X X  X X X  X~3 : X X X  X X X  21 E X X X X X 3  E X X X Ś
Zalecona nr/.c/. Towarzystwo lekarskie krakowskie Ks

Szczawa alkaliezno-sodcwa, zawierająca części składowe chemiczne, jak

i f f f  * v f p
i.1 1 1  k  I  * ,1 *  I  ^  n p

w y  r o ln i  g t a w g o ,  p o d  k o n t r o l ą  K o m i s j i  p r z e m y s ło w e j  
T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o

używ aną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 
ż 'lad k a  z dobrem  skutkiem.

Cena flaszki w Krakowie 30 halerzy.
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla L w o w a  w aptece 

J .  W e w ió rsk le g o .
Ii Rżąca i Chmurski w Krakowie

właściciele fabryki wód mineralnych.

-jeKJi S C r m m ^ p R  ^ y -p rr o o ł p f . T w :  i r. -  er: twww
d d d  k w  t&f A : m  d  W w  w  A r r k w M i k w  ww MnrvkwM k w W W t  n d i j n

Zawiadomienie.
łsifliojszem mam zaszczyt zawiadomić Szam P. T. Publiczność, 

że z dniem 6. maja b. r. otworzyłem we Lwowie
p r z y  t& i*  S y k s t u i M ą j  i .  2 9

p o d .  g ^ o ć L łe aa c i „ ^ F o l o n . ! © ^  
i ogród gościnny e l ektrycznie  oświetlony, gdzie 
codziennie koncertować będzie wyborna o r k i e s t r a

w o j s k o w a .

Stosując się do nowoczesnych wymagań, urządzoną została ka
wiarnia „Polonia14 z największym komfortem. — Bilardy najnowszej 
konstrukcji. — Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. 
Publiczności, kreślę się z wysokim szacunkiem

J. Freifeld.

i najsilniejsza solanka —jod i brom zawierająca. 
. Z a J K ł s i ć l .  z d r o j o w y

poMouy na słoneem j wyżynie 510 n. p. m. wśród ślicznych widoków na 
o k a la ją c e  góry. Klimat łagodny, pedgó-ski (subalpine), powietrze czyste,

wolne od kurzu
Urządzenia kąpielowe bardzo wygodne k zastosowaniem najnowszej wiedzy technicznej, 

pod względem sanitarnym  bez zarzutu, kąpiele solankowe, borowinowe, hydroterapia, massage, 
okłady i kąpiele częściowe mułowe, zakład gim nastyczny i t. d.

W skazania główne: Serophulosis, Tuberculosis loc, Lues, Choroby kobiece, Rachitis 
i t. d. w ogóle v szystkie stany, w których czy to ogólnie czy miejscowo rozchodzi się o 
przyspieszenie przemiany materyi.

Mieszkania w willach w obszernym parku rozrzuconych, bardzo wygodne, niektóre 
z całym komfortem urządzone. Tak park, jak i wszystkie mieszkania oświetlone elektrycznie. 
Wszystkie domy skanalizowane. R stauracye pierwszorzędne.

S tac ja  kolejowa, pocztowa i telegraficzna w miejscu. Przy każdym pociągu omnibus 
zakładowy. Bezpośrednie połączenia kolejowe z Krakowem, Lwowem, Zakopanem (dwie go
dziny jazdy).

W szelkie zwykłe urządzenia dla wygody i rozrywki kuracyuszów, j a k : czytelnia, 
biblioteka, gry  towarzyskie, muzyka zdrojowa, koncerty, reuniony, piękne wycieczki itd. itd.

Ceny /.niżone, umiarkowane.
Sól m ineralna Rabczańska, najsilniejsza pod względem zawartości jodu i bromu, prze

wyższa wszystkie s< le podobne, tak skutec nością, jak i pod względem taniości. Służy do 
urządzania kąpieli solankcwo-jodowych w domu Do nabycia tylko w oryginalnym opakowa
niu w pudełkach a 1 kg. we wszystkich główniejszych aptekach i handlach wód mineralnych. '

Prospektów i dokładnych informacyj udziela na żądanie

Z a r z ą d  Z a k ła d u  k ą p ie lo w e g o
w  R a b c e .

S l k f e ć L
9 3

" r x r
w i E O E K i n L a j E * . 6 6
W Z e d n l u .  V X ,  T77"e"bira,sss 2 3 .

Towarzystwo dia handlu i składów herbaty
B r a c i 1 . i 0. P o p o w  w  Moskwie.

C. 1 k. nadworni dostawcy .4 ustro-W ęgier. D ostawcy dworu cesarsko-rosyjskiego.
Nadwornych dostawców Ich  królewskich Mości, króla: Greeyi, Szwecyi i Norwegii,

Belgii i Rumunii.
l*r ix

najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Antwerpii 1894 r.

SBłoty m e d r d ,  w roku 1892.
flr&ntdL P r ł s  w r. 1900, 

najwyższe odznaczenie na wysta
wach powszechnych w Paryżu.

JStoty m edal
najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Sztokholmie

1897 r.

C E N N I K .
C eny  w  koronach %& j e d n ą  p a c z k ę  rosyjyk, wagi (1 funt ros. =  410 gram .)

Waga 
paczki w 
funt ros.

Nr 0 1 ‘ 3 3 8/4 4: 5 6 5 8 herbata 
z Ceylonu

Hi 15.20 11. ~ 10.— 9 . - 8 .2 0 7.60 6.70 5.80 5.20 4.30 6.70

V, 7.00 5.50 5.— 4.50 4.10 3.80 8.35 2.90 2.60 2.15 3.35
1 /a 3.80 2.75 2.55 2.25 2.05; 1.90 j 1.70 1.45 1 30 1.10 1.70

v« — — — — 1.051 - .9 5  
1 - . 8 5 — 75 - .6 5 - .5 5 - .8 5

P r zy  odbiorze za  20 koron, transport i opakowanie bezpłatnie.



S i l i l i 8* z °®yginalnem piwem pilzneńskiem w Hotelu Francuskim otworzył dnia 5. kwietnia
l i '® ' '  l i B B U I l l I  d C j ę  1902 Ludw ik Ju lian  Sta4tm iiller i poleca się Szanownej P. T. Publiczności.

nrrrmjt n

Specjalny

S kład Tryesteńskl
Lwów, Sykstuska 2

Lbnleuiii Dywauy,- 
C . ^ o d $ » ,  
Dywaniki p-zed 

u m y w a ln ie
Cerata

Farlószw, Obrusy,
Ceraty m  nsbSe, 
Prześcieradła. gttmawe, 
P ask i na  s t ó ł  (I s se h ia u fe r )

Specjalny

Skład Trydsteński
Lwów, Sykstuska 2

m g 110wsie a najtańsze 
w wielkim wyborze na składzie

TAPETY i DEKOBACYE
(obicia pokojowe)

p  3 l e o a

W . A D A M S K I
(daw n iej .!i>g n s )

Lwów, ul. Sobieskiego 1. 4.
O b s z e r n a  b r o s z u r ę W pierwszym 1 trzecim, sezonie o 30 procent taniej.

o  T r u s k a w c u  WW~
w y S f f a  n a  ż ą d a n ie

Z a r z ą d .

ier.zy się z nadzwyczajnym skutkiem  
P©cs£^t©k sazonu 15. maja. — Korne© 80. września.

w Pasażu Mikolascha
c c i  - u i l l c y  I K I r ę c t e j

Najnowszy francuski

Chromo-fotosko;
=  Świat i życie w barwnych 
=  obradach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa
ta —  W ypnwy naukowe =  Wypadki histo
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia ==
03 11-jo  maja
Największy okręt na kwiecie

Szczegółowe urządzenia okrętu. - - 
port i przybycie wojsk niemieckich 
z  Chin. - - -  - -  - -  - -  - -
W s t ę - o  l O  c t .

Otwarte od 10-tej ••ano do 10-tej wieczór.

d r o b n e
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

»r z u c l i* » w ic e  W illa o kilkunastu ubikaeyach 
korzystnie do spizedania, zamiany lub wyna

jęcia Horszowski Ossoilinskich 8.

K u r s  s o c j o l o g i i  d la  /*;r, u  2 razy tygo
dniowo d~, Felicya Nossig, ul. Antoniego Ma

łeckiego 1. 2 (od godz. 5-tej popołudniu).

100—300 zł miesięcznie
zarabiać mogą osoby każdego stanu we wszyst
kich miejscowościach pewnie i uczciwie, bez 
kapitału  i bez ryzyka przez sprzedawaniu" 
prawnie dozwolonych papierów państwowych 
i losów. — Oterty przyjmuje I.ndw ik  O ster- 
re ie h e r , V I I I , Deutschegasse 8, B u d r pesz t.

L w o w s k i e

118-1
(46 razV- premiowane).

11. do 17. maja do widzenia 
Czarująca wędrówka 

przez Berno szwajcarskie 
i przez kraieę berneńską.

B s O p  1 0  c t .

^5 jjfc A J© 3 J^ > M ia ^ )$s>

„M erkury11 j
Gazeta Lopi i iłowa

Administracyi
K r^k jw , Rynek gł. 5 .

P r z e d p ł a t a  w y n o s i : §*>
na cały rok . . .  8 kor. 60 h a l. 
na pół roku . . .  1 kor. 80 hal.
T r e ś ć  numeru 9: Losowania. W łasna kon- j&J. 

kureneya i bankructwa kupców g ili- (2 
eyjskieh Kronika handlowa. Einisye i (f— 
konw ersje na Węgrzech Przegląd gieł- śjA 
dowy. Ga1. Bank dla handlu i przem. m 
Biiausy i dywidendy i t. d,
N owi abonenci otrzymają': SjJ.

B E Z P Ł l T i l E
„Bocznik finansowy" na r. 1902

Numera okazowe darmo i opłatnie.
m

df&SWAH s t a r s a n  z dobremi świadectwami i po- 
leceniem jako klucznica z obszarów dworskich 

za 6 lat — a zaś jako kucharka która służyła 21/, 
roku w jednem miejscu — poszukuje posady sto
sownej od 15. maja lub 1. czerwca i t d .  O łaskawe 
oferty uprasza pod adresem A. Klucznica, ul. Leona 
gapiehy Nr. 33, I. piętro, drzwi 5, Lwów.

Wsg-M^rija* naturalne czyste rde- 
A O iP l*  zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj

lepszej jakości po cenach najtańszych
poleca

I r i s ń e !  h e rb * ty  I k& ^jj

Edmunda Riedla, Lwów.

eą powszechnie 
uznane za n a jle p sz e ! 
Wszędzie do nabycia.

Fabryka: L io w , Mickiewicza 2

I I W E B W C K I  I  S ¥ M
o p ty c y  i  m achaniC M ,' 

i l w ó w ,  p l a c  l i a i l f c k i ,  polefają 
po cenach najtańszych okulary, cwikiery, lornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele

ktryczne ete.
N aprawy m jła 
niej i najrychlej,

Zamówienia 
z prowincji za
łatw iam y punk

tualnie.

K u p u jm y  u  żróclłfl k ra jo w e g o  1
%  klg. najwyborniejszych cukrów deser. złiM l'20. 
%  klg. herbatników mieszanych złr. 1.
1ii big. Czekolady doskonałej po 70 et. SO ct. i 1 złr. 
Caeao odtłuszeijbue proszkowane zalecane przez 

■pp. lekarzy po 40 ct. 75 et. i 1 złr. 50 et. 
Herbaty Chińsko-rosyjskiej świetnej paczka) 50 et. 

poleca

J B t *
właściciel parowej fabryki czekolady iHiukrow 
we Lwowie u l .  K o p e rn ik a  1. 3 , obok P a 

sażu Mikolascha.
Zamówienia z prowincyi wysyła się. odwrotną pocztą 

za pobraniem..

Sprzedajemy następujące książki jak 
długo - zapas starczy, po cenach s m a c z n i e

Laskowski, Z u i y t y ,  kartk i z żyeia, dawniej 
4 kor., cena 1 kor.

Junosza Klemens, W n a c z e k ,  i inne nowele 
i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 

A riel, U łu d y ,  powieść współczesna, dawni* j 
4 kor. cena 1 kor.

Miecznik, O w a n e i ONax.t., powieśćydawniej 
4 k o r.,* en a  1 kor.
Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 

1 5  k o t .  wysłane zostaną za nadesłaniem !t 
k o r .  5<h kal. przekazem pocztowym.

Ekspedycja Tygodnika Mód i Powieści, 
Lwów, Pasaż Eausmana.

P r z e p r o w a d z e n i a

pat. wozy 6 i 8 metr.

G s w a r - a n c y a  s ts t  « 3 8 ł« '. 'ś ć »
52 własnych wozów meblowych patent.

CAiłS i JELLHLK
Wiedeń, SehotteiMiig 27. 

Ę u ^ p esz t, Arany Janos utcza 34.
L w ó w , Jagiellońska 2 2 .

Telefon 408.

Choroby wenerpzne
|  i zastam lo , obojga płci choroby skórne 
“ i kobtąee, osłabienie na tle .ueorastheisji 

leczy radykalnie B r .  FJKISCH, Pasaż 
||:  Eausm ana 1. 8. Zabiegi ławnicze odby- 
■ł w&ję się pod. osobistym dozorem. Bada-

aęskopijne i endosumpijne w god
Wyłącznie 

od 5 -- 6.
dla .an

I P o j h i o b  i ? a f u .
Takowy mó«i, gra , śpiewa polskie 
pieśnlj.rozmowy, śpiewy, marsze itp, 

z zadziwiającą naturalnością, jest przy wszystkich 
zabawach nieprzwrejgniony i sprawia każdej familii 
przyjemne .wieczory. Dostarczam fonograf ten, który 
przedtem 30 złr kosztował, obecnie po niebywałej 
nizki-j cenie 6 złr — Dodaię 1 wałek bezpłatnie 
i liczę następne wałki po 75 ctn. Rozsyłka tylko 
za zaliczką lub za nadesłaniem  należytośei <><! 
B r a T i i n m a  eentralii fonografów w  K r a k o w i e  

fach poczt. 77.

Nakla,dem u. k. Namiestnictwa 
wydany

SZEIATYZM
Król. Galicyi i Lodamryi

w a z

z W. Ks. Krakowskiem
f e  T tik

T l S < ® 2 2
można nabyć w Ekspedycyi „Gatety 
Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego j 
1. 13, po cenie 5 koron, na jco w isiy ę  
z przesyłką pocztową'(polecone) 5 k. 80 h! 
dla e. k. Urzędów 5 k. 20 h. — Szc- 

matyzn?. za zaliczką nie yjWjtfa się.,
■«=nr,r osiWEac lewsaf-ai

Jako moją specjalność od 
l»t S8 polecam zrakorwite 
wyroby m ż ^ m t\c z ^  z  fa
bryki angielski?j Geo. Hi- 
des z Son. Henckeisa w So- 
1 ngyn fr&nc. i sty ry jsk ie :
?ioź« stołową i dssevowe,
|R}Ch6ltą|elastyczne do ciast 

i mięSfw i zwykły*'
Scyzoryki. Ncżyczki. Brsytwy  
a n g ie ls k ie  od koron 4 do 6, 
Ęent-kejO i Aibewsa. Ma- 
sjysiki do strzyżenia w ło
sów . Narzędzia ogrodniczo po 

  cenach możliwie niskich.

. J ^ n t o n i  M a l s M
S i a p  c i e l  ż e l a z n y

L w ów , jjlac M aryaeki 1. 9.
Cbnniki na życzenie.

reumatyzm, podagra, otyłość, cho
roby nerkowe i pęcherza, astma, 
ischias, choroby kobiece, sercowe 

i żołądkowe.

Ubogi Łazarz.
Z łoża boleści, zwracam się do serc miłujących 

Boga i bliźniego, aby nieszczęśliwemu ojcu rodziny 
raczyły łaskawie przyjść z pomocą. Po 14-letniej 
pracy zawodowej od 8 lat obłożnie chory* odleżałem 
ciało w ten sposób, iż tylko na  łokciach wsparty 
w łóżku feżę, eo dla mnie jest okropną męczarnią 
i pozostaje Y7 okropnej nędzy. Również błagam  o 
łaskawe wyrobienie miejsca w którymkolwiek zak ła
dzie dla moich 2 synów 12 i 9 letniego.

.Powyższą prośbę potwierdza miejscowy pro
boszcz ks M. Goryl i urząd gminny w tlsjrobny. 
Składki, za które niewinne usta dziecięce wraz 
z rodzicami gorącą do Boga zaniosą modlitwę, u p ra 
szam nadsyłać pod adresem : Łazarz K rężel Ustrobna 
p. Krosno

W ż y c iu  n ig d y  - s ię  ni®' n a d a r z y  
kupować o 400 procent taniej,

Każdy oszczędzi 24 złr '.t"-;’ . ■ pro
wadzeni u mego znakomileg: . -,ożir- 

dzie doświadczonego

Kompletną bieliznę męską ze znaną 
m arką ochronną „Lwem “,

Kękawiczki damskie i męskie, 
Kapelusze i cylindry,
W ielki wybór krawatów,
Laski, parasole i kalosze,
Chusteczki i szkarpetki,
Obuwie damskie ; męskie najnowszych 

fasonów,
Perfumeryę oraz wodę kolońską 

poleca
po cenach najniższych nowo otworzony
Magazyn towarów modnych męskich i galan

teryjnych

Adama P r z y l i M i s p
L w ó w ,  p i .  H a l i c k i  3 .

dfNekffl :o,y sauiił-.-.-rom r.wiao-
dlpf ń'«v, rg r- . v. ł ‘.x ri pod-.ó 

publicznej widjSomości, iv

piwo okocimskie
sprzbdaia^&a sz łU a b ,' os- .. •••. >* fjrtoy:
T a«pf«r J m f t a t ł ,  ulica Tryite.ai»>:. .. I i 
A tlL r J \. . pi. Akademicki.
A gid fakfib Krakowska 25.
B a ran ie ck i, Hotel Pański. Grodie';.*-.
Bratel. A. ul. Sykstuska 28.
B ukalska  J u d u ,  uh Szepty- kj-ih ',*j 
Belg-ei A ., p!. •'horąże/.yzny 1.
B aum  H  hotel wMszawski.
C zuniM Si W ., ul. Łyczakowska.
D rucker E ., ul. Gródecka.
E ra n k e l J .  ul. Leona Sapiehy.
G arlunke l 0 . ,  ul. Sykstuska.
Herold Antoni, «1. Sfkstu«k» 14.
L e llw ig  E d w ard , Kopernika, 
lików  M ichał, ul. Halicka.
K eil A. ui Kopernika.
K osik iew łez A ie m t ,  W ałowa i.
A. KauarieiiTOgcl, ul. Jagiellońska 16.
E e ss le r  D ., ul. Pańska.
K re lnd le i Jak ó b , Plac Bernardyński.
K ra u s  A ., ul. Skarbko^ska.
K aw iarnia teatralna.
K a w ia rn ia  suropejska, ul. Jagiellońska.
Lcm m el S. H ., u ‘. Gródecka 54 
ifctfiwis fA a , ulica Krrikowbka i. i1.
ŁSwenkoek ł a k f l n K  Trybuna!sks, 4 
L o p sc iń sk l Wojc.icc-h, ul. Gródecka.
M akow ski K  , uiiea Krasickich.
M ann D . ul. Lindego.
K e tro te n ia k  J . ,  uh Kopernika 4.
N n ssen b ta tt H .,  ul. Leona Sapiehy.
P roksz  J . ,  u lica Łyczakowska.
P rzy b y  sk i K ., ul. Teatralna.
Keii-h S am uel, Byr.afc.

A., «J. Kazimiarwwska.
R o th h erg  M ax , róg ul. Bema. 
erfldadfeki Aó,#oi:f: rez" uracy-Ł
B.ossigiion, Pasaż Mikolascha 
R uszkiew icz J . ,  ul Batorego.
Snanenseueln A., ul. E-r/ióWka. 
ka!lb)śfg  f f . f u lic ł Kazimierzowska.
S ch ap ira  S . Rynek.
Sch le leher L ., ui. Jag i llońska 4.
S ckw arzer 0 . ,  ul. Gródecka.
Schnil S ., ul. Kazimierzowska, 
s k u ls k i M ., ul. Teatralna.
SeLm idt K ., ul. Chorążezyzna.
W »ź«y J a n ,  ul. GGarnlctKiogo 
W oliseh *T., ui. Gródecka.
Z iE m e t H ., ul. Kazimierzowska 43.
Z u e k e n u a n n  JaS ó b , ul. Zimo rowicza 18. 
Z a e k e n n a n a  Szymon, ul. Leona Sapiehy.

(parter krajów).
Z. B aczew ski. plac Halicki.
B u k a lsk a  J u l ia ,  ul. Szeptyckich 50.
G&rfuJjkel D-, Sykstuska 2.
B aum  H . hotel warszawski.
N ow ożeaiuk ul. K opernika.
S ch ap ira  S ., Rynek.

Główne zastępstwo ; skiad piw*.- beczkowego 
p. O s ty M w i W it iŁ a  S . u i .  Bogurfawsktego

i. 1?, iaisfenu r r .  S.
_ -3kł.ad jy.¥.’iu flasEkoweąo 

u ti. ® . W i e z w j y  S ł/k a r a o k a  li. t a k f o o  .149

prayspfo^ n%Us&r,i bęiLę kRŚdwj aię-
d 71 '.*>1 i W 'J ’ i  '■ i i Ol' i i ę ; -. Wp-ŻM'; L I . I :  k  I i  4?/
rAtoiifńs'. k & n y  ' p lv ©  tfa śk lo  sprt.fldają, 
a aadio g/tr.K tty tu tii  w drod^R

pr»*c:wk;. i.-ba«*> p iv»
- od i . f 5. r 2 o < VJ X pli■ : ;<>;«..

J f c U  C r d t z ,  
ktowar w  Okoeimie.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. W eber). Papier fi bryki papieru J. Fiałkowrkich.


